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Proletariusze 
wszystkich krajów 


łączcie się! 


NR 277 (648) ROK HI 


Depesza Generalissimusa Stalina 


do Premiera Grotewohla 


(a) MOSKWA (PAP) Przewod- „depeszę do premiera Niemieckiej 
niczący Rady "Ministrów ZSRR Republiki Demokratycznej Otto 
Stalin wystosował następującą Grotewonhla: 


— Z okazji święta narodowego — Dnia Republiki —: proszę 
przyjąć Panie Premierze me szczere gratulacje dla narodu nie- 
mieckiego. rządu Republiki i dla Pana osobiście oraz życzenia 
sukcesów w budowie jednolitych. niezależnych, demokratycz- 
nych t pokój miłujących Niemiec. 

| (© J. STALIN. 


Depesza Przewodniczącego Prezydium Rady Najwyż- 
szej ZSRR M. Szwernika do Prezydenta Piecka. 


(a) MOSKWA (PAP) Przewod- |zydenta Niemieckiej Republiki 
niczący Prezydium Rady Najwvż | Demokratycznej Wilhelma Piec- 
szej ZSRR Szwernik wystoso- Rat 

"wał następującą depeszę do pre- 

— Z okazji I rocznicy utworzenia Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej proszę, Panie Prezydencie. Pana i w Pańskiej osobie 
cały naród niemiecki o przyjecie w imieniu narodu radzieckiego 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR i w moim osobiście przyja- 
cielskich gratulacji I najlepszych życzeń dalszych sukcesów w bu- 
downictwie państwowym, gospodarczym i kulturalnym Republiki. 


(©) M. SZWERNIK. 
i è 


Depesza KC Komunistycznej Partii ZSRR do KC SED 


(a) MOSKWA (PAP) Komi- 

tet Centralny , Komunistycznej 

artii Związku * Radzieckiego 
wystosował następującą depeszę 

— Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radziec- 
kiego pozdrawia serdecznie w dniu I rocznicy Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej Niemiecką Socjalistyczną Partię Jednoś- 
ci, organizatora i promotora walki niemieckiej klasy robotniczej 
| wszystkich postepowych sił narodu niemieckiego o jednolite, 
demokratyczne i pokój miłujące Niemcy 

Przesyłamy życzenia nowych sukcesów w gospodarczym i kul- 
turalnym rozwoju Niemieckiej Republiki Demokratycznej, w dzie- 
le dalszego utrwalenia przyjaźni między narodem niemieckim, 
a narodami Związku Radzieckiego oraz w walee o sprawę pokoju. 
demokracji | socjalizmu przeciwko imperialistycznym podżega- 
czom wojennym. 

Niech żyje Niemiecka Socjalistyczna Partia Jedności — czoło- 
©y oddział demokracji niemieckiej! 

(—) KC KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 


do Komitetu 
mieckiej 
Jedności: 


Centralnego Nie- 
Socjalistycznej Partii 


Depesza ministra Spraw Zagranicznych ZSRR A. Wy- 


szyńskiego do ministra Dertingera. 


(a) MOSKWA (PAP) Minister 
spraw zagranicznych ZSRR Vy- 
szyński wystosował następującv 
telegram do ministra spraw za- 


granicznych Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej G. Der- 
tingera: 


— Z okazji święta narodowego narodu niemieckiego proszę 
Panie Ministrze przyjąć me serdeczne gratulacje. Jestem przeko- 
nany że współpraca | przyjaźń między narodami niemieckim a 
radzieckim będzie także nadal rozwijać się i utrwalać dla dobra 
naszych krajów i w interesie powszechnego pokoju 

y (© A. WYSZYŃSKI. 


XIX tom dzieł W. I. Lenina 
w przekładzie polskim 


(®© Nakładem „Książki i Wie- | cach marzec — grudzień 1913 
dzy“ ukazał się XIX tom dzieł | roku. 


i l 
"ię Lenina w przekładzie po Tom wydany został w nakła- 


Tom obejmuje prace | artyku | dzie 250 tysięcy egzemplarzy 
ły Lenina napisane w miesią- Cena egz. wynosi 250 złotych. 


Dodatkowo 600 tys. melrów sześc. 
drzewa opałowego dla ludności 
Uchwała Prezydium Rządu RP 


W wyniku realizacji u-|kowo z lasów państwowych po- 
SNU e RE TETE] w tych |większy w bieżącym roku e 
dniach przez Prezydium Rządu, ki opałowe przeznaczone orid 
600 tysięcy m sześc. drewna | wszystkim na „zaopatrzenie ud- 
opałowego pozyskanego dodat- ności wiejskiej. 


Wydawniciwa z okazji 
! "Dnia Wojska Polskiego 


Wojska“. Od Oki do Bugu (str. 
64: zł. 60) 

„Słowo o żołnierzu”. Pieśni. 
Wiersze. Opowiadania. (str. 206; 
zł. 140) 

Szlak bojowy Odrodzonego 
Wojska Polskiego. Wielobarwna 
plansza kartograficzna, zł. 80. 


(a) W związku z Dniem Woj- 
ska Polskiego w księgarniach 
ukazały się następujące wydaw- 
nictwa „Prasy Wojskowej“: 

H. Werner i J. Wachtel — Le- 
nino. Dzień Wojska Polskiego 
(str. 48; zł. 35). M. Żurkowski — 
„Pod sztandarami Ludowego 


| podjęła załoga huty 


WARSZAWA — PONIEDZIAŁEK, 9 PAŻDZIERNIKA 


WYDANIE 


Dla uczczenia 33 rocznicy Wielkiego Października i II Światowego Kongresu Pokoju 

r ° r ° . 66 o r 66 
Górnicy kopalń „Victoria i „Lubań 
postanawiają przekraczać nowe normy 


Załoga labryki obuwia im. M. Buczka w Lublinie 


wykonała zobowiązania 


Pragnąc przyśpieszyć zwycięstwo sił pokoju i postępu 
i odpowiadając na apel hity „Pokój“ górnicy, kolejarze, 


stoczniowcy, 


budowlani i chłopi podejmują indywidualne 


i zespołowe zobowiązania produkcyjne. Robotnicy fabryki 


obuwia 
swych zobowiązań. 


(Kor. wł.). Przodujące bryga- 
dy zespołowe kop. „Victoria w 
Wałbrzychu zobowiązały się na 
cześć rocznicy Wielkiego Paź- 
dziernika przekraczać nowe nor 
my. M in. brygada Antoniego 
Boruty postanowiła wykonywać 
180 proc. nowej normy, Jana 
Klocka 161 proc., Henryka 
Danielskiego — 151 proc., Sta- 
nisława Adamika — 201 proc., 
Ignacego Kleka — 160 proc.. Ja- 
na Szczyputy—150 proc., Fran- 
ciszka Ciubaka 141 proc. i 
Bronisława Robedka 141 
proc. nowej normy. 


Indywidualne zobowiązania 
podjęli również liczni górnicy 
kop. Lubań. M. in. rębacz tej 
kopalni, tow. Franciszek Szla- 
chetka i ładowacz tow. Stani- 
sław Kulaga, którzy swój plan 
roczny wydobycia wykonali już 
w dniu 4.8. br. zobowiązali się 
wykonać do dnia 4.12 br. swój 
półroczny plan wydobycia na 
rok 1951. Tow. Władysław Pel- 
ka, rębacz i Franciszek Try- 
hub. ładowacz podjęli się 
wykonać swój roczny plan pro- 
dukcji do dn. 10 października 
br. Do 15 bm. postanowili wy- 
konać swe zadania produkcyjne 


na rok 1950 górnicy tej kopalni 
tow. tow.: Michał Andrzejak. 
Kazimierz Żelazny, Stanisław 


Nawrocki, Józef Roliński, Tade- 
usz Cieślak i Jan Pawlak. (jd) 
E 


Wartościowe zobowiązania 
„Cedlera* 
oraz załoga huty szkła „Zabrze“. 
y 
500 par obuwia ponad plan 


(Koresp. wł.) Fabryka Obuwia 
im. M. Buczka w Lublinie wy- 
konała zobowiązanie podjęte ku 
czci 38 rocznicy Pazdzierniko- 


wej i II Światowego Kongresu | 


Pokoju. 


Robotnicy tej fabryki wypro- 
dukowali niezależnie od planu 
miesięcznego 500 par specjalne- 
go obuwia dla hutników, zatru- 
dnionych przy wytopie stali. 


40 drużyn maszynistów 
w Skarżysku zwiększy 
przebieg parowozów 


Poważne zobowiązania pro- 
dukcyjne, których realizacja 
przyspieszy wykonanie planu 


przewozów jesiennych, podjęli 
kolejarze węzła kolejowego w 
Skarżysku. 


Dyżurni ruchu, ustawiacze i 
zwrotniczowie zobowiązali się 
zmniejszyć postoje wagonów na 


Dziennik „Prawda” 
o wydaniu w Polsce 


dzieł Lenina i Stalina 


(€) MOSKWA (PAP). Dzien- 
nik „Prawda* w korespondencji 
własnej z Warszawy donosi, że 
zgodnie z' uchwałą KC PZPR 
spółdzielnia wydawnicza „Ksią- 
żka i Wiedza* wydaje pełny 
zbiór dzieł Lenina i Stalina w 
języku polskim. 

Dziennik podkreśla, że wyda- 
ne dotąd tomy dzieł Lenina i 
Stalina stanowią złoty fundusz 
tysięcy bibliotek, świetlic i o- 
środków partyjnych PZPR i są 
ulubionymi książkami setek ty- 
sięcy pracujących. 


o SW A PU SEKTA ANA ZA) 20 Po | 1 myl 


Dowstania Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Na zdjęciu 


W rocznicę powstania Niemieckiej 


"wia Ambasador Niemieckiej Republiki Demokratycznej Fryderyk woli 


Renub'*": 


A ; hi I rocznicy 

7 ; i ż kg Warszawie odb zysty wieczór 2 okazj 
października. w kinie „Moskwa" w ma AZ 8 2ydium akademii — przema- | 
Foto AR 


im. M. Buczka w Lublinie 


„meldują o wykonaniu 


węźle o 10 proc., przez co uzy- 
ska się dla obrotu codziennie 
około 30 dodatkowych  wago- 
nów. Dyżurni ruchu postanowili 
także podnieść regularność prze- 
biegu pociągów towarowych. 


Burzą oklasków przywitali ze- 
brani wystąpienie tow. Adam- 
czyka, członka drużyny maszy- 
nistów, która na parowozie TR 
201-65 przejechała bez napra- 
wy średniej 100.000 km. Adam- 
czyk w imieniu 40 drużyn ma- 
szynistów węzła w Skarżysku 
oświadczył, że osiągać one będą 
od 65 do 140 tys. km przebiegu 
parowozu bez średniej naprawy. 
Podobne zobowiązania podjęli 
kolejarze węzła kieleckiego. 


(Kor. wł.) Maszynista paro- 
wozowni w Kamieńcu Ząbko- 
wickim, woj. wrocławskie, tow. 
Hieronim Zawadzki wraz z całą 
załogą parowozu Ty 2-197 po- 
stanowił zwiększyć przebięg pa- 
rowozu miedzy 'postojami dla 
mycia kotła do 10.000 km. Po- 
dobne zobowiązanie podjął tow. 
Jasinkiewicz wraz z załogą pa- 
rowozu Ty 45-168, postanawia- 
jąc zwiększyć przebieg parowo- 
zu między jednym myciem ko- 
tła a drugim do 15.000 km. (j.d.) 


„Droga, którą kroczymy 
prowadzi do zjednoczonych 
i demokratycznych Niemiec” 


Przemówienie prezydenta Piecka do narodu niemieckiego 
(f) BERLIN (PAP). Z okazji pierwszej rocznicy utworzenia 


Niemieckiej 


Republiki Demokratycznej prezydent Wilhelm 


Pieck wygłosił przemówienie radiowe, transmitowane przez 
wszystkie rozgłośnie Republiki. 


Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna — powiedział prezy- 
dent Pieck — może z dumą za- 
notować po roku istnienia zna- 
czne osiągnięcia. 

Uczucie dumy napełnia nasze 
serca przede wszystkim dlatego. 
że naród niemiecki zdobył so- 
bie równouprawnienie wśród 
narodów  miłujących wolność. 
Zawdzięczamy ten fakt ZSRR, 
który, po wspaniałomyślnym 
przekazaniu władzom niemiec- 


kim funkcji rządowych, spra- 
wowanych przed tym przez ra- 
dziecką administrację wojsko- 
wą, pierwszy uznał naszą Repu- 
blikę. Przez skreślenie połowy 
pozostających do spłacenia od- 
szkodowań i przez zawarcie u- 
kładu, przewidującego znaczną 
wymianę towarową oraz przez 
wielkie dostawy Związek Ra- 
dziecki okazał nam poważną, 
bezinteresowną pomoc. 

Dziś Republikę naszą uznają 


obozu pokoju. 

Dawna wrogość do naszych 
sąsiadów — narodów słowiań- 
skich — rozpalana przez reak- 
cjonistów, militarystów i chci- 
wych zysków imperialistów, jest 
ostatecznie pogrzebana. Zarów- 
no z połskim jak i czechosło- 
wackim narodem łączą nas przy- 
jazne stosunki dobrego sąsiedz- 
twa, których mocną i długo- 
rtwałą podstawą są porozumie- 
nia polityczne, gospodarcze i 
kulturalne. 

Wybory 15 października do- 
wiodą, że naród nasz znajduje 
się w obozie aktywnych bojo- 
wników o pokój. 

Nasza gigantyczna praca w 
budownictwie gospodarczym i 
| kulturalnym wymaga zachowa- 
jnia pokoju. Pokojowi jednak 
zagrażają poważnie zachodnie 
mocarstwa oltupacyjne. 

' Agresja imperializmu amery- 
kańskiego przeciwko narodowi 
koreańskiemu oraz bestialskie 
metody prowadzenia tej wojny, 
wykazują w sposób oczywisty, 
jakie  niebezpieczeństwo nam 
zagraża w wypadku nowej woj- 


popiera w całej pełni i bez za- 
strzeżeń propozycje pokojowego 
uregulowania zagadnienia ko- 


ny. Dlatego też naród niemiecki | 


wszystkie państwa, należące da, 


|kowitym bankructwem, 


reańskiego, złożone przez min. 
Wyszyńskiego w ONZ. 

Mówiąc o agresywnej polityce 
imperialistów amerykańsko-bry 
tyjskich w Niemczech zachod- 
nich, prez. Pieck oświadczył, że 
nowojorska konferencja mini- 
strów spraw zagranicznych 
trzech mocarstw zachodnich na- 
rzuciła Niemcom 
dyktat jeszcze bardziej okrutny 
niż dyktat wersalski. 

Jednakże cały naród niemiecki 
pragnie pokoju 
prez. Pieck. Agresywne, pro- 
wokacyjne plany imperialistów 
zakończą się niewątpliwie cał- 
jeżeli 
łudność Niemiec zachodnich zje- 
dnoczy się z Niemiecką Repu- 
bliką Demokratyczną w jej po- 
kojowej polityce i zażąda po- 


łożepia kresu zbrojeniom i mi- | 


litaryzacji. Wówczas przywró- 
cona będzie jedność Niemiec w 
walce o sprawiedliwy traktat 
pokojowy i o wycofanie wszyst- 
kich wojsk okupacyjnych. 
Dlatego też, drodzy rodacy w 
Niemczech zachodnich, powin- 
niście czerpać naukę z doświad- 
czeń historii i z gorzkiego do- 
świadczenia naszego narodu. 
Nie pozwólcie niecnym oszczer- 
com prowadzić siebie za rękę po 
błędnej drodze, wrogości wobec 


| Niemieckiej 


zachodnim ! 


podkreślił | 


Republiki Demo- 
kratycznej. Niemiecka Republi- 
ka Demokratyczna jest nie- 
wzruszoną ostoją polityki poko- 
jowej. Istnienie Niemieckiej Re- 
publiki Demokrtycznej jest dla 
całego naszego narodu dowo- 
dem, że wszystkie żywotne za- 


gadnienia można rozstrzygnąć 
własnymi siłami. 
Nie uda się imperialistom 


przeszkodzić zwycięstwu naszej 
słusznej sprawy. Ich ciosy zała- 
mią się wobec czujności naszej 
klasy pracującej i naszych 
władz państwowych. 

W pierwszą rocznicę utwo- 
rzenia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wyrażam głę- 
,bokie przekonanie, że cały na- 
ród niemiecki zdaje sobie spra- 
wę, iż droga, jaką kroczymy, 
jest jedyną słuszną drogą, pro- 
wadzącą do zjednoczonych, de- 
mokratycznych miłujących 
pokój Niemiec. 


i 


(©) BERLIN (PAP). W Berliń- 
skiej operze miejskiej odbyła 
się uroczysta akademia, urzą- 
dzona z okazji święta narodo- 
wego Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej. Uroczystość po- 
łączona została z nadaniem od- 
znaczeń zasłużonym działaczom 
społecznym, politycznym i kul- 
turalnym. 

W ramach akademii wygłosił 
przemówienie premier Grote- 
wohl, który omówił wyniki 
jednorocznej działalności NRD. 


Przyjęcie w Warszawie z okazii. 
rocznicy powstamia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 


(0) Z okazji pierwszej roczni- 
cy powstania Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej szef mi- 
sji dyplomatycznej NRD w Pol 
sce, ambasador Friedrich Wolf 
— wydał w dniu 7 bm. przyję- 
cie w salonach hotelu „Polo- 
nia“. 

W przyjęciu wzięli udział 
członkowie Rady Państwa: wi- 
cemarszałek Wacław Barcikow- 
ski i Prezes Najwyższej Izby 
Kontroli tow. Franciszek Jóż- 
wiak-Witold, członkowie Rzą- 
du z tow. Premierem Cyrankie- 
wiczem, wicepremierami tow. 
Mincem, tow. Chełchowskim, 
Korzyckim oraz ministrem O- 


brony Narodowej, Marszałkiem 
Polski tow. Rokossowskim na 
czele, członkowie Biura Poli- 
tycznego KC PZPR tow. tow. 
Berman i Ochab, członkowie KC 
PZPR i naczelnych włądz stron 
nietw politycznych, Wojska Pol- 
skiego, organizacji zawodowych 
i społecznych oraz liczni przed- 
PDS świata nauki i sztu- 
ki. 

Obecni byli również przedsta- 
wiciele placówek dyplomatycz- 


nych: Związku Radzieckiego, 
Chin i państw demokracji ludo 
wej — z ambasadorem ZSRR 


W. Z. Lebiediewem na czele. 


Orgie mordów soldateski amerykańskiej 


na ulicach Seulu 


Armia ludowa odbiła na zapieczu wroga miasto Winczin 


(£) PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne koreańskiej armii lu- 
dowej w komunikacie ogioszo- 
nym w sobotę rano doniosło, że 
oddziały armii ludowej na wszy 
stkich frontach prowadziły za- 
ciekłe walki z nieprzyjacielem. 

Dnia 5 października nieprzy- 
jaciel pod osłoną wielu okrę- 
tów usiłował wysadzić a 
w pobliżu portu Czangczon, jed 
nakże został odrzucony , przez 
oddziały armii ludowej. 

Dnia 5 października, podczas 
drugiej próby nieprzyjaciel zdo 
łał wysadzić w porcie Czang- 
czon trzy zmotoryzowane bata- 
liony. Oddziały armii ludowej. 
znajdujące się w tym rejonie, 
odrzuciły desant nieprzyjaciela 
w Kierunku południowym W 
walce tej nieprzyjaciel poniósł 
duże straty. Na minach wylecia 
ło 30 ciężarówek z piechotą nie 
przyjacielską. 

4 października ogniem artyle- 
rii przeciwlotniczej strącono w 
pobliżu Koson pościgowiec a- 
merykański. f 

PEKIN. (PAP) W sobotnim 
komunikacie wieczornym do- 
wództwo naczelne koreańskiej 
armii ludowej doniosło, że jed- 
nostki armii ludowej na wszyst 
kich frontach prowadzą zacie- 


kłe walki przeciwko wojskom 
amerykańskim i lisynmanow- 
skim. 


desant | 


Na północ od Seulu oddziały 
armii łudowej prowadzą walki 
obronne nad rzeką Inczingan, 
zadając nieprzyjacielowi poważ 
ne straty. 

Dnia 6 października ogniem 
artylerii przeciwlotniczej ze- 
strzelono w rejonie Phenjan 1 


|lekki bombowiec amerykański. 
(£) N. JORK. (PAP) Kores- 
pondentka dziennika „New 


York Herald Tribune“, Margue- 
rite Higgins donosi z frontu w 
Korei, że opór wejsk północno- 
koreańskich w rejonie Seulu 
jest niezwykle silny. Straty 
wojsk amerykańskich są bardzo 
duże. Ambulanse wojskowe 
dniem i nocą zajęte są trans- 
portem ogromnej ilości rannych 
z frontu na zaplecze. Amerykań 
ska piechota morska — krwa- 
wi. Artyleria przeciwczołgowa 
wojsk północno - koreańskich— 
pisze „New York Herald Tri- 
bune* — uniemożliwia zastoso- 
wanie broni pancernej w rejo- 
nie Seulu. Dziennik ten przy- 
znaje, że Amerykanie podpali- 
li wszystkie wsie w rejonie Se- 
ulu. 


MOSKWA (PAP). „Literatur- 
naja Gazeta* w korespondencji 
z Korei donosi, że Amerykanie 
rzucili przeciwko Seulowi pra- 
wie wszystkie swe siły. Samo- 
loty amerykańskie oblewały do 


|my benzyną, a następnie podpa 
lały je bombami zapalającymi. 
Nadto zrzucono na każdą ulicę 
ogrcmną ilość bomb burzących. 
W Seulu wszystkie domy zo- 
stały zniszczone przez Amery- 
kanów. Mordercy amerykańscy 
po wkroczeniu do miasta, do- 
konali krwawej masakry na po 
zostałej przy życiu ludności 
Seulu. Na ulicach tego miasta 
odbywały się orgie mordów. 
Rozbestwione żołdactwo. amery 
kańskie pastwiło się nad lud- 
nością cywilna. j 


Wieczorem Amerykanie wy- 
jeżdżają z Seulu i spędzają noc 
poza obrębem tego miasta, gdyż 
obawiają się zemsty Koreańczy 
ków. ukrywających się w gru- 
zach Seulu. Nieprzyjaciel! są- 
dził, że zdobywając Seul — od- 
niesie zwycięstwo. Osiągnął on 
jedynie to, że nienawiść narodu 
koreańskiego do agresorów a- 
merykańskich wzmogła się sto- 
krotnie 


N. JORK. (PAP). Prasa ame- 
rykańska donosi, że na zaple- 
czu wojsk 'amerykańskich od- 
działy armii ludowej bez przer- 
wy nękają Amerykanów Asso- 
ciated Press podaje, że wojska 
ludowe. działające na zapleczu 
Amerykanów. 
Wincziu 


H 


m Elektrowni 


(f) WIEDEŃ (PAP). — Z ca- 
łej Austrii napływają wiado- 
mości o masowych zebraniach 
fabrycznych na których robot- 
nicy solidaryzują się z rezolu- 
cją egzekutywy ogólno - au- 
striackiej konferencji członków 
rad zakładowych, zapowiadają- 
cą po zakończeniu strajku pro- 
wadzenie dalszej walki“ prze- 
ciw układowi o podwyżce cen. 


Robotnicy z oburzeniem po- 
tępiają faszystowskie metody 
terroru policji i żandarmerii i 
domagają się natychmiastowe- 
go zwolnienia zaaresztowanych 
przywódców robotniczych. 


Dziennik „Oesterreichische 
Volksstimme“ komentując prze 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 5 ZŁ. 


Kujbyszewskiej 


Nowosybirska Fabryka Maszyn Budowlanych kończy montaż 
pierwszej partii dźwigów dla budowy Elektrowni Kujbyszew- 
skiej. Na zdjęciu montaż dźwigów masztowych 


Foto TASS 


Walka robotników w Austrii trwa 
Masy pracujące domagają się zwolnienia 
przywódców, 


robotniczych 


bieg zebrań robotniczych pisze 
m. in.: Rzadko kiedy można by 
ło spotkać po zakończeniu 
strajku taką pewność zwycię- 
stwa i takie zdecydowanie. 
Rzadko kiedy można było rów- 
nież spotkać taką falę oburze- 
nia na zdradę prawicowych 
przywódców partii socjalistycz= 
nej i kierownictwa związków 
zawodowych. Liczne rezolucje 
uchwalone na zebraniach ro- 
botniczych wyrażają votum nie 
ufności obecnemu kierownictwu 
związków zawodowych, które 
zdradziło “klasę robotniczą, . 

Rezolucje podkreślają, że kla 
sa robctnicza wyszła z tej wal- 
ki jeszcze silniejsza, jeszcze 
bardziej zjednoczona. 


Adenauer usiłuje „protestować“ 
przeciwko polskim granicom 
zachodnim 


(() BERLIN (PAP). Wysocy 
Komisarze Stanów Zjednoczo- 
nych, Wielkiej Brytanii i Fran- 
cjj w Niemczech zachodnich 
przekazali kierownikowi Pol- 
skiej Misji Wojskowej w Berli- 
nie „protest“ marionetkowego 
rządu w Bonn przeciwko ukła- 
dowi, 'zawartemu w Zgorzelcu 
dnia 6 lipca rb. pomiędzy Rzą- 
dem Polskim a Rządem Tym- 
czasowym Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej o wytycze- 
niu ustalonej i istniejącej pol- 
sko-niemieckiej granicy pań- 
stwowej. 


%* 


Samozwańczy, marionetkowy 
„rząd“ Adenauera, sklecony i 
powołany do służalczego życia 
przez anglo-amerykańskich tm- 
perialistów, ośmielił się „zapro- 
testować“ przeciwko Zgorzelec- 
kiemu Układowi między Polską 
a Niemiecką Republiką Demo- 
kratyczną w sprawie granicy 
|na Odrze i Nysie, zawartemu 
| dn. 6 lipca br. Ten śmieszny 
„protest“ świadczy o całkowi- 
tym braku poczucią rzeczywi- 
stości zarówno w „rządzie“ 
bonnskim, jak i w „Wysokiej 
Komisji Sojuszniczej*, która 
„protest“ ten próbowała złożyć 
w Polskiej Misji Wojskowej. 


I Adenauer i jego anglo-ame- 
rykańscy opiekunowie swym 
bezczelnyum wystąpieniem osiq- 
gnęli tylko jedno: ośmieszyli się 
kompletnie. Układ międy Pol- 
ską a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną to układ 
między dwoma suwerennymi 
państwami, do którego nie 
ma prawa wtrącać się ant 
„Wysoka Komisja Sojuszni- 


Delegacja ZMP 
wyjechala 
do Niemiec 
Demokratycznych 
(£) Do Berlina wyjechała, na 
zaproszenie Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej (FDJ), 3-osobowa 


delegacja ZMP, w celu wzięcia 
udziału w obchodzie Święta Na 


zdobyły miasto |rodowego Niemiec Demokraty- 


cznych. 


Dnia 7 października rb. Kie- 
rownik Polskiej Misji Wojsko- 
wej w Berlinie zwrócił przesła- 
ny mu dokument Wysokim Io 
misarzom z wyjaśnieniem, iż 
rząd Polski nie traktuje samo- 
zwańczęgo rządu w Bonn jako 
ciała uprawnionego do składa- 
nia oświadczeń w sprawie u- 
kładów zawartych pomiędzy 
Rządem Polskim a Rządem 
Tymczasowym Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej oraz 
że obliczony na prowokację 
„protest* bonnski nie zasługuje 
na rozpatrzenie. 


* 


* 


cza", anî tym bardziej 
podopieczni w Bonn. 

I można by przejść nad tym 
wybrykiem do porządku dzien- 
nego, gdyby nie był on nowym 
dowodem antypolskie; polityki 
kukly Adenauera i jego wa- 
szynjgtońsko - londyńskich po- 
pleczników. W bezsilnej wście- 
ktości z powodu nowych, poko- 
jowych, przyjaznych i coraz 
bardziej zacieśniających się sto- 
sunków między Polską a Nie- 
miecką Republiką Demokratycz 
na, marionetki z Bonn 1 ich zuo- 
ceaniczni szefowie dopuszczają 
się coraz to nowych browoka- 
cji. 

Polska Misja Wojskowa w 
Berlinie wyraziła stanowisko 
polskiej opinii publicznej. od- 
rzucając bez rozpatrzenia .pra= 
test" samożwańczego „rzadu“ 
trizońskiego Pieski z: Bonn mo- 
gą szczekać do woli, ich szcze- 
kanie jest tylko dowodem ch 
nienawiści do Polski 1 ich bez- 
siły 


DZIŚ W NUMERZE: 


PROF. G. KRZYŻANOWSKI, 


Jej 


członek Akademii Nauk 
ZSRR — Olbrzymie kon- 
strukcje hydretechniczne 


epoki stalinowskie3. 


Z ŻYCIA PARTII 


ZDZISŁAW KUC — W walce 
z awariami (Z doświadczeń 
organizacji partyjnej kopal 
ni ..Prezydent") 


ANATOL RYSZCZUK — Spa- 
waczki z Ostrowca. 

JOZEF WIELOWSKI — Ame- 
rykanie remilitaryzują i ia 
szyzują Japonię. 

pe o E 


Dziennik „Prawda? 
o bazie i nadbudowie 
w świetle osiatnich 


prac Józefa Stalina 


© MOSKWA (PAP) Dzien- 
nik „Prawda“ w numerze 278 
z dnia 3 października br. za- 
mieścił artykuł konsultacyjny 
pt. „O bazie i nadbudowie*. Ar 
_ tykuł ten wyjaśnia obszernie za 
gadnienia bazy i nadbudowy w 
świetle ostatnich prac Józefa 
Stalina o językoznawstwie. 


Prasa radziecka 
© ruchu 
korabielnikowców 
w Polsce 


W korespondencji z Warsza- 
wy pióra J. Orłowa — „Kom- 
somolskaja Prawda* pisze o 
masowym rozwoju w Polsce ru 
chu „korabielnikowców*, który 
mimo, iż jest w Polsce zjawi- 
skiem nowym ogarnia coraz 
szersze zastępy młodzieży — 
prawdziwych patriotów Polski 
Ludowej, pragnących wnieść 
swój poważny wkład do dzieła 
budownictwa podstaw socjaliz- 
mu. Czasopismo pisząc o inicja- 
tywie „Sztandaru Młodych“, pod 
kreśla, iż rozwój ruchu „korabiel 
nigiawców* w Polsce jest dobit- 
nym wyrazem nowego, socjali- 
stycznego stosunku do pracy 
młodych robotników polskich, 
ich stosunku do własności pań- 
stwowej oraz poważnym wkła- 
dem w dzieło pokoju. 


Wystawa w Pradze 
„Prasa polska w walce 


o pokój“ 


(1) PRAGA (PAP). — W dniu 
7 bm. odbyło się w Pradze uro- 
czyste otwarcie wystawy „Pra- 
sa polska w walce o Pokój“. 

Na uroczystości otwarcia 0- 
becni byli, między innymi: am- 
basador RP w Pradze Wiktor 
Grosz, minister informacji i o- 
światy Kopecky, minister szkol 
nictwa, nauki i sztuki, prof. dr 
Nejedly i wiceminister Civerny. 


Agrobiołodzy polscy 
w Gruzji 


(© MOSKWA (PAP). Do 
Tbilisi przybyła delegacja agro- 
biologów polskich, która prze- 
bywa w Związku Radzieckim. 
Gości polskich powitali serdecz 
nie — wiceminister rolnictwa 
Gruzińskiej SRR — Kachjani, 
wiceminister spraw  technicz- 
ych Gruzińskiej SRR — Bu- 
dźijaszwili oraz liczni przedsta- 
wiciele świata naukowego sto- 
licy Gruzji. 

Podczas pobytu w Gruzji a- 
grobiolodzy polscy zwiedzą m. 


in. kołchozy, sowchozy oraz rol | 


nicze instytuty naukowo - ba- 
dawcze. 


Demokraci fińscy 
zdobyli 479 nowych 


mandatów 


(a) HELSINKI (PAP). — O; 
głoszone w prasie ostateczne 
dane dotyczące wyborów ko- 
munainych w Finlandii, wska- 
zują, że na ogólną liczbę 
1.449.418 głosów — Demokra- 
tyczny Związek Narodu Fiń- 
skiego otrzymał 23,1 proc., so- 
cjałdemokraci — 25,6 proc., zas 
pozostałe partie mieszczańskie 
łącznie 51,3 proc. 

Demokratyczny Związek Na- 
rodu Fińskiego, tj. partia, sku- 
piająca najbardziej pastępowe 
elementy, uzyskała 2.485 man- 
datów, co oznacza wzrost o 479 
mandatów w porównaniu z wy 
borami w 1947 roku. Socjalde- 
mokraci uzyskali 2.702 mandaty 
(394 więcej, niż w 1947 r.). Po- 
zostałe cztery partie burżuazyj- 
ne uzyskały razem 6.734 man- 
daty. 


Klika Tito 
w agresywnym bloku 


śródziemnomorskim 


(€) MOSKWA (PAP). Agen- 
cja TASS donosi z Aten, że 
zbliżona do greckiego sztabu 
generalnego gazeta „Embros* 
zamieściła wiadomość, iż od 
pewnego czasu pomiędzy Tur- 
cją i Grecją są prowadzone 
wstępne rozmowy na temat za- 
warcia układu o dyplomatycz- 
nej, politycznej i wojskowej 
współpracy. „Embros* dodaje, 
że układ ten będzie zaczat- 
kiem bloku śródziemnomorskie- 
go z udziałem Grecji, Turcji, 
Włoch i Jugosławii. 


Premier grecki Venizelos po- 
twierdził oficjalnie te pogłoski. 


Wyrok w procesie 
szpiegów anglosaskich 
w CSR 
(© PRAGA (PAP). — Sąd 
państwowy w Bernie na Mora- 
wach ogłosił wyrok w procesie 
przeciwko członkom czeskiej 
organizacji terrorystyczno-szpie 
gowskiej „dr xHrebik', działają- 
cej na Morawach i współpra- 
cującej z wywiadem angielskim 
na szkodę Republiki Czecho- 
słowackiej. Dwóch członków 
bandy skazanych zostało na ka- 
ry dożywotniego więzienia, po- 
zostali oskarżeni otrzymali ka- 

ry więzienia 12 — 22 lat. 


TRYBUNA LUDU 


Nr 277 


Miasto Tychy stanie się w Planie 6-leinim - Uroczysta akademia w Warszawie z okazji 
wielkim ośrodkiem mieszkaniowym 
Zagłębia Węglowego 


(a) Prezydium Rządu powzię- 
tło w dniu 4 bm. doniosłą dla po 
lepszenia warunków życia klasy 
robotniczej Centralnego Zagłę- 
bia Węglowego *— uchwałę w 
sprawie rozbudowy miasta Ty- 
chy. 

Rozbudowa m. 


dla eksploatacji surowców mine 
ralnych i dla produkcji przemy 
słowej, związanej z bazą surow- 
cową. Powstanie nowego poważ 
nego ośrodka: mieszkaniowego 
dla klasy robotniczej Śląska u- 
możliwi jednocześnie rozwój u- 


Tychy ma rządzeń kulturalnych i socjal- 


przede wszystkim na celu zapo- | nych. 


bieżenie dalszemu zagęszczaniu 
miast i osiedli w niecce węglo- 
wej. Dzięki rozbudowie stworzo 
ne będą odpowiednie warunki 


W okresie Planu 6-letniego m. 
Tychy rozbudowane będzie do 
rzędu miast o ok. 30.000 miesz- 
kańców, zatrudnionych w zakła 


dach położonych nie dalej, niż 
20 km od tego miasta. 

W dalszej przyszłości uchwa- 
ła przewiduje rozbudowę m. Ty 
chy do rzędu miast 100-tysięcz- 
nych, przy czym uwzględnia się 
przejęcie części funkcji central- 
nych w stosunku do Centralne- 
go Zagłębia Węglowego dla od- 
ciążenia Katowic. : 

Centralne Biuro Projektów i 
Studiów Budownictwa Osiedlo- 
wego ZOR opracuje w najbliż- 


Uchwała Prezydium Rządu R. P. 


szym czasie założenia projektu 
i szkice koncepcyjne rozbudowy 
miasta. 

Uchwała kładzie duży nacisk 
na zapewnienie w jak najkrót- 
szym czasie stałych połączeń ko 
munikacyjnych m. Tychy z naj 
większymi zakładami pracy w 
pobliżu miasta. M. in. w pla- 
nach elektryfikacji w okresie 
6-lecia uwzględniony będzie od- 
cinek linii kolejowej Katowice 
— Tychy. i 


„Dyplomaci* USA, Belgii i Holandii 
kardynał Hlond, Mikołajczyk i londyńska 
emigracja — oto odbiorcy szpiegowskich 


. materiałów WIN 


Dalszy ciąg procesu przed Sądem Wojskowym w Warszawie 


Dnia 6 bm., w drugim dniu 
procesu członków Komendy 
Głównej WIN, po oskarżonym 
Kawałcu zeznawał osk. Kubik. 

Oświadczył on Sądowi, że po- 
czuwa się do winy. Do działal- 
ności podziemnej po wyzwole- 
niu kraju wciągnął go współ- 
oskarżony Ciepliński. W Ko- 
mendzie Głównej WIN Kubik 
objął funkcję kierownika or- 
ganizacyjnego. 

©Osk. Kubik obciąża swymi ze 
znaniami współosk. Batorego, 
stwierdzając, że zbierał on, ja- 
ko szef łączności, informacje 
szpiegowskie na punktach kon- 
taktowych. Jak zeznaje Kubik, 
rozdzielnik materiałów wywia- 
dowczych był opatrzony krypto 
jnimami A, wzgl. B — szły one 
do przedstawicielstw dyploma- 
tycznych USA i Belgii, do PSL, 
ido kardynała Hlonda oraz do 
emigracyjnych ośrodków w 
Wielkiej Brytanii. Kierowni- 
kiem komórki wywiadu WIN 
był współoskarżony Kawalec. 

W sprawie łączności WIN z 
zagranicą osk. Laubik stwier- 
dza, że WIN utrzymywał tę łą- 
czność wieloma drogami, m. in. 
przez poselstwo belgijskie i ho- 
|lenderskie. Łączność przez płk 
Jessica z ambasady USA trak- 
towano jako drogę wywiadu a- 
merykańskiego. Ponadto przez 
niejakiego „Kwiatkowskiego — 
członka zagranicznej delegacji 
WIN, znaleziono drogę do De- 
partamentu Stanu USA. Osk. 
Kubik dodaje, że płk Jessic na- 
wiązał również kontakty WIN z 
przedstawicielami reakcyjnych 
| odłamów Polonii amerykańskiej. 
Poczta WIN przez poselstwo bel 
gijskie lub holenderskie kiero- 
wana była do Brukseli, skąd 


ryż, Brazylię, Kanadę i Stany 
Zjednoczone. 

Oskarżony przyznaje się rów- 
nież, że brał udział w wysłaniu 
listu z pogróżkami do kompletu 
sędziowskiego, prowadzącego 
proces poprzedniego komendan- 
ta WIN, 'Niepokólczyckiego. 


Brytyjska baza w Polsce 


Oskarżony stwierdza, że archi 
wum WIN było przechowywane 
w Krakowie, w klasztorze przy 
ul. Poselskiej. 


W dalszej części zeznań oskar 
żony stwierdza, że końszachty 
z PSL i kardynałem Hlondem 
WIN prowadził przez Ciepliń- 
skiego i Chmiela. W nawiąza- 


niu łączności z kardynałem 
Hlondem brał udział osk. Ba- 
tory. Osk. Kubik wiedział, że 
WIN przysyłał kardynałowi ma 
teriały wywiadowcze. Kubik ze- 
znaje dalej, że WIN miał rów- 
nież liczne „wtyczki* w PPS 
oraz utrzymywał kontakty z pod 
ziemnym „Stronnictwem Naro- 
dowym'. 

Mówiąc następnie o kontak- 
tach WIN.z pewnymi kołami 
wyższego kleru — Kubik opo- 
wiada, że „pocztę“ Cieplińskie- 
go do niejakiego ks. Matusa do 
ręczył innemu księdzu w Kurii 
Biskupiej w Krakowie. Za swą 
nielegalną działalność w WIN 
osk. Kubik otrzymał ponad 200 
tys. zł. 

Prok.: Czy oskarżony zdaje 
sobie w pełni sprawę, że WIN 
był instrumentem obcego wy- 
wiadu i działał przeciw Pol- 
sce? 

Osk.: Tak jest. 

Prok.: Jak Anglia traktowała 
WIN? 

Osk.: Jak się orientuję, An- 
glia traktowała WIN jako swo- 
ją bazę w Polsce. 


„Komendant“ okazuje 


się mordercą i tchórzem 


Z Kolei 
osk. Ciepliński, który oświadcza, 
że do winy i zarzucanych mu 
czynów przyznaje się częścio- 
wo. Ciepliński zeznaje, 
wówczas, gdy objął 
kierownika inspektoratu rze- 
szowskiego AK, otrzymał polece 
nie zbierania informacji na te- 
mat działalności stronnietw po- 
litycznych, a w szczególności 
„uchwycenie“ sieci organizacyj- 
nej PPR. Do zadań tych była po 
wołana specjalna komórka or- 
ganizacyjna, która prowadziła 
„robotę“ m. in. >oprzez wprowa 
dzanie „wtyczek“ do PPR. 

Osk. Ciepliński w toku swych 


zeznań przyjął obłudną metodę 


szły dalsze drogi na Londyn, Pa i 


przed Sądem staje | 


i materiałów 


zasłaniania się brakiem pamię- 
ci lub prowokacyjnego zrzuca- 
nia na swych współpracowni- 
ków i podwładnych odpowie- 
dzialności za zbrodnie popełnio- 
ne na jego rozkaz przez podle- 
głą mu organizację AK, a po- 
tem WIN. W wielu wypad- 
kach Ciepliński określa kon- 
kretne zbrodnie jako czyny po- 
pełnione rzekomo bez jego wie- 
dzy przez podwładnych mu lu- 
dzi, pogrążając bez skrupułów 
swych współoskarżonych. 


W ten sposób Ciepliński z po- 
czątku wypiera się, a potem 
zmuszony jest przyznać się do 
odpowiedzialności za wydanie 
gestapo zranionych przez bo- 
jówkę AK czterech dowódców 
Gwardii Ludowej, za zamordo- 
wanie prof. Cieplińskiego, kil- 
ku oficerów radzieckich itd. 


Tchórzliwa taktyka 
skiego załamuje się również 
wobec wymowy dalszych do- 
kumentów znalezionych w jego 


archiwum, a zawierających in- | 


strukcje dotyczące tzw. „akcji 
Antyk“ — akcji antykomuni- 
stycznej oraz instrukcje prowa- 
dzenia dywersyjnej roboty w 
szeregach Armii Radzieckiej. 


Oskarżony przyznaje, że by- 
ły również dalsze instrukcje 
zdecydowanie wrogie wobec 
Armii Radzieckiej między -ni- 
mi znajdowała się instrukcja 
zalecająca rabowanie zrzutów 
radzieckich przeznaczonych dla 
oddziałów bojowych PPR, i za- 
kazująca udzielania pomocy 
skoczkom radzieckim. 


Osk. Ciepliński przyznaje, że 
nie uznając władzy ludowego 
rządu polskiego, polecił podle- 
głym mu organizacjom rozpo- 
cząć działalność konspiracyjną, 
w której ramach podległe mu 
oddziały dokonywały morderstw, 
sabotażu i dywersji przeciwko 
odrodzonemu państwu polskie- 
mu. 


Przewodniczący wylicza tu 
długą listę nazwisk działaczy 


| demokratycznych i funkcjona- 
|riuszy państwowych zamordo- 


wanych przez WIN. 
Oskarżony przyznaje następ- 


nie, że WIN prowadził specjal- | 


ną „akcję Ż*%, której celem by- 
ło szerzenie w$ogiej propagan- 
dy w wojsku. Oskarżony Ciepliń 
ski potwierdza również nega- 
tywny stosunek dowództwa 
WIN do ujawniania się b. 
członków AK. 

W dalszej części zeznań osk. 
Ciepliński przedstawia swe szpie 
gowskie kontakty z przedstawi- 
cielami ambasady USA płk. 
Pashley'em i płk. Jessic'iem. 

Prok.: Jakie materiały wy- 
wiadowcze osk. dawał Jessico- 
wi? 

Osk.: Otrzymałem i wyko- 
nałem polecenie przekazywania 
do Ambasady Amerykańskiej 
informacyjnych, 
które składały się z następują- 
cych części: dział polityczny, 
dział gospodarczy, bezpieczeń- 
stwo i dział wojskowy. 


Do PSL były również przesy- 
łane materiały szpiegowskie, za 
które WIN z kasy PSL otrzy- 
mywał poważne sumy pienięż- 
ne. Ciepliński zeznaje również, 
że PSL proponowało, aby WIN 
dokonywał aktów terroru i sa- 
botażu. 

Wobec tego, że oskarżony Cie 
pliński udzielał na niektóre py- 
tania Sądu wykrętnych odpowie 
dzi — prokurator przedstawił 
Sądowi ok. 30 stron napisanych 
przez Cieplińskiego własnoręcz- 
nie zeznań złożonych w śledz- 
twie, których autentyczność o- 
skarżony potwierdza. 


Hrabianka Czarnecka 
i belgijska „poczta 
dyplomatyczna” 


Zeznająca następnie oskarżo- 


że |na Czarnecka przyznaje się do 
funkcję | winy i zarzucanych jej czynów. 


Oskarżąna Czarnecka pochodzi 
z hrabiowskiej: rodziny, ostat- 
nio zaś pracowała jako urzęd- 
niczka poselstwa szwedzkiego. 

Czarnecka zeznaje, że pierw- 
szy kontakt z WIN nawiązała 
przez swego znajomego Roztwo 
rawskiego, członka kierownic- 
twa WiN. Roztworowski zet- 
knął się w mieszkaniu oskar- 
żonej z charge d'affaires Belgii 
Vandelenem. W konkluzji roz- 
mowy z Roztworowskim Czar- 


Ciepliń- | 


necka przyjęła współpracę w 
charakterze łączniczki, której 
zadaniem byłoby przekazywa- 
nie materiału z WIN-u do Van- 
delena. Materiały Czarnecka 
wręczała osobiście Vandeleno- 
wi, a po jego wyjeździe posłowi 
Belgii emanowi. Oskarżona 
į stwierdza, że materiały, które 
dostarczała do poselstwa belgij- 
skiego, były stamtąd drogą dy- 
plomatyczną przesyłane do 
| Brukseli. 

Czarnecka opowiada też, że 
poseł Eeman wspominał jej, iż 
pewne materiały wyśle przez 
Holandię. Poza tym mówił, że 
inny łącznik WIN miał być 
,skontaktowany z posłem holen- 
derskim. 

Oskarżona zeznaje dalej, że 
posła Vandelena 
przede wszystkim materiały 
szpiegowskie, dotyczące spraw 
gospodarczych i politycznych, 
aczkolwiek zawarte w nich by- 
ły również i wiadomości woj- 
skowe. " 

Czarnecka stwierdza następ- 
nie, że gdy na miejsce Vande- 
lena przyjechał do Polski poseł 
Eeman — był on już dobrze po- 
informowany o jej roli łącznicz 
ki i o podziemnej działalności 
WIN w kraju. Po nielegalnym 
wyjeździe Roztworowskiego za 
granicę, oskarżona otrzymywa- 
„ła. z poselstwa belgijskiego prze 
syłki, przeznaczone dla WIN. 
| Wszystkie rozmowy i kontakty 
iz Vandelenem, a następnie z 
| Eemanem oskarżona przepro- 
| wadzała w ich gabinecie, w lo- 
kalu poselstwa w hotelu „Po- 
lonia“. . 

Oskarżona Czarnecka przed- 
stawia również sądowi starania 
, posła Eemana o ułatwienie nie- 
legalnego przerzutu za granicę 
doradcy politycznego Komendy 
Głównej WIN — współoskarżo- 
nego Chmiela. Spotkanie Eema- 
na z Chmielem i Czarnecką mia 


(6 W związku z obchodem 
Dnia Wojska. Polskiego w dn. 
12 października — w rocznicę 
bitwy pod Lenino — szkoły i 
młodzież w całym kraju przy- 
stępują do przygotowywania u- 
roczystości, które odbędą się w 
tym dniu w szkołach i placów- 
|kach oświatowo - wychowaw- 
| czych. 

W szkołach średnich i zawo- 
dowych oficerowie WP wygło- 
szą pogadanki o historii Odro- 
dzonego WP, wiernego trady- 
cjom polsko - radzieckiego bra- 


ło miejsce w kaplicy w gmachu 
„Roma“ w Warszawie. 

Na zakończenie zeznań oskar 
żona przyznaje, że za doręcza- 
nie materiału szpiegowskiego 
WIN do poselstwa belgijskie- 
go otrzymała 50.000 zł. 


Goebbels był 


Z kolei przed sądem staje 
osk. Rzepka, który przyznaje się 
do zbierania materiałów wywia 
| dowczych i organizowania prze- 

rzutów członków podziemia w 
różne okolice kraju. 

Oskarżony przyznaje, że spo- 
rządzane przez AK w okresie 
okupacji wykazy niepodległo- 
|ściowych działaczy lewicowych 


interesowały | trafiły w ręce gestapo, stwier- | 


dza też, że Ciepliński wydawał 
|rozkazy mordowania działaczy 
|lewicowych oraz jeńców i żoł- 
|nierzy radzieckich. 

Po utworzeniu przez Ciepliń- 
skiego Komendy Głównej WIN, 
| Rzepka zorganizował tzw. „Biu- 
iro Studiów“, którego raporty 
wywiadowcze były przesyłane 
do zachodnich placówek dyplo- 
matycznych. 


W toku edpowiedzi na pyta- | 


nia prokuratora, oskarżony 
przyznaje ponadto, że w fabry- 
kowaniu oszczerczych informa- 
cji o Polsce ‘Ludowej „Biuro 
Studiów“ korzystało- z wydaw- 
nictw hitlerowskich. W skonfi- 
skowanej bibliotece Rzepki — 
kierownika „Biura Studiów“ — 
znajdował się komplet „dzieł“ 
Goebbelsa. = 

Rzepka otrzymał za swą szpie 
gowską robotę około 55.000 zł. 
i 500 dolarów. 

W trzecim dniu rozprawy, 7 
bm. Sąd przesłuchał pozosta- 
łych oskarżonych, tj. Błażeja, 
Batorego i  Michałowską, po 
|czym odroczył rozprawę do po- 
| niedziałku, dnia 9 bm. 


Szkoły i młodzież w Dniu 
Wojska Polskiego 


terstwa broni i stojącego na 
straży bezpieczeństwa, niepo- 
dległości Polski Ludowej i po- 
koju. Szkoły przygotowują rów 
nież imprezy artystyczne, zwią- 
zane tematycznie z Dniem Woj- 
ska Polskiego. 


Uczniowie szkół wezmą u- 
dział w imprezach sportowych 
i spotkaniach z wojskiem. 


Wieczorem, 11 bm., odbędą 
È w większych miastach cap- 


strzyki młodzieżowe z udziałem 
orkiestr wojskowych. 


Organizacja grup studenckich 
zapewni planową realizację 
programu sludiów 


Ministrowie: Szkół Wyższych 
i Nauki, Zdrowia, Oświaty oraz 
Kultury i Sztuki wydali zarzą- 
dzenie o utworzeniu na wyż- 
szych uczelniach grup 'studenc- 
kich. Zadaniem tych grup jest 
wspólna, planowa realizacja 
programu studiów. 

W myśl tego zarządzenia u- 
tworzone będą na wyższych u- 
czelniach grupy studenckie, li- 
czące przeciętnie od 25 do 30 
osób, które stanowić będą pod 
stawową jednostkę organizacyj 
ną młodzieży akademickiej. 
Każda grupa, na której czele 
stać będzie starosta wyznaczony 
przez dziekana wydziału na 
wniosek Komitetu Uczelniane- 
go ZSP, posiadać będzie usta- 
lony przez ' władze wydziału 
plan zajęć, egzaminów i kolok- 
wiów. 


ı Nad grupami studenckimi i 
ich pracą sprawować będzie 
nadzór dziekan wydziału, który 
| może również wyznaczyć opie- 
kunów, dla jednej lub kilku 
grup, spośród profesorów lub 
pomocniczych pracowników nau 
kowych. 


Opiekunowie grup studenc- 
kich kontrolować będą postepy 
w nauce studentów oraz na zle 
cenie dziekana sprawować bę- 


dą nadzór nad wykonaniem i 


przez młodzież zarządzeń o 
dyscyplinie pracy na wyższych 
uczelniach. Opiekunowie nie 
będą mieli jednak prawa na- 
kładania kar za nieprzestrzega- 
nie dyscypliny pracy. Wymiaru 
tych kar dokonują wyłącznie 
dziekani wydziałów. 


W I rocznicę utworzenia 
Towarzystwa Przyjaźni 


(f) PEKIN (PAP) — Dzien- 
nik „Żenmindżibao* opubliko- 
wał artykuł ministra sprawie- 
dliwości Chińskiej Republiki 
Ludowej Szi Lian, poświęcony 
pierwszej rocznicy utworzenia 
Towarzystwa Przyjaźni Chiń- 
| sko-Radzieckiej. 


Chińsko-Radzieckiej 


Zwycięstwo Rewolucji Chiń- 
skiej — stwierdza autor — by- 
łoby niemożliwe, gdyby nie 
sympatia i poparcie ze strony 
Związku Radzieckiego. Bez po- 
parcia Związku Radzieckiego 
niemożliwe byłoby również u- 
trwalenie tego zwycięstwa. 


Czytajcie i prenumerujcie 
prasę radziecką 


natchnieniem Rzepki | 


pięciolecia Światowej Federacji 
Związków Zawodowych 


Dnia 7 bm. w Teatrze Pol- | 


skim odbyła się uroczysta Aka- 
demia z okazji piątej rocznicy 
powstania Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. W pre 
zydium Akademii zajęli miejsca 
przewodniczący CRZZ tow. 
Wiktory Kłosiewicz, wiceprzew. 
tow. Aleksander Burski, sekre- 
tarze CRZZ, przedstawiciele KC 
PZPR z sekretarzem KC PZPR 
tow. Edwardem Ochabem i kie 
rownikiem Wydziału Zagranicz- 
nego tow. Ostapem Dłuskim na 
czele, wieceprzewodniczący Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Po- 
koju -—— Jerzy Putrament, prze- 
wodnicząca Ligi Kobiet Musia- 
łowa, sekretarz Zarządu Głów- 
nego ZMP — Ociepko, przodow 
nicy pracy z Budowniczym 
Polski Ludowej Franciszkiem 
Apryasem oraz przedstawiciele 
świata nauki kultury i sztuki. 

Akademię zagaił przewodni- 
czący CRZZ tow. Wiktor Kło- 
siewicz, który’ serdecznie powi- 
tał zebranych, szczelnie wypeł- 
niających salę. 

Gorącymi oklaskami przyjęli 
zgromadzeni depeszę sekreta- 
rza generalnego ŚFZZ — Sai- 
llanta do związkowców pol- 


skich, nadesłaną z okazji uro- 
czystej Akademii. „Światowa 
Federacja Zw. Zaw. — czyta- 


my m. in. w depeszy — wyraża 
nadzieję, że robotnicy całego 
świata razem z polskimi robot- 


jak jeden mąż w 


misji Politycznej delegat radziec 
ki Malik złożył wniosek, propo- 


| nujący zaproszenie przez Zgro- 


madzenie przedstawicieli Korei 
Północnej i Południowej w celu 
uczestniczenia w dyskusji nad 
sprawą koreańską — z głosem 
doradczym. 

Przewodniczący Zgromadzenia 
Entezam poddał wniosek delega 
ta radzieckiego pod głosowanie. 
Amerykańska maszyna do gło- 
sowania została puszczona w 
ruch i Zgromadzenie odrzuciło 
wniosek 41 głosami przeciwko 6. 
Sześciu delegatów wstrzymało 
się od głosu. 


gacji polskiej ambasador Wier- 
błowski. 

Następnie zabrał głos delegat 
| Republiki Białoruskiej Kisielew. 

Podkreślając, że rezolucja 0- 
śmiu państw nie zmierza do po- 
| kojowego uregulowania konflik- 
tu koreańskiego, lecz do zabez- 
pieczenia interesów monopoli- 
stów, podkopujących pokój, de- 
legat Białorusi zaapelował do 
Zgromadzenia, by odrzuciło tę 
rezolucję i przyjęło rezolucję 
pięciu państw, przewidującą po- 
kojowe uregulowanie konfliktu 
koreańskiego. 

Następnie przemawiał przed- 
stawiciel Czechosłowacji min. 
Siroky, który domagał się od- 
rzucenia rezolucji 8 państw. 

Delegaci W. Brytanii, Filipin, 
Holandii, Haiti i St. Zjednoczo- 
nych poparli bez zastrzeżeń re- 
zolucję 8 państw. 

Po wystąpieniach delegatów 
Nowej Zelandii i Boliwii, którzy 
powtórzyli argumenty amery- 
kańskie, zabrał głos przewodni- 
czący delegacji radzieckiej, mi- 
nister Wyszyński. 


Przemówienie 
min. Wyszyńskiego 


Min. Wyszyński podkreślił, że 
sprawozdanie tzw. koreańskiej 
komisji ONZ jest tak dalece ten- 
dencyjne, iż nie może w żadnym 
razie dopomóc Zgromadzeniu W 
rozstrzygnięciu stojącego przed 
nim zadania zapewnienia nieza- 
leżności Korei. > 
tej komisji od pierwszego dnia 
jej istnienia była służeniem in- 
teresom monopoli amerykań- 
skich. 

Postępowanie wielu delegacji 
w Komisji Politycznej — mówił 
dalej Wyszyński — świadczy, że 
istnieje spisek przeciwko dąże- 
niu do pokojowego uregulowa- 
nia konfliktu koreańskiego. Tyl- 
ko istnieniem takiego spisku 
można wytłumaczyć fakt, że 
zwolennicy rezolucji 8 państw 
odmówili rozpatrzenia nawet 
możliwości kompromisowego 
wniosku, wysuniętego przez de- 
legację kinduską. Delegat Sta- 
nów Zjednoczonych Austin, od- 
rzucając propozycję delegacji 
hinduskiej, wypowiedział się za 
okupacją całej Korei. 

jednakże — powiedział Wy- 


Mimo terroru 
Hiszpanie podpisują 
Apel Pokoju 


noszą z Madrytu, w Hiszpanii 
rozwija się kampania zbierania 
podpisów pod apelem sztokholm 
skim wbrew okrutnemu terro- 
rowi Franco i jego kliki. 

Apel sztokholmski podpisały 
kobiety w mieście Alicante, gru- 
pa antyfaszystów z wyspy Ma- 
jorka oraz obrońcy pokoju w 
Kordowie. W Barcelonie zebra- 
no ostatnio około 2 tysięcy pod- 
pisów pod apelem  sztokholm- 
skim. 


ŚFZZ, a tym samym wzmocnią 
front pokoju i demokracji, na 
czele którego stoi Związek Ra- 
dziecki“, 


T 


Obszerny referat, przerywany 
gorącymi oklaskami, wygłosił 
wiceprzewodniczący CRZZ tow. 
Aleksander Burski. 


Przemówienie wiceprzew. 
CRZZ tow. Burskiego 
Tow. Burski powiedział m.in: 


3 października 1945 r, na 
światowej konferencji związków 


zawodowych w Paryżu, klaso-: 


wo - rewolucyjny nurt w mię- 
dzynarodowym ruchu zawodo- 
wym odniósł zwycięstwo nad 
reformizmem i oportunizmem. 


Z kolei zabrał głos szef dele-- 


Po raz pierwszy w dziejach 
międzynarodowego ruchu zawo 
dowego powołano do życia praw 
dziwie powszechną organizację 
Klasy robotniczej. Utworzono 
organizację, która zrzesza w 
swych szeregach dziesiątki mi- 
lionów robotników, niezależnie 
od różnie rasowych i narodo- 


wych, politycznych i religij- 
nych. 
Zwycięstwo Armii Radziec- 


kiej nad faszyzmem  hitlerow- 
skim, które stało się jednocześ- 
nie zwycięstwem wszystkich sił 
klasowo - rewolucyjnych nad 
reakcją, sprawiło, że masy pra 
cujące świata mogły wreszcie 


|nikami potrafią zjednoczyć się | osiągnąć ważny cel swych dą- 
szeregach | żeń, że mogły na skalę niespo- 


(f) NOWY JORK (PAP). — Na plenarnej sesji Zgromadze- 
nia Ogólnego Narodów Zjednoczonych rozpoczęła się w dniu 
6 X dyskusja nad zagadnieniem koreańskim. i 


Po odczytaniu zalecenia Kô- | 


szyński — nie łatwo będzie na- 
rzucić kapitulację 30-milionowe- 


mu . narodowi  koreańskiemu 
wbrew jego woli. 
Podkreślając, że monopoliści 


amerykańscy ciągną duże zyski 
z konfliktu koreańskiego, Wy- 
szyński powołał się na „Journał 
of Commerce“ z 3 lipca, który 
stwierdził, że gdyby nie było 
wojny w Korei, Stanom Zjedno- 
czonym groziłaby deprasja go- 
spodarcza. i 

Omawiając dokumenty, które 
cytował podczas dyskusji w Ko- 
misji Politycznej, min. Wyszyń- 
ski powiedział: 

Autorzy rezolucji ośmiu 
państw nie usiłowali nawet za- 
przeczyć faktom przytoczonym 
w tych dokumentach; operowali 
oni jedynie demagogią i oszczer- 
stwami. 


Jednakże dokumenty te dowo- 
dzą niezbicie, że rząd lisynma- 
nowski odrzucał wszelkie propo- 
zycje rokowań z Koreą Północ- 
ną w sprawie pokojowego zjed- 
noczenia Korei i przygotowywał 
agresję, porozumiewając się w 
tej sprawie z przedstawicielami 
i agentami innych państw w 
Waszyngtonie i Nowym Jorku 
oraz z agentami generała Mac 
Arthura. i 

Gdyby Rada Bezpieczeństwa i 


tykaną dotychczas w dziejach 
międzynarodowego rwchu związ 
kowego zjednoczyć Się do wal- 
ki z burżuazją. 

Piątą. rocznicę powstania 
ŚFZZ masy pracujące wszyst- 
kich krajów obchodzą w duchu 
bojowej międzynarodowej so- 
darności klasy robotniczej, w 
duchu bezkompromisowej walki 
o pokój. W tym dniu manifestu- 
ją masy pracujące swe przywią 
zanie do Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, mani- 
festują swoją pełną solidarność 
z ŚFZZ, która wzięła jak naj- 
aktywniejszy udział w mobili- 
zowaniu milionowych mas dla 
poparcia sztokholmskiego apelu 
pokojowego, która dziś aktywi- 
zuje szerokie masy robotnicze 
całego świata w celu przygo- 
towania i wsparcia II Świato- 
wego Kongresu Pokoju, która 
nawołuje masy pracujące całego 
świata do walki o usunięcie z 
Korei obcych wojsk i o pozo- 
stawienie samym  Koreańczy- 
kom prawa decydowania © 
swym losie. 

Wśród niemilknących owacji 
na cześć ŚFZZ i na cześć czoło- 
wej siły obozu pokoju i postępu 
— Związku Radzieckiego przy- 
jęli zgromadzeni tekst depesz 
do ŚFZZ i do Centrali Radziec- 
kich Związków Zawodowych — 
WCSPS. 

Zgromadzeni stojąc, długo 
skandowali: „Stalin — Bierut 
— Pokój“. 


Amerykański spisek przeciwko 
dążeniom do pokojowego uregulowania 


konfliktu koreańskiego 
Min. Wyszyński piętnuje machinacje bloku anglosaskiego w ONZ 


Zgromadzenie Ogólne chciały 
uczciwie i sumiennie zbadać pro 
blem koreański, zaprosiłyby 
przedstawicieli Północnej Korel 


mowa podjęcia tego kroku pod- 
waża ONZ — oświadczył Wy- 
szyński. 

Minister Wyszyński obalił 
pseudoargumenty wysuwane 
przez zwolenników bloku amery 
kańskiego przeciwko rezolucji 
Związku Radzieckiego i czterech 
innych krajów. 


Rezolucja ośmiu państw — 0- 
świadczył Wyszyński —- jest nie 
do przyjęcia, ponieważ opiera 
się ona na zasadzie rozszerzenia 
okupacji wojennej na całą Ko- 


| reę, popiera poprzednie bezpraw 


ne decyzje i niesłusznie zwala 
winę na Północną Koreę, za- 
miast na prawdziwych winowaj* 
ców wojny. 


szyński ostrzegł Zgromadzenie 
Ogólne, że dopóki kroczyć ono 
będzie drogą, wytkniętą przez 
rezolucję ośmiu państw, dopóty 
nie można mieć nadziei na po- 
myślne, pokojowe uregulowanie 
konfliktu koreańskiego. Zwolen- 
nicy rezolucji pięciu krajów — 
dodał Wyszyński — będą w dal- 
szym ciągu zdecydowanie bro- 
nili zasad koniecznych dla po- 
kojowego uregulowania konflik- 
tu koreańskiego i utrwalenia po- 
koju na całym świecie. 


Przed 33 rocznicą Rewolucji Październikowej 


Cała działalność 


GENEWA (PAP). — Jak do-} 


Robotnicy leningradzey 
wyprodukowali obrabiarki 
szybkościowe nowego typu 


(9 MOSKWA (PAP). Współ- 
zawodnictwo socjalistyczne po- 
djęte przez radzieckie masy 
pracujące ku czci 33 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 
lucji Październikowej, zbiega 
się w roku bieżącym z wyko- 
naniem zobowiązań produkcyj- 
nych, podjętych na cześć zbli- 
żającej się II Wszechzwiązko- 
wej Konferencji Obrońców Po- 
koju. a, 

Robotnicy leningradzkich za- 
kładów im. Swierdłowa wypro- 
dukowałi obrabiarki szybkościo 


we najnowszego typu. Obrabiar | 


ki te przeznaczone są dla wie- 
lu gałęzi przemysłu, m. in. dla 
budownictwa hydroenergetycz- 
nego na Wołdze. 

Górnicy zjednoczenia węglo- 


wego „Mołotowugol* w Kara- 
gandzie, zaoszczędzili w ciągu 
ostatnich '2 tygodni ponad 
2.000.000 rubli przez obniżenie 
kosztów wydobycia węgla. 
Robotnicy fabryki obuwia w 


Ponad 1.000.000 metrów tka- 
nin wyprodukowali ponad plan 
robotnicy kombinatu włókienni 
czego „Triechgornaja Manufak- 
tura* w Moskwie. 

Robotnicy moskiewskich za- 
kładów łożysk kulkowych Nr 1 
postanowili do 7 listopada br. 
wykonać roczny plan produk- 
cji i zaoszczędzić dodatkowo 
+ 15.000.000 rubli. 


KP Japonii wzywa do wzmożenia 


walki o pokój 


(©) PEKIN (PAP). — Jak do- 
noszą z Tokio, dziennik „Ka- 
cudo Sikin* opublikował orę- 
dzie tymczasowego  kierowni- 
ctwa centralnego KP Japonii 
do wszystkich członków partii 
z okazji zbliżającego się II 
Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju. 

Orędzie podkreśla, że walka 
w obronie pokoju w Japonii po- 
zostaje w tyle za wymogami 
międzynarodowymi. Nie wyko- 
nujemy stwierdza orędzie 
-- w dostatecznej mierze na- 
szych zobowiązań wobec mas 
ludowych Japonii, które pierw- 
sze doświadczyły działania 


bomb atomowych. Jak dotąd 
nie zapewniono w Japonii wa- 
runków podniesienia walki w 
obronie pokoju na nowy, wyż- 
i szy poziom. Powinniśmy usu- 
| nąć braki w naszej walce o po- 
kój — podkreśla orędzie. 

Orędzie wzywa członków par- 
tii komunistycznej, aby przewo- 
dzili kampanii zbierania podpi- 
sów pod Apelem Sztokholm- 
skim, aby  demaskowali rolę 
prawicowych  socjal-demoxra- 
tów — agentów podżegaczy wo” 
jennych, aby walczyli o możli” 
wość wysłania delegacji japolt” 
skiej na II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju. 


Dnia 5 października 1950 r. zginął w tragicznym wypadku 


Towarzysz WŁADYSŁAW KLEINSZMID T 


urodzony dn. 3.1. 1903 r. 


I Sekretarz Komitetu Powiatowego P.Z.P.R. w Kartuzach 


W zmarłym tracimy ofiarnego 


działacza robotniczego, towarzysza 


oddanego sprawie mas pracujących i partii. 
Komitet Wojewódzki P.Z.P.R. w Gdańsku 


re mogli oni przedstawić. Od-ĵ 


Na zakończenie minister Wy”) 


Leningradzie —  „Skorochod';* 
zameldowali o  przedtermino- 
wym wykónaniu planu 5-letnie 
go. 
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W ciasnych, roztrzęsionych nowiska, bardziej odpowiedzial- Kobiety w kombinezonach da- ; młodych dziewcząt — Kowal- 


W walce z awariami 


Z doświadczeń organizacji partyjnej kopalni „Prezydent“ 


Rewolucyjna czujność klaso- 
wa nie od wypadku do wypad- 
ku, ale na codzień — oto co 
stanowi niezbędny element sku- 
tecznej walki o plan produkcyj 
ny. Ale zagadnienie rewolucyj- 
nej czujności nie sprowadza SIĘ 
tylko do słów o walce klasowej. 
Wróg skwapliwie przenika do 
każdej najmniejszej szczeliny, 
jaką dostrzega w politycznym 
1 gospodarczym biegu spraw w 
zakładzie. Niski poziom roboty 
polityczno - wychowawczej, zła 
organizacja pracy, kiepska kon 
trola urządzeń, niedbalstwo 1 
niechlujstwo wszystko to 
stwarza dogodne dla sabotażu 
warunki. Bo cóż może być wy- 
godniejsze dla wroga klasowe- 
go, jak sytuacja, w której tru- 
dno nieraz odróżnić tak zwaną 
obiektywną awarię od awarii 
spowodowanej ręką zbrodnia- 
rza. 

Gdy się obecnie obserwuje o- 
siągnięcia kopalni „Prezydent“ 
w Zjednoczeniu  Chorzowskim 
— to odnosi się przekonanie, że 
takie właśnie wnioski wysnuła 
zakładowa organizacja partyj- 
na z poważnej lekcji, jaką jej 
przysporzyło samo życie. 


Codzienna więź z załogą 


Kopalnia w roku ubiegłym 
należałą do rzędu najsłabszych, 
wykonując plan państwowy od 
czerwca do listopada w 82,5 do 
91,7 proc. W samym tylko li- 
stopadzie ub. roku zanotowano 
63 awarie, które spowodowały 
stratę ponad 3 tys. ton węgla. 


Kiedy na oddziale VI-tym za 
częto narzekać na brak sprę- 
żonego powietrza i wykryto 
źródło tego, dla nikogo nie u- 
legało już wątpliwości, że w 
kopalni można znaleźć takich, 
którzy chcą szkodzić załodze. 
Sabotażysta został złapany w 
momencie, gdy przykręcał głów 


ny zawor na przekopie. Był 
nim syn PSL-owca z czasów 
Mikołajczyka — Bronisław 
Chojnacki. 


Pierwszy wyłom w peztros- 
kiej atmosferze dokonało znacz 
ne wzmocnienie codziennej wię- 
zi organizacji partyjnej z zało- 
ga. Sygnały z dołu, partyjnych 
i bezpartyjnych, zaczęły znaj- 
dować żywszy i konkretniejszy 
odgłos na zebraniach organiza- 
cji oddziałowych, na posiedze- 
niach i naradach aktywu par- 
tyjnego, na odprawach agitato- 
TÓW. 


Członkowie partii przestali 
uważać jako „drobiazg“ takie 
zagadnienia, jak poszczególne 


braki w oddziałach wydobyw- 
czych, jak organizacja trans- 
portu materiałów, odstawa u- 
robku, odpowiednie przygoto- 
wanie oddziału do wydobycia. 
Przestano też lekceważyć syg- 
nały o różnych reakcyjnych 
plotkach, _ rozpowszechnianych 
przez zakamuflowane elementy 
reakcyjne lub ludzi zdemorali- 
zowanych. Organizacja partyjna 
powiększyła ilościowo grupy a- 
gitatorów i usprawniła politycz 
ne kierownictwo nimi. 


W wyniku osiągnięć, jakie po- 
woli zdobywała organizacja par 


tyjna, w walce o wyższy poziom 
polityczny i organizacyjny swej 
własnej pracy, można było noto- 
wać również stale zmniejsza- 
nie się ilości awarii. Wydobycie 
zaczęło się podnosić. W grud - 
niu załoga wykonała plan pro- 
dukcyjny. 


Szybkie, żywe reagowanie 
Wzrost czujności wśród człon 


ków partii wpłynął i na bez- 
partyjnych. Do komitetu za- 
kładowego i poszczególnych 
agitatorów zaczęły napływać 


meldunki od robotników. Rea- 
gowanie na te meldunki i syg- 
nały jest szybkie i żywe. 

Oto przykład. Robotnik Józef 
Paraczewski podczas kontroli 
znalazł w silniku  podrzuconą 
śrubę. Wystarczyło włączyć sil- 
nik, a elektrowóz powędrował 
by na długie tygodnie do repe- 
racji. Parczewski zgłosił nie- 
zwłocznie wypadek agitatorowi 
Tadeuszowi Florczakowi, który 
już na następnej .zmianie na 
specjalnie w tym celu zorgani- 
zowanej masówce zapoznał do- 
kładnie robotników z nieuda - 
nym sabotażem. Sprawę tę po- 
stawiła również na zebraniu se- 
kretarzy oddziałowych egzeku - 
tywa partyjna, wysuwając wnio 
sek, aby, kontrola przeprowa - 
dzana była na każdej zmianie. 

O tym, jak olbrzymie znacze- 
nie w przeciwdziałaniu awa- 
riom ma kontrola, przekonał się 
niebawem robotnik Franciszek 
Olejarczyk. Obsługując kompre- 
sor tłokowy usłyszał w nim no- 
dejrzane stuki, przypomniał so- 
bie słowa, które słyszał na na- 
radzie ,przeciwdziałajcie awa- 
riom — walczcie z nimi“. Za- 
trzymał kompresor i przystąpił 
do ponownej kontroli. Okazaio 
się, że nakrętka na czopie od 
krzyżulca jest mocno zluzowana. 
Wystarczyło zbagatelizować tyl- 
ko spostrzeżenie, a kompresor 
na długo nie byłby zdolny do 
pracy. 

Tym razem egzekutywa wy - 
ciągnęła dalszy wniosek: przy 
kontroli musi być obecny do- 
ZÓT. 

Qba wnioski organizacji par- 
tyjnej zostały przyjęte i wpro- 
wadzone przez dyrekcję. Szcze- 
gółowa i częsta kontrola s] Ia - 
wiła, że ilość awarii nadal mala 
ła. Plan w sierpniu br. wyko - 
nano już w 103 proc. 


Czuwać na każdym 
odcinku 

Przechodząc czysto utrzyma - 
nymi chodnikami, można zauwa 
żyć, że czuwa tutaj ręka dobre- 
go gospodarza. Wzrok nasz co 
chwila zatrzymuje się to na sto- 
jaku, na którym ręką górnika 
napisane jest! „usunąć“, lub na 
wagoniku z napisem „do repe- 
racji“. 

— Przecież czesto od tego za- 
zzynają się awarie — mówi tow. 
Henryk Szynawa. Zwróćcie tyl- 
ko uwagę na ten stojak, jest 
pęknięty i silnie naciśnięty. Ju- 
tro możemy mieć tutaj zawał i 
co wtedy?  Staniemy na parę 
godzin z przewozem. A tak to 


sztygar tow. Edmund  Szmaj- 
duch każe go jeszcze w nocy 
wymienić. Albo spójrzcie na 
ten wóz, ma uszkodzone koło, 
łatwo więc może wyskoczyć z 
szyn i znowu awaria. 

Tak czuwa nad zapobieże- 
niem ewentualnym  awarium 
młody towarzysz Henryk Szy - 
nawa. Jest przecież jednym z 
najaktywniejszych  agitatorów, 
nie skarży się na trudności, za- 
danie jest ważne, przewóz 'do 
oddziału IX-go musi działać 
szybko i sprawnie. 

Podobnie układa się praca na 
oddziale IX-tym; dzięki dobre- 
mu kierownictwu i zdyscyplino- 
wanej załodze oddział w sier- 
pniu wykonał swój plan w 122 
procentach. 

Alę nie wszyscy górnicy i 
pracownicy dozoru podchodzą 
do tej sprawy tak, jak Para- 
czewski, Olejarczyk czy Szy- 
nawa. Kopalnia „Prezydent“ w 
sierpniu br wskutek postojów 
i awarii straciła jeszcze około 
1.000 ton węgla. ć 


Na oddziale III-cim np. pole- 
cono sztygarowi zmiany dru- 
iej w dniu 9 sierpnia przebu- 
ować transporter zgrzebłowy 
oraz zabudować osiem brakują- 
cych stojaków. Okazało się, że 
zbytnio raportem się nie prze- 
jęto, stojaków nie tylko nie po- 
stawiono na zmianie drugiej, 
ale nawet i trzeciej. Skutek był 
taki, że kiedy tow. Kwiatun 
przyszedł do wydobycia — za- 
miast wydobywać — musiał bu- 
dować brakujące stojaki. W wy 
niku niedbalstwa i lekceważe- 
nia oddział poniósł stratę oko- 
ło 100 ton węgla. 

Zdarzają się często wypadki, 
że pomimo szczerych chęci za- 
łogi, towarzysze stają bezsilni. 
Wtedy alarmują organizację 
partyjną. 

Tow. Jerzy Grzampka był w 
nie lada kłopocie. — Towarzyszu 
sekretarzu, mówicie: przeciw- 
działać awariom, walczyć z a- 
wariami — a tymczasem, my w 
warsztacie napraw  elektrowo- 
zów mamy tylko jedno zapaso- 
we koło zębate, co będzie, sta- 
niemy przecież z przewozem! 


Alarmujemy, lecz jak dotąd, 
bezskutecznie. 

Sekretarz, tow. Robert So- 
baka, spoważniał: — Jakto, nie 
macie kół zębatych? Zaraz 
sprawdzimy. 


Nastąpiły rozmowy telefonicz 
ne, usprawiedliwiania się pra- 
cowników administracji, wre- 
szcie koła znalazły się. Leżały 
sobie spokojnie na placu jednej 
z pobliskich hut. 

* 


„-„.Trudności są do usunięcia, 
jeżeli je organizacja partyjna 
widzi, jeżeli sygnalizuje o nich 
właściwym ogniwom admini- 
stracji, wreszcie — jeżeli wal- 
czy o ich usunięcie...'. Odnio- 
słem wyraźne wrażenie, że or- 
ganizacja partyjna w kopalni 
„Prezydent* powoli przyswaja 
sobie te słowa towarzysza Bie- 
ruta, wypowiedziane na II wo- 
jewódzkiej konferencji partyj- 
nej w Katowicach. 


ZDZISŁAW KUC 


wagonikach pociągów, przebie- 
gających od Skarżyska, w stro- 
nę* Sandomierza i odwrotnie, 
często można spotkać postacie 
w zaoliwionych kombinezonach, 
z przewieszoną przez ramię tor- 
bą i wymykającymi się spod 
granatowego beretu długimi wło 
sami. 


Bądź co bądź — trochę nieo- 
czekiwany widok. W  Kielec- 
czyźnie, województwie nie tylko 
rolniczym, ale także przyzwycza 
jonym do tradycyjriego odsepa- 
rowania się wsi od miasta, do 
ustalonego latami zajęcia chłop- 


ców, a szczególnie dziewcząt 
wiejskich — spotkać te same 
właśnie dziewczęta jadące do 


domu po skończonej zmianie w 
hucie Ostrowiec... 


I to także jest to wielkie no- 
we, które do gruntu przeoruje 
stare pojęcia wsi kieleckich, le- 
żących w okolicy Ostrowca, a z 
czasem wszystkich, nawet bar- 
dzo odległych od wielkich zakła 
dów przemysłowych. 


Pierwsze kobiety w hucie 


Towarzysze z komitetu partyj 
nego w hucie, z dyrekcji, z wy- 
działu personalnego nie zastana- 
wiali się zbyt często i głęboko 
nad tym — czy kobiety mogą i 
muszą pracować w przemyśle 
metalowym. 


Jeszcze w niejednym z nich 
pokutowała niesłuszna, ale sta- 
ra zasada podziału zawodów na 
ściśle „męskie“ i „kobiece“. 


Do zmiany poglądu przyczynił 
stę zwykły przypadek i nieod- 
zowna potrzeba. Zaczęło oto u- 
bywać z huty ludzi, mężczyzn. 
Najlepszych aktywistów wyłu* 
skiwano systematycznie z za- 
kładu, posyłano ich na inne sta- 


ne,traktowano hutę jako niewy- 
czerpany « rezerwuar potrzeb- 
nych sił do pracy partyjnej, 
społecznej. 


Rezerwuar zaś był zupełnie 
zwykły, wyczerpalny i kiedy w 
Komitecie Miejskim Ostrowca 
stanęło ostro zagadnienie szko- 
lenia kadr — najwięcej uwagi 
poświęcono właśnie hucie. 


Przełamał w sobie tradycyjne 


pojęcie „męskich“ zawodów 
tow. Szwagierczak, sekretarz 
komitetu zakładowego, przeła- 


mali inni i zaczęli zastanawiać 
się, na jakich agregatach w hu- 
cie można postawić kobiety. Cóż 
to szkodzi spóbować, przeszko- 
lić? 

Wybór padł początkowo. na 
wydział mechaniczny. 


Nieufnie oglądały kobiety o- 
głoszenie o przyjmowaniu do 
pracy. „Do takiej pracy, w hu- 
cie? Pierwszy raz widzi to ©- 
strowiec, jak długo istnieje. Że- 
by tak do sprzątania, gdzieś do 
biura, ale do frezarek, piłek, to- 
karek?“ 


Zdecydowała się jednak i przy 
szła Maria Pronobis, potem jej 
imienniczka  Dzioba, Kołsut, 
Głaz Nadzieja, Zarobkiewicz. 
Pociągnęły za niemi i inne. 


Pierwszy dzień nie zapowia- 
dał się wesoło. Kobiety bały się 
maszyn, bały się zbliżyć do wi- 
rującej tokarki, frezarki. 


Organizacja partyjna baczyła 
jednak na wszystko i niejednej 
rozmowie w komitecie zawdzię- 
czał ten i ów tokarz zmianę swe 
go stosunku do przyglądającej 
się jego pracy kobiety. Tokarze 
zaczęłi traktować swe uczenni- 
ce poważnie, jako swe następ- 
czynie. Lekceważący uśmiech 
znikł. Praca kobiet w wydziale 


Anatol Ryszczuk 


mechanicznym przestała 
eksperymentem. 


być 


„Kobiece* normy 


Po trzech dniach Maria Prono 
bis włączyła sama po raz pierw- 
szy w swym życiu frezarkę. Po 
godzinie pracy maszyna stanęła. 

W hali czuwał jednak tow. 
Jerzy Kotowski, ustawiacz. Pod- 
szedł natychmiast, spokojnie, 
bez krzyku wytłumaczył — dla- 
czego maszyna stanęła, jak na- 
leży usunąć usterkę, jak znów 
puścić w ruch frezarkę. Spo- 
kojny głos uczył o wiele szyb- 
ciej i dokładniej, niż zdenerwo- 
wany. 

Dużo miał początkowo roboty 
tow. Kotowski, ciągle musiał 
być w ruchu, wiele tłumaczyć. 

Szybciej jednak wpoił podsta- 
wowe zasady techniki kobietom, 
niż to mu się udawało z młody- 
mi chłopcami. Pronobis, i Za- 
robkiewicz, Kołsut i Dąbrow- 
skiej pomogła ich wrodzona 
cierpliwość, pracowitość, więk- 
sza dokładność. 


Dziś na oddziale mechanicz- 
nym huty pracuje około 60 ko- 
biet. Tych z Ostrowca i tych z 
okolicznych wsi, dokąd każdego 
dnia wracają po zmianie, 


Weszło nowe do wsi kielec- 
kiej, weszło nowe do samej du- 
szy dziewcząt, zamykających 
dotychczas swe zainteresowania 
do granie zagrody, wsi. 


To nowe przejawiło się w ich 
stosunku do pracy. 


Odegrała tu rolę i doza ambi- 
cji, odniosło też niewątpliwie 
wpływ zrozumienie czynnego u- 
działu w budowie wspólnego do 
bra. 


Budowa Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej 


Budowa bloku 3a jednego z pierwszych bloków Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej postę- 
puje szybko naprzód. Blok ten o wysokości 5 pięter stanowić będzie wschodnią ścianę przy- 


szłego wielkiego placu śródmiejskiego stolicy. 


Olbrzymie konstrukcje 
hydrotechniczne epoki stalinowskiej 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“) s 


Prof. G. Krzyżanowski 


Naród radziecki przeżywa zna 
mienny okres: w ciągu miesiąca 
ogłoszono jedną po drugiej, czte 
ry uchwały Rady Ministrów 
ZSRR o największych na świe- 
cie robotach hydrotechnicznych. 
Naród radziecki i cała postępo- 
wa ludzkość z zachwytem po- 
witały te decyzje, widząc w nich 
manifestację pokojowych dążeń 
rządu radzieckiego i jego spo- 
kojnej wiary w potęgę sił po- 
stępu. Nikt za granicą nie od- 
ważyłby się już poddawać w 
wątpliwość sukcesów naszych 
poczynań w obawie, by nie po- 
dzielić smutnego losu tych wszy 
stkich, którzy nie wierzyli w 
twórcze siły narodu rosyjskiego. 

W 1921 r., w warunkach stra- 
szliwego chaosu, głodu i tyfusu, 
kiedy wrogowie ze wszystkich 
stron nękali młodą Republikę 
Radziecką, opracowany został 
wspaniały leninowsko-stalinow- 
Ski plan elektryfikacji Rosji — 
GOELRO. Pisarz angielski 
Wells, który przybył do Rosji i 
oglądał ją z okna wagonu po- 
ciągu międzynarodowego, wySszy 
dził plan GOELRO, nazywając 
4 A a Lenina — „marzy- 
lata. z Kremla“. I oto minęły 
lata, a plan GOELRO od dawna 
już został wykonany z nadwyż- 
ką. Pod względem tempa i po- 
ziomu „elektryfikacji ZSRR wy 
przedził wszystkie kraje świata 
i w szybkim tempie dogania Sta 
ny Zjednoczone. Wells nie uwie 
rzył w siły narodu radzieckiego. 
A oto — pisał później Henri 
Parbusse „okazało się, że 
Wells widzi przyszłość na opak. 
„Jaka szkoda, że nies może on 
na zawsze wymazać ze swych 
dzieł tej stromicy; za tę stronicę 
byle uczniak nie zostawia teraz 
na nim suchej nitki“. 

W 1927 roku naród radziecki 
przystąpił do budowy najwięk- 
Szych na świecie Dnieprowskiej 
Elektrowni Wodnej i Naddnie- 
brzańskiego Kombinatu Przeny 
słowego. Prasa burżuazyjna spo 
tkała tę decyzję gradem drw:n 
i szyderczvch artykułów. Jako 
argument przytaczano fakt, *> 
mniejsze obiekty na zachodzie 

udowane były w ciągu dzie- 
Sięcioleci — jakżeż więc zdoła- 


Członek Akademii 


ją rosyjskie 1 ukraińskie „chło- 
py* zbudować w ciągu pięciu 
lat olbrzyma na skalę światową. 
Niebywała skala robót przy bu- 
dowie Dnieprogesu i Naddnie- 
wrzańskiego Kombinatu Przemy 
słowego, w kraju, który dopiero 
co wkroczył na drogę rozwoju 
przemysłowego, była tak zdu- 
miewająca, że zakończenie tej 
budowy zaskoczyło cały świat. 
Prasa burżuazyjna państw ka- 
ritałistycznych zmuszona była 
później przyświadczyć temu w 
sposób całkowicie niedwuznacz- 
ny. Tak na przykład amerykań- 
ski dziennik „New York Eve- 
ning Post“ przyznawał wówczas, 
że „bez wątpienia budowa ele- 
ktrowni ną Dnieprze jest trium- 
fem techniki, z którego mógł 
by być dumny każdy kraj“. 

Dziś nie znajdzie się już nikt, 
kto wątpiłby o wykonaniu sta- 
linowskich planów i o olbrzy- 
mich możliwościach  technicz- 
nych kraju radzieckiego. 


Budownictwo epoki 
komunizmu 


Budowa Kujbyszewskiej i Sta 
lingradzkiej Elektrowni Wod- 
nych, Głównego Kanału Turk- 
meńskiego oraz przeprowadze- 
nie robót hydrotechnicznych na 
Ukrainie i w północnej CZĘSC! 
Krymu stanowią nowy, Wspa- 
niały etap w tworzeniu mate- 
rialno-technicznej bazy SPołE- 
czeństwa komunistycznego. 
chwilą zakończenia budowy łącz 
na moc nowych elektrowni wo 
nych wyniesie przeszło cztery 
miliony kilowatów, roczna zaś 
produkcja energii elektrycznej 
— około 22 miliardów kilowa- 
togodzin. Giganty na Wołdze, 
urządzenia hydrotechniczne na 
Głównym Kanale Turkmeńskim 
ina Dnieprze umożliwią zrosze- 
nie i nawodnienie ogromnych 
połaci ziemi o obszarze prawie 
26 milionów hektarów. 

Rozmiary robót nie maj. rów 
nych w dziejach światowej te- 
chniki budowlanej. Dla zbudo- 


Nauk ZSRR 


wania wszystkich czterech kon- 
strukcji hydrotechnicznych trze 
ba wykopać i przetransporto- 
wać przeszło półtora miliarda 
metrów sześciennych gruntu, 
ułożyć dziesiątki milionów me- 
trów sześciennych betonu, prze- 
kopać tysiące kilometrów kana- 
łu, wykonać roboty budowlano- 
montażowe na olbrzymią skalę. 
Ten imponujący program budo 
wlany wykonany zostanie nie- 
wątpliwie w przewidzianym ter 
minie 5—7 lat, wykonany przez 
doświadczone kadry radzieckie 
w warunkach niebywale wyso- 
kiej mechanizacji robót. 


Nowe elektrownie wodne bę- 
dą produkować prawie 45 razy 
więcej energii "elektrycznej niż 
produkowano w Rosji w począt 
kowym okresie realizacji planu 
GOELRO (1921 rok). 


Uchwały rządu radzieckiego 
wywołały ogromne zainteresowa 
nie wśród zagranicznych inży- 
nierów. Decyzja rządu w spra- 
wie budowy Kujbyszewskiej i 
Stalingradzkiej Elektrowni Wod 
nych jest żywo dyskutowana na 
łamach prasy. Zainteresowanie 
to jest zupełnie zrozumiałe. Kuj 
byszewska i Stalingradzka Elek- 
trownie Wodne będą największe 
na świecie. 


Oszczędność 50 milionów 
ton paliwa 


Trudno jest ocenić cały efekt 
gospodarczy nowych elektrowni 
wodnych. Przyniosą one np. 
olbrzymie oszczędności paliwa. 
Aby wyprodukować w elęktrow 
niach cieplnych 22 miliardy kilo 
watogodzin trzeba byłoby wydo 
bywać, dowozić i spalać w ciągu 
roku 22 miln. ton paliwa. Dodać 
do tego należy 30 miłn. ton pa- 
liwa, które energia elektryczna 
z elektrowni wodnych pozwala 
zaoszczędzić W przemyśle iwin 
nych gałęziach gospodarki naro 


dowej. a 
Łączna oszczędność paliwa o - 


siągnie olbrzymią cyfrę 50 mi- 
lionów ton. Równa się to 50 ty- 
siącom załadowanych paliwem 
pociągów. Gdyby pociągi te usta 
wić jeden za drugim, długość ich 
wyniosłaby przeszło 20 tys. ki- 
lometrów. 


Zaopatrzenie elektrowni ciepl- 
nych i przemysłu w taką ilość pa 
liwa związane jęst z olbrzymim 
nakładem środków i sił. Trudno 
wprost wyobrazić sobie ilu po - 
trzeba by było kolejarzy, hutni- 
ków, górników itd. dla wykona- 
nia takiej pracy. 


Szeroki rozwój budownictwa 
elektrowni wodnych w Związku 
Radzieckim tłumaczy się ich ol- 
brzymimi zaletami. Elektrownie 
wodne pozwalają oszczędzić pa- 
liwo, przyczyniają się w oparciu 
o tanią energię elektryczną do 
wszechstronnego rozwoju gospo- 
darki narodowej poszczegól - 
nych okręgów, rozwiązują 
wszechstronnie zadania gospo- 
darcze, przekształcając przyrodę 
i zapewniając niezawodny do - 
pływ energii elektrycznej. Obsłu 
ga elektrowni wodnych jest zau- 
tomatyzowana, dzięki czemu 
zwalniają się liczne kadry dla in 
nych gałęzi gospodarki narodo - 
wej. Energia elektryczna z elek 
trowni wodnych jest 6 — 7 razy 
tańsza, niż energia produkowana 
w elektrowniach cieplnych. 


Z uwagi na te wielkie zale- 
ty elektrowni wodnych, budo- 
wa ich w ZSRR zajmuje czo- 
łowe miejsce w ogólnym progra 
mie budownictwa lat. najbliż- 
szych. 


W krajach kapitalistycznych 
prowadzi się wszędzie rabun- 
kową gospodarkę w dziedzinie 
wykorzystania zasobów wod- 
nych. Wiadomo na przykład, że 
assuańska zapora wodna na Ni- 
lu została zaprojektowana i zbu 
dowana tylko i wyłącznie dla 
celów zraszania ziemi. Olbrzy- 
mi potencjał tej rzeki nie zo- 
stał wykorzystany dla produk- 
cji energii elektrycznej. Jedno- 
cześnie energię elektryczną 


czerpie się ze zbudowanych nad 
Nilem wielkich elektrowni ciepl 
nych, które pracują na przywo 
żonym z daleka, drogim węglu. 


Olbrzymi potencjał wodospa- 
du Niagara wykorzystywany 
jest przez szereg elektrowni 
wodnych (na prawym brzegu 
przez USA, na lewym — przez 
Kanadę). Jak przyznają sami 
budowniczowie amerykańscy, €- 
lektrownie te przypominają 
młyny wodne na niewielkich 
rzekach i w żadnym stopniu 
nie odpowiadają technicznym 
możliwościom wykorzystania te 
go potężnego źródła energii. 


Jedynie w Związku Radziec- 
kim, gdzie istnieje planowanie 
socjalistyczne i gdzie nie ma 
prywatnej własności środków 
produkcji, zasoby wodne mogą 
być wykorzystane w pełni, z u- 
względnieniem interesów wielu 
gałęzi gospodarki narodowej. 


Wspólna sieć elektrowni 
wodnych i cieplnych 


Kujbyszewska i Stalingradz- 
ka Elektrownie Wodne staną 
się punktem centralnym jedno- 
litej sieci wysokiego napięcia 
w europejskiej części ZSRR. 
Zbudowanie takiej sieci stanowi 
jedno z najważniejszych zadań 
w realizacji leninowsko-stali- 
nowskiego programu elektryfi- 
kacji kraju. Sieć taka pozwoli 
regulować w sposób scentrali- 
zowany całą produkcję i spo- 
życie energii elektrycznej w 
ZSRR. Z chwilą, kiedy prąd e- 
lektryczny ogarnie i przeisto- 
czy całą gospodarkę narodową, 
wcieli się w życie zdumiewają- 
ca pod względem swej głębi i 
treści formuła Lenina: „Komu- 
nizm — to władza radziecka 
plus elektryfikacja całego kra- 
ju". 

Skoordynowanie pracy elek- 
trowni wodnych z elektrownia 
mi cieplnymi, połączenie ich w 
jedną wspólną sieć zwiększa 
wydajność urządzeń energetycz 
nych, pewność dostawy energii, 
obniża koszta energii elektrycz 
nej, przyczynia się do racjonal 
nego rozmieszczenia jej odbior- 
ców. 

Tania energia z elektrowni 
wodnych przyczyni się do dal- 
szej elektryfikacji rolnictwa, 
transportu i miast. Gospodar- 
ka narodowa będzie mogła na 
większą jeszcze skalę rozwinąć 
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masową produkcję rozmaitych 
tanich towarów. 


Wszystkie cztery konstrukcje 
hydrotechniczne zaprojektowa- 
ne zostały z uwzględnieniem 
wszechstronnego wykorzystania 
wody dla energetyki, zroszenia 
i nawodnienia nawiedzanych 
posuchą terenów, dla zaopatrze 
nia w wodę ludności i przemy- 
słu dla żeglugi i gospodarki 
rybnej. Podkreślamy, wszech- 
stronne wykorzystanie zasobów 
wodnych stanowi centralne za- 
danie radzieckiego budownic- 
twa hydrotechnicznego. 

Cztery potężne konstrukcje 
hydrotechniczne umożliwią zro- 
szenie i nawodnienie prawie 26 
milionów ha nawiedzanych po 
suchą terenów, czyli masywu 
dziewięciokrotnie większego i 
bardziej żyznego niż cała na- 
wodniona dolina Nilu, gdzie i- 
rygacja ma tysiącletnią trady- 
cję, trzykrotnie większego niż 
nawodniony obszar ziemi w 
Stanach Zjednoczonych, który 
został zagospodarowany przez 
Amerykanów w ciągu stu lat, 
siedemnastokrotnie większego 
niż cały obszar zasiewów w Da- 
nii, 30-krotnie większego niż 
obszar zasiewów w Holandii i 
53 razy większego od obszaru 
zasiewów w Belgii. 


Zbiory pszenicy z gruntów 
nawodnionych  przewyższą 
zbiory pszenicy Kanady 


Obszar zroszonej i nawodnio- 
nej ziemi będzie większy niż te- 
rytorium Holandii, Belgii, Szwaj 
carii, Danii i Węgier razem 
wziętych. Jest rzeczą oczywistą, 
że wydajność tychże nawodnio - 
nych terenów osiągnie wyjątko- 
wą skalę we wszystkich dzie- 
dzinach produkcji rolniczej i 
hodowlanej. Tak na przykład o- 
gólne zbiory pszenicy z gruntów 
nawodnionych przewyższą zbio- 
ry pszenicy Kanady, będą dwa 
razy większe niż zbiory we 
Francji, cztery razy więkgze niż 
w Argentynie i czt razy 
większe niż w Hiszpanii i we 
Włoszech razem wziętych. 

Związek Radziecki dzięki no- 
wym robotom hydrotechnicznym 
znacznie wyprzedzi wiele kra - 
jów kapitalistycznych pod 
względem poziomu produkcji 
rolniczej. Dzięki irygacji obszar 


ły temu wyraz wydajnością pra- 
cy. 

Nadzieja Głaz gwintuje zwy- 
kłe śruby kabłąkowe. Codzien- 
na, ustałona norma 255 śrub 
przetwarza się u niej w 500 
sztuk. 


Maria Pronobis i Maria Dzio- 
ba tną kamienie. Po 180 
sztuk, gdy tymczasem nor- 
ma wynosi 160. Decyduje pra- 
cowitość, dokładne opanowanie 
maszyny, brak straconych mi- 
nut. 


I tak jest ze wszystkim. Czy 
to będą poduszki do suw- 
nic u Dąbrowskiej, czy róż- 
re wymiary nakrętek u Zo- 
fii Żak i Zuzanny Kołsut. 


Wyniki pracy kobiet począt- 
kowo mile zdziwiły a potem za- 
stanowiły sekretarza partyjnej 
organizacji oddziałowej, tow. 
Dulnego. 


Są więc normy, które kobiety 
całkowicie przewróciły. Są nor- 
my i dla mężczyzn. Czy napra- 
wdę takie twarde i niezmienne? 


Kiedyś rozmówił się z towa- 
rzyszami z oddziału części me- 
talowych. 

— Ile musicie ich zrobić — 
spytał. 

— Po 18 sztuk każdy. 

— A można więcej? Obliczmy 
razem, wspólnie. 

Obliczyli. Wynik przeszedł 
oczekiwania. Okazało się, że 
przy dobrze rozłożonej pracy 
można zrobić po 28 sztuk. 

Sprawdzili jeszcze raz to sa- 
mo. 

Kiedy zjawił się na drugi 
dzień — towarzysze spotkali go 
z uśmiechem. 

— Wiecie — powiedzieli — o- 
myłliliśmy się. Zrobiliśmy po 32 
koła. 


Spokojna, cicha Nadzieja 
Głaz na pewno nie wiedziała, że 
między innymi przyczyni się do 
podjęcia przez załogę huty wiel- 
kiej sprawy zrewidowania norm. 
I może nie wie, że i dzieki jej 
pracy metalowcy huty Ostro= 
wiec przeszli od 1 października 
na wyższe, bardziej właściwe, 
bardziej odpowiadające wymo- 
gom socjalistycznej pracy, nor- 
my. 


Spawaczki w beretach 


Wielki egzamin kobiecej za- 
łogi wydziału mechanicznego zro 
dził zupełnie nową i dotychczas 
nigdy w hucie niepraktykowa- 
ną rzecz: specjalny kurs dla ko- 
biet-spawaczy. 

20 młodych dziewcząt zaczęło 
go w sierpniu. Przyjeżdżały co- 
dziennie z Chmielowa, Koszyc, 
z innych wsi, nakładały kombi- 
nezony i brały do ręki aparaty 
spawalnicze. ; 

Kierownik kursu, tow. Toma- 
la, przyszedł radosny do komi- 
tetu partyjnego: 

— Wspaniale to robią — rzekł 
— szczególnie spawanie sufito- 
we. Są bardziej «cierpliwe od 
mężczyzn, szwy wychodzą rów= 
ne, gładkie jak rzadko. 

Kurs miał trwać do połowy 
października (i tak go zresztą 
skrócono). 

Termin terminem, ale pięć 


plantacji bawełnianych w sa- 
mej tylko Turkmenii będzie 
półtora raza większy niż obszar 
zasiewu bawełny w Argentynie, 
Meksyku i w Iranie razem 
wziętych. 


Irygacja i elektryfikacja po- 
zwolą kierować produkcją rol - 
niczą i na olbrzymich obsza- 
rach ziemi zapewnią ustabilizo- 
wane i coraz wyższe zbiory. 


Uczeni radzieccy odkryli nie- 
zmiernie interesującą zależność 
wydajności od ilości opadów na 
terenach nawiedzanych posuchą. 
Na wykresach sporządzanych w 
ciągu wielu lat krzywa urodzaj- 
ności ze zdumiewającą dokładno 
ścią odpowiada krzywej opa- 
dów. Tak więc każdy milimetr 
opadów dawał np. na Ukrainie 
i w północnej części Krymu do- 
datkowo 8 kilogramów ziarna. 
Zraszanie stanowić będzie dla 
ludzi radzieckich potężny śro- 
dek do wyrównania wykresu u- 
rodzajności, i co więcej — lu- 
dzie radzieccy zmuszą krzywą 
wykresu do stałego posuwania 
się w górę. 


Wysoka jakość, duża ilość wi- 
tamin, wspaniały smak i zdu- 
miewająca różnorodność pro - 
duktów rolnictwa radzieckiego i 
hodowli, znane są daleko poza 
granicami kraju. Szczególnym 
smakiem wyróżnia się pszenica 
nadwołżańska i ukraińska, ma - 
sło śmietankowe, wyroby mięs- 
ne, warzywa, owoce i td. 


Rolnictwo otrzyma 
ogromną ilość silników 
elektrycznych 


Jak wiadomo, Śbycięstwo u- 
stroju kołchozowego i mechani- 
zacja wielkiej zespołowej gospo- 
darki rolnej przekształciły rol - 
nictwo socjalistyczne w naj- 
większe . rolnictwo na świecie. 
Nowe, potężne budownictwo e- 
lektrowni wodnych będzie de- 
cydującym czynnikiem w dzie- 
dzinie elektryfikacji: rolnictwa 
na terenach nadwołżańskich na 
południowo - wschodzie kraju, 
na Ukrainie i na Krymie. Po 
raz pierwszy na tak wielką ska- 
lę rolnictwo na nawodnionych 
gruntach stosować będzie trak- 
tory i kombajny elektryczne o- 
raz inny nowoczesny sprzęt tech 
niczny. Po raz pierwszy rolni - 


ska, Woźniak, Gwożdzik, Kamiń 
ska i Kuchnik — trzymały się 
go niezbyt ściśle. Opanowały 
sztukę spawania doskonale już 
do końca września. Od 1 paź- 
dziernika przystąpiły do normal 
nej pracy w produkcji. 


Jeśli więc zobaczy ktoś w 6- 
kolicy Ostrowca wysiadającą z 
pociągu postać w kombinezonie 
i berecie niech sobie dokładnie 
zda sprawę, że tą jest właśnie 
to nowe, co szturmuje wsie Kie 
lecczyzny. 


Na marginesie 


Pojętni uczniowie 


Trizońskie marionetki %arają 
się pod każdym względem upo- 
dobnić do swych amerykańskich 
szefów. A już szczególnie wdzię- 
czną dziedziną — są przekup- 
stwa, nadużycia i malwersacje. 


Przed pót rokiem — w Sta- 
nach Zjednoczonych wybuchł 
wielki skandal. Bo oto okazało 
się, że niejaki senator Parnell 
Thomas — „Amerykanin bez 
skazy“ — przewodniczący „Ko- 
misji badania działalności anty- 
amerykańskiej" we własnej oso- 
bie — nie jest „Katonem ame- 
rykanizmu', ale po prostu zło- 
dziejem. I to sprytnym złodzie- 
jem, który na listy urzędników 
senatu wpisał członków rodziny 
i znajomych, a pensje tych „mar 
twych dusz“ pakował do włas- 
nej kieszeni. . 


Członkowie trizońskiego „par- 
lamentu“ sądząc, że są spryt- 
niejsi i nie dadzą się nakryć — 
postanowili t na tum polu na- 
śladować „amerykański styl ży- 
ciag 

Jak doniosła agencja ADN — 
kilkunastu deputowanych  „za- 
trudniło" w biurach parlamentu 
szereg fikcyjnych pracowników, 
zwiększając swe miesięczne do- 
chody o wiele tysięcy marek. 
Ale szczęścia nie mieli więcej 
niż Thomas. Wybuchł skandal. 
A za jednym skandalem, pra- 
wem serii poszły dalsze. Oto o- 
kazało się, że „rząd“ „Adenauera 
wydaje bajońskie sumy na wyż- 
szych urzędników Trizonii, pra- 
wdopodobnie nie za „piękne o- 
czy”. 


I to nie tylko w markach. Bo. 
na przykład „ministrowi“ spraw 
wewnętrznych  Heinemannowi 
kosztem dziesiątków tysięcy ma- 
rek umeblowano luksusową re- 
zydencję, nie zapominając o u- 
rządzeniu wspaniałego „gniazd- 
ka“ jego sekretarce. Przewod- 
niczącemu „parlamentu“ — dr 
Koehlerowi kosztem 8.000 ma- 
rek zafundował „skarb pań- 
stwa“... srebra stołowe do ja- 
dalni. 


A jednocześnie w  Trizonii 
wzrastają błyskawicznie ceny, 
zwiększa się bezrobocie i nędza 
mas ludności. 


Kolonia Trizonia upodóbnia 
się do amerykańskiej metropo- 
lii. „Trizońscy urzędnicy 
umieją się urządzać. Kosz- 
tem nędzy milionów bezrobot- 
nych, przymierających głodem. 

OSA . 
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ctwo otrzyma ogromną ilość sil- 
ników elektrycznych. Wszystko 
to pozwoli zwiększyć wydajność 
produkcji rolnej i zwolnić dla 
przemysłu miliony robotników 
zatrudnionych dotychczas w rol- 
nictwie. Jak wiadomo, w warun= 
kach radzieckich każdy nowy 
kilowat energii zastępuje ośmiu 
robotników zajętych pracą fi- 
zyczną. 


Generalna ofensywa 
na pustynię przy .pomocy 
najnowocześniejszej 
techniki 


Wspaniałe idee towarzysza 
Stalina, które legły u podstaw 
projektu czterech potężnych kon 
strukcji hydrotechnicznych, be- 
dą wcielaneę w życie w nieby- 
wałym tempie dzięki zastosowa- 
niu mechanizmów i maszyn o 
nadzwyczajnej wydajności, dzię 
ki ludziom, którzy wspaniale o- 
panowali współczesną technikę 
budowlaną. 


Technika światowa nie zna po 
dobnie oryginalnych i pomysło- 
wych rozwiązań poszczególnych 
pzadań budownictwa i podobnie 
precyzyjnej organizacji cyklu 
budowlanego. Nigdy i nigdzie 
inżynierowie nie spotykali sie 
z takim rozmachem robót budo « 
wlanych na pustyni. W ofensy= 
wie generalnej przeciwko pu= 
styni współdziałać będą jak naj- 
ściślej wszystkie siły zbrojne 
techniki. Tak na przykład w 
miarę postępowania naprzód bu 
dowy kanału, budowniczowie 
„prowadzić“ będą za sobą wo- 
dę. Jednocześnie będzie się za- 
kładać linie sieci elektrycznej, 
wodociąg, drogi, umacniać pia- 
ski. Podjęte zostaną wszelkie 
niezbędne kroki, aby zapewnić 
qobre warunki bytu i pracy bu- 
downiczym (duża ilość chłodnic, 
klimatyzacja w halach produk- 
cyjnych). Budowę czterech gi- 
gantów rozpocznie się od zakła- 
dania osiedli robotniczych, sto- 
łówek, instytucji kulturalnych, 
żłobków, szpitali, od zakładania 
parków, ogrodów itd. Znajduje 
tu wyraz troska rządu radziec- 
kiego o potrzeby mas pracują- 
cych. 


(Dokończenie na str. 4) 
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W odpowiedzi na apel huty „Pokój” 


Odpowiadając na apel załogi huty „Pokój“, cieśla Jan Waśkie- 
wicz pracujący na budowie TPD przy ul. Daniłowskiego w War- 
szawie zobowiązał się dla uczczenia 33 rocznicy Wielkiej Rewo- 


lucji Październikowej i II Światowego Kongresu Pokoju, podnieść 


wydajność pracy i osiągnąć 350 proc. normy. 
Foto WAF 


Pediatrzy radzieccy gośćmi 


ogólnopolskiego zjazdu pediatrów 


w. Krakowie 


(D Na VIII Ogólnopolski Zjazd 
Pediatrów w Krakowie przy- 
byli wybitni pediatrzy radziec- 
cy: akademik prof. Michał Ma- 
słow z Wojskowego Instytutu 
Medycznego w Leningradzie i 
prof. Anatol Poletajew z Insty- 
tutu Medycznego w Jarosławiu. 

Bezpośrednio po przyjeździe 
profesorowie radzieccy wzięli” 
czynny udział w obradach. Prof. 
M. Masłow wygłosił referat pt. 
„Główne kierunki i osiągnięcia 
pediatrii radzieckiej“, a prof. 
Poletajew omówił zagadnienie 


Związku Radzieckim. 
Ortopedyści radzieccy 
w Krakowie 
Do Krakowa przybyła wy- 
cieczka wybitnych radzieckich 


ca od kilku dni w Polsce. 


lekarzy polskich. 


8 października odbędzie się 
w całym kraju dzień obrony 
przeciwpożarowej 


W Komendzie Głównej Straży Pożarnych odbyła się kon- 
ferencja prasowa, na której podsumowano dotychczasowe 
osiągnięcia polskiego pożarnictwa i omówiono program Dnia 
Obrony Przeciwpożarowej, który odbędzie się w br. 8 paź- 


dziernika. 


Rola straży pożarnych w Pol- 
sce Ludowej uległa zupełnemu 
przeobrażeniu. Straż pożarna 
chroni dziś budownictwo socja- 
listyczne, cały dorobek ' pracy 
polskiego górnika, hutnika, me- 
talowca i innych. 

W każdej fabryce, zakładzie 
przemysłowym itp. utworzony 
został etat tzw. technika pożar- 
nictwa, którego zadaniem jest 


Poznaniu, 
Koszt 


Łodzi, 
Białymstoku. 


lionów zł. 


walki z chorobami zakaźnymi w 


lekarzy — ortopedystów, bawią 


Goście radzieccy zwiedzili u- 
niwersytecką klinikę ortopedy- 
czną, gdzie wykonali operację 
pokazową oraz asystowali przy 
operacji przeprowadzonej przez 


Wkrótce wybudowane zostaną 
4 wzorowe strażnice-szkoły w 
Wrocławiu i 
budowy 
tych obiektów wyniesie 720 mi- 


Dużą pomoc okazał nam w 
dziedzinie zaopatrzenia w sprzęt 
Związek Radziecki. W najbliż- 
szym czasie Polska otrzyma z 
ZSRR 10 specjalnych samocho- 


TRYBUNA LUDU ` 
„Zbożowe dni“ 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“) 


kowego planu skupu. Ale naj- 
wiekszy sukces gromady leży w 
czym innym. Oto w październi- 
ku i aż do całkowitego wykona- 
nia rocznego planu skupu, gro- 
mada odstawiać będzie zboże 
zbiorowo i w terminie. 

Chłopi z Węgorzewa wezwali 
do współzawodnictwa w wyko- 
nywaniu planu skupu wieś 
Ujazd. 


ina. Opróżnione wozy wracały 
do domów. ; 


Towarzysz Napierała zatknąt 
na przedzie wozu czerwony 
proporczyk, podciął konie i wy 
jechał z zagrody. Furmanka 
potoczyła się z turkotem po 
szosie. Był to dla wsi jakgdy- 
by sygnał. Z pośpiechem jeden 
za drugim, coraz więcej chło- 
pów  wyjeżdżało wozami na 
drogę — za Napierałą. 


Cenna inicjatywa 
organizacji węgorzewskiej 


Cofnijmy się teraz o trzy dni. 
Wtedy to właśnie, a był to ko- 
niec września, tow. Adam Na- 
pierała, sekretarz organizacji 
partyjnej w Węgorzewie, zawia- 
domił gminny komitet w Kisz- 
kowie, że aktyw partyjny po- 
stanowił zwołać specjalne ze- 
branie gromadzkie i zapropono= 
wać mało i średniorolnym chło- 
pom, by zbiorowo i uroczyś- 
cie odwieźli swe zboże do 
punktu skupu. 

Sekretarz Gminnego Komite- 
tu, pracowita i energiczna tow. 
Franciszka Kamińska gorąco 
poparła tę inicjątywę i przyrze- 
kła pomoc w zorganizowaniu na 
stacji doraźnego skupu. 

W Węgorzewie jest 41 gospo- 
darstw. Na zebranie przybyło 28 
chłopów — sami mało i śred- 
niorolni. Tow. Napierała i tow. 
Barańczak, mąż zaufania gro- 
mady, prostymi chłopskimi sło- 
wami powiedzieli zebranym 0 
co chodzi. 

— Państwo przeprowadza pla 
nowy skup zboża, by zaopatrzyć 
w chleb robotników, nas zaś u- 
chronić przed spekulacją i wy- 
zyskiem ze strony wiejskich bo- 
gaczy. Miesiąc się kończy, a Wę 
gorzewo nie odstawia zboża jak 
należy. Plan musimy wykonać, 
to jest teraz naszym  najważ- 
niejszym obowiązkiem. Dlatego 
powinniśmy odwieźć jak naj- 
więcej zboża od razu i gromad- 
nie. 

Jednomyślnie uchwalono od- 
wieźć zboże do Kiszkowa wspól- 
nie,i uroczyście. 

W ciągu trzech dni przygoto- 
wano zboże. Co prawda Szar- 
łowski i Ćwięk młócili i czyścili 
swe żyto jeszcze ostatniej no- 
cy, ale zdążyli. 

Gromada Węgorzewo wyko- 
nała już 100 proc. planu wrze- 
|śniowego i 50 proc. październi= 


B k ód 
arwny korowo Za przykładem Zakrzewka 


Zbiorowo odstawili zboże do 
punktu skupu również mało i 
średniorolni chłopi z Zakrzew- 
ka w pow. Koło. Z inicjatywy 
trójki gromadzkiej zorganizowa- 
no tam wzajemną pomoc przy 
omłotach i czyszczeniu zboża, a 
następnie uroczyście odstawiono 
je do Sompolna. Chłopi z Za- 
krzewka dali — nie bez pew- 
rych zresztą dyskusji i popra- 
wek — nazwę tej nowej u nas 
formie odstawy zboża: „zbożo- 
wy dzień“. 

Za przykładem Zakrzewka po- 
szli chłopi z Lubstówka i Stefa- 
nowa, gdzie bogacze wiejscy 
szczególnie zajadle próbowali 
sabotować planowy skup zboża. 
Mało i średniorolni chłopi tych 
gromad, organizując w swych 
wsiach „zbożowy dzień“, udo- 
wodnili, że mocno stoją na grun 
cie sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego, że zdolni są pokrzyżo- 
wać rozbijackie zakusy kuła= 
ków. 


U wylotu wiejskiego gościńca 
wozy zatrzymały się. Kobiety i 
dzieci pękami kwiatów, które 
przyniosły ze sobą, przystroiły 
na skraju wsi wszystkie konie 
i wozy, które wyglądały teraz 
jak barwny weselny korowód. 
Odjeżdżających żegnano krót- 
ko i radośnie. 

—. Jedźcie wesoło! 

Furmanki pełne pękatych wor 
ków zboża ruszyły, a wieś pa- 
trzyła za nimi, aż zniknęły za 
zakrętem. 

Tak wyruszało w niedalexą 
drogę do punktu skupu zboża 28 
mało i średniorolnych chłopów 
z gromady Węgorzewo w pow. 
gnieźnieńskim, woj. poznańskie- 


go. 

Punkt skupu przygotowany 
był przez gminną spółdzielnię na 
stacji w Kiszkowie. Zboże przy- 
wiezione przez chłopów z Wę- 
gorzewa ładowano od razu do 
wagonów, pomiędzy którymi roz 
pięty był duży czerwony trans- 
parent. Węgorzewscy chłopi £ 
dumą czytali umieszczony na 
nim napis: „W walce o pokój 
gromada Węgorzewo wiezie 
chleb robotnikom“. 

Nie minęło półtorej godziny, 
gdy zdjęto z wagi ostatni wo- 
rek żyta. Na zaryglowane drzwi 
wagonów nałożono plomby. 

Chłopi za sprzedane Państwu 
zboże otrzymali na miejscu go- 
tówkę, a prócz tego kwity, u- 
poważniające ich do pierwszeń- 
„stwa przy zakupie węgla, pa- 
szy treściwej i towarów tek- 
stylnych. Zbiorowa gromadzka 
odstawa zboża była zakończo- 


Bogacz Kapciński 
przechytrzył się 


Pracujący chłopi woj. po- 
znańskiego mają dobrze w pa- 
mięci rok 1947, kiedy to kułacy 
skupowali od nich zboże po żni- 
wach, płacąc po 400 zł za metr. 
Na przednówku bogacze sprze- 
dawali to samo zboże po cenie 
kilka razy wyższej. 

Czy dziś kułak zrezygnował 
z kombinatorstwa i chęci upra- 
wiania wyzysku? 

Oto odpowiedź. 

W gromadzie Świątniki Małe 


. (KORESPONDENCJA WŁASNA Z WROCŁAWIA) 


szy o 4 dni przed upływem ter- 
minu zobowiązania, drugi o 3 
dni. ; 

Czy tyłko robotnicy odlewni 
przekraczają swoje zobowiąza- 
nia dla uczczenia rocznicy Wiel- 
kiego Października? 

Nie. Nie ma oddziału, nie ma 
towarzysza, nie ma robotnika i 
robotnicy, którzy by nie ucze- 
stniczyli w większym lub mniej 
szym stopniu w tym wielkim 
czynie na cześć 33 rocznicy Re- 
wolucji Październikowej i II 
Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju. Robotnicy wydzia- 
łu gospodarczego np., którzy Z0- 
bowiązali się do 3.X oddać do 
użytku halę „GOW* — wyko- 
nali zobowiązanie w terminie. 

Nie brak w zobowiązaniach 


również głosu młodzieży i ko- 
biet. 24 zetempowców z oddzia- 


Tow. Józef Kozak — formierz, 
zobowiązał się wykonać do 6 li- 
stopada 1.250 korpusów wodo- 
mierzy t.zn. o sto sztuk więcej, 
niż dotychczas wykonywał w ta 
kim samym okresie. Już w 
pierwszych dniach realizacji te- 
go zobowiązania, wykonuje je 
w 110 proc. Cała odlewnia wy- 
kona swój plan miesięczny o 5 
dni przed terminem, tow. Ko- 
zak — co najmniej o 7 dni 
przed terminem. 


Tow. Antoni Stankiewicz wy- 
konywał dziennie 8—9 sztuk 
t.zw. osłon, a teraz wykonuje 
14 — 16 sztuk. Podjął się wy- 
konać swój plan miesięczny do 
21 bm. a wykona do 16-go. 


Jak twierdzi tow. Józef Ślu- 
sarczyk, wykona on swoje zo- 
bowiązanie 17 bm., a Piotr Zu- 
chowicz — do 18 km. — pierw- 


Upłynęło zaledwie kilkanaście 
dni od czasu, gdy robotnicy fa- 
bryki „Wodomierzy“ we Wro- 
cławiu podjęli zobowiązania pro 
dukcyjne dla uczczenia 33 rocz- 
nicy Rewolucji Październikowej, 
a wydajność pracy podniosła 
się już znacznie. 

Robotnicy, znając dobrze swo 
je plany miesięczne, rozbite na 
codzienne zadania, mają moż- 
ność stałego sprawdzania i po- 
równywania toku realizacji zo- 
bowiązań. Od pierwszych nie- 
mal dni zobowiązania te są prze 
kraczane. 

Formierze — Stefan Porfeniuk, 
Stefan Siwek, oczyszczacze — 
Aleksander Harasimowicz, Ale- 
ksander Kotowicz, Wacław Da- 
mięcki i inni postanowili 
podnieść swoją wydajność pra 
cy o 5 proc. Zobowiązania swo 


w pow. Gniezno jeszcze dużo do 
gadania mają bogacze wiejscy. 
Przewodzą im Kaczmarek i Jan 
Kapciński, który ma 46 ha. W 
tym roku Świątniki Małe zbie- 
rały żyto ze 117 ha. Urodzaje 
były dobre. Cała okolica może 
stwierdzić, że w Świątnikach 
Małych zebrano po 18 m żyta 
z jednego ha. Ogólny zbiór ży- 
ta ze 117 ha wyniósł tam zatem 
około 210 ton. A ile zadekłaro- 
wały Świątniki Małe żyta do 
sprzedaży państwu? — 47 ton. 
Całego zaś zboża nadwyżkowego 
bogacze wiejscy wykazali 62 to- 
ny. Trójka gromadzka wypełniła 
tymi cyframi formularze i spo- 
kojnie odniosła je do Gminnej 
Rady Narodowej w Mieleszynie. 

Oszustwo kułaków było tak 
uderzające, że natychmiast zwo 
łano prezydium GRN i komisję, 
która na podstawie konkretnych 
danych ustaliła, że Świątniki 
Małe posiadają nadwyżkę 146 
ton żyta, a całego zboża 182 to- 
ny i tyle właśnie powinny od- 
stawić do punktu skupu. 

Kułacy ze Świątnik Małych 
chcieli więc ukryć 100 ton żyta, 
nie licząc innych zbóż. Liczyli, 
że uda się im.w odpowiednim 
czasie podbić ceny, aby drzeć 
z chłopów zyski tak, jak to robi- 
li w 1947 r. 

Tego się oczywiście nie docze> 
kają. Przechytrzył się Kapciń- 
ski, przechytrzył się Kaczmarek, 
przechytrzyły się i inne paso- 
żyty. 

Mało i średniorołni chłopi 
woj. poznańskiego, z pomocą 
państwa i pod kierownictwem 
naszych organizacji partyjnych 
zaostrzyli walkę ze swoim wro- 
giem wiejskim kapitalistą. 
„Zbożowe dni*, które coraz czę- 
ściej i liczniej organizują chło- 
pi woj. poznańskiego są chlub- 
nym świadectwem rosnącej świa 
domości mało i średniorolnych 
chłopów. Dla podstawowych 
mas chłopskich wykonywanie 
planów gospodarczych staje się 
już sprawą nie tylko obowiązku, 
ale i honoru. 


ZYGMUNT GOLAŃSKI 


_ - Robotnicy „Wodomierzy“ wykonują 
i przekraczają zobowiązania podjęte dla 
uczczenia 33 rocznicy Wielkiego Października 


łu wag zobowiązało się uczcić 
rocznicę Rewolucji Październi- 
kowej wykonaniem do 23 paź- 
dziernika swego zadania rocz- 
nego. 

Kobiety, które razem z wie- 
loma robotnikami samorzutnie 
zgłosiły wnioski o podniesienie 
zaniżonych norm prawie o 50 
proc., zobowiązały się teraz, pra 
cując na nowych, skorygowa- 
nych normach, wykonywać je 
w 165 i 180 procentach. 

26, 27 i 28 września Katarzy- 
na Nowak wykonała w przeli- 
czeniu na nową normę o 8 proc. 
więcej niż się zobowiązała. 
30 września, 2 i 3 października 
wykonała po 197 proc. nowej 
normy, t.zn. o 17 proc. więcej. 

Genowefa Spadło zobowiąza- 
ła się wykonać nową normę w 
170 proc., a np. 2 i 3 październi 
ka wykonała ją w 180 i 190 proc. 


Górnicy przekraczają nowe normy 


() Nowe normy pracy i za- 
sady premiowania przyjęli gór- 
nicy z pełnym zadowoleniem i 
uznaniem. Liczne meldunki na- 
pływające z kopalń Górnego 
Śląska i z woj. krakowskiego 
donoszą o wysokim przekracza- 
niu norm przez wielu górników 
już w pierwszych dniach pracy 
na nowych miernikach. 

Rębacze w kopalni „Eminen- 
cja“, Franciszek Kubiela, Józef 
Hachuła oraz Jan Grelich już 
w pierwszych dniach prący na 
nowych normach wykonują je 
w 150 proc. Rębacz przodowy 
Ryszard Langosz realizuje swą 
normę w 158 proc, a rębacz 


Wiadomości sportowe | 
CWKS zdobywa trzecie miejsce 
zwyciężając piłkarzy CDNV 4:1 (0:1) 


PRAGA (tel. wł.) — w decydują- 
cym o zdobyciu trzeciego miejsca 
turnieju piłkarskich drużyn woj- 
skowych meczu, CWKS pokonał 
CDNV 4:1 (0:1). Bramki dla CWKS 
zdobyli Anioła, Bobula, Glimas i 
jedna samobójcza dla CDNV Stan- 
kov. Sędziował Niemczowsky. Wi- 
dzów 10.000. 

CWKS: Skromny (Rybicki), Ge- 
dłek, Glimas, (Serafin), Oprych, (Ja- 
neczek), Parpan, Janeczek  (Sera- 
fin i Glimas), Sąsiadek (Łyszczarz), 
Anioła, Bobula, Górski  (Oprych), 
Ochmański. 

CDNV;i Kitymanov (Georgiev), 
Cvedkov, Apostołov, Manołov, Trun 
kov, Nenczev, Milanov, Borkov, An- 
tonov, Pankov i Stefanov. 

w pierwszej połowie przewagę 
mają Bułgarzy, którzy zaskakują 
Polaków szybkim tempem i zbyt 
ostrą grą. Już w piątej minucie 
Stankov wykorzystując błąd Skrom 
nego, który wypuścił piłkę z rąk, 
zdobywa prowadzenie. W dalszym 


Wyjazd siatkarzy polskich 
na mistrzostwa Europy do Sofii 


W sobotę, o północy wyjechała na 
mistrzostwa Europy do Sofii <kipa 
siatkarzy i siatkarek polskich. 

W skład reprezentacyjnej druży- 
ny Polski wchodzą zawodnicy: Ant- 
czak, Maliszewski, Piechura, Gro- 
decki, Bińkowski, Łaszcz, Police- 
vica Pindelski, Zabokrzecki, Fron- 
czak. 


Nr 277 | 


chodnikowy Józef Kobyliński 
wyrabia 145 proc. nowej normy. 

Równie poważnie przekracza- 
ją nowe normy górnicy z ko- 
palni „Kleofas“. Rębacze tej ko- 
palni: Teodor Simka, Walenty 
Sufka i pracujący na filarze 
Jan Huzarek przekraczają swe 
normy o 20 proc. i wyżej. 

W kopalni „Bytom“  rębacz 
ścianowy Alfred Kawczyk wy- 
konuje nową normę w 235 proc. 

O podobnych wynikach pracy 
w oparciu o nowe normy mel- 
dują również z kopalni „Pol- | 
ska“, „Siemianowice“, „Andalu 
zj“, „Michał“, „Piast“, „Zie- 
mowit*, „Rozbark“, „Chorzów“ 
i inne. 


ciągu gry, atak bułgarski wykazuje 
jednak indolencję strzalową. 

Po pauzie Polacy koncentrują sie 
i przystepują do ofensywy. W pią- 
tej minucie Anioła idzie na prze- 
bój, ostro strzela, piłka odbija się 
od nogi Nenczeva i wpada do siajki. 
W trzynastej minucie Anioła fan- 
tastycznym strzałem z 24 m. zdo- 
bywa prowadzenie. W 15 minucie 
ten sam zawodnik w zamieszaniu 
podbramkowym  wytrąca piłkę z 
rąk bramkarza bułgarskiego i kie- 
ruje ją przytomnie do Bobuli, któ- 
ry podwyższa wynik do 3:1. Wresz- 
cie w 23 minucie Glimas z 20 m u- 
stala silnym strzałem wynik na 4:1. 
Bułgarzy mieli okazję podwyższe- 
nia wyniku w ostatniej minucie gry, 
jednak Antonov nie wykorzystał 
rzutu karnego, obronionego zresztą 
w ładnym stylu przez Rybickiego. 

W drużynie polskiej zagrali dob- 
rze: Skromny i Rybicki w bramce, 
Glimas, Serafin i Parpan w obro- 
nie i pomocy oraz Anioła w ataku. 
U Bułgarów najlepszymi byli: Mi- 
lanov, Pankov i Trunkov. 


-———a | >—>LLoeA 


Zawodniczki: Gruszczyńska, SZ.za 
wińska, Wojewódzka, Englisz, Za- 
krzewska, Kubiakówna, Brześniow= 
ska, Tomaszewska, Pogorzelska, O- 
rzechowska. 


Mistrzostwa Europy rozegrane bę- 
dą w dniach 14—22 października. 


30.000 widzów podziwia w Oslo 


grę piłkarzy radzieckich ` i 


. 

Spotkanie piłkarzy moskiewskiego 
„Spartaka“ z drużyną norweską 
Sogene I. F. stało się w Oslo naj- 
większym wydarzeniem tegoroczne- 
go sezonu piłkarskiego i zgroma- 
dziļo na stadionie Bislet przeszło 
30.000 widzów. Bardzo wiele widzów 
w ogóle nie dostało się na stadion 
(którego pojemność wynosi okolo 
25.000 miejsc) i zgromadziło się na 
ulicach przed stadionem. 

Już przed meczem norweska pra- 
sa fachowa wyrażała opinię, że dru- 


Związkowiec — Unia Ruch l:l (0:1) 


"Mecz o mistrzostwo I Ligi, rore- 
grany w Krakowie między zespoła- 
mi Związkowca i Unią-Ruch Cho- 
rzów zakończył się szczęśliwym 
dla gospodarzy wynikiem remiso- 
wym 1:1 (0:1), Drużyna śląska prze- 
wyższała związkowca techniką, 
szybkością i wyrównaniem zespolu. 
Miejscowi natomiast grali niezwy- 
kle ambitnie i skutecznie. Najlep- 


71,66 m w rzucie oszczepem 


uzyskał Walman (ZSRR) 


Podczas zawodów  lekkoatletycz- 
nych, rozgrywanych w Odessie przy 
udziale czołowych zawodników i za- 
wodniczek radzieckich, Walman u- 
stanowił rekord ZSRR w rzucie 


Spółdzielnia 


żyna Sogene nie ma najmniejszych 
szans w spotkaniu z zespołem 
„Spartaka“. Oslo doskonale pamię- 
tato wspaniałą Brę pilkarzy „Dy- 
namo“, którzy gościli w Norwegii 
trzy łata temu, odnosząc wysokie 
zwycięstwa. „Spartak'* potwierdził 
wysoki poziom piłkarstwa radziec- 
kiego, wygrywając 7:1 (2:0). Przez 
cały czas meczu piłkarze „Sparta- 
ka“ mieli zdecydowaną przewagę i 
zademonstrowali ładną grę. 


szymi w drużynie śląskiej byli: wy- 
robek — w bramce, Cebula i Susz- 
czyk — w pomocy oraz Cieślik — 
w napadzie. W drużynie gospodarzy 
wyróżnił się Stefaniszyn, który m. / 
in. obronił przy stanie 1:1 rzut k 
ny, bity przez Kubickiego, 

Sędziował Sekuła Olsztyn. Wi- 
dzów ponad 20 tys. | 


oszczepem uzyskując 71,66 P** Nowy 
rekord jest lepszy o 1,98 m daw- 
nego rekordu, będące? W posiada- 
niu Aleksiejewa. 


wydawnicza 


czuwanie nad stanem urządzeń 

' przeciwpożarowych w danym 
zakładzie pracy. Wszystkie Pań- 
stwowe Gospodarstwa Rolne za- 
opatrzone zostały w podstawo- 
wy sprzęt pożarniczy. 

Łącznie w ciągu roku uczy się 
we wszystkich szkołach pożar- 
nictwa około 30 tys. nowych pra 
cowników. Około 90 proc. u- 
czestników kursów pożarnictwa 
stanowią robotnicy. 


dów pożarniczych. Także w rb. 
nadejdzie pierwsza partia tzw. 
drabin mechanicznych z Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej. 

Program Dnia Obrony Prze- 
ciwpożarowej, który odbędzie 
się 8 października rb., przewi- 
duje liczne pokazy, prelekcje i 
pogadanki w szkołach i fabry- 
kach oraz wyświetlanie filmów. 
przezroczy itp. 


je wykonują z nadwyżką. 


Zakończenie dyskusji na naradzie 
korabielnikowców 


Podsumowania dokona zastępca kierownika Wydziału Ekonomicznego 


Zofia Sejmowska zobowiązała 
się wykonać po 165 proc. no- 
wej normy, a 30 września wy- 
konała ją w 188 proc. itd. 

Nie ulega wątpliwości, że tak 
pracując — poszczególni robo- 
tnicy. i cała załoga „Wodomie- 
rzy“ zobowiązania swoje wyko- 
na i pierwsze roczne zadanie 
Planu 6-letniego wykonane bę- 
dzie przez załogę „Wodomie- 


„KSIĄŻKA i WIEDZA” 


wydała w ciągu sierpnia i września 209 tytułów 
LITERATURA MARKSISTOWSKA 


— Wojna chłopska w Niemczech. 
zł. 100, op”: 

— Ludwik Feuerbach i zmierzch klasycznej fi- 
lozofśi niemieckiej. Str. 64, zł. 70.— 

— Rozwój socjalizmu od utopii do nauki. 


ENGELS F. Str. 128, 


UU,— 


Oibrzymie konstrukcje 


KC PZPR tow. Franciszek Blinowski 


rzy“ 25 października, a więc o 


str. 6%, zł. 70,— 


(f) W 20 i ostatnim dniu narady korabielnikowców zabrali 


hydrotechniczne epoki stalinowskiej 


z 


(Dokończenie ze str. 3) 


Potęga techniki radzieckiej, 
"jej zadania służenia narodowi, 
-~ wielkie sukcesy na drodze þu- 
dowy społeczeństwa komuni- 
stycznego, potężny zryw twór- 
czy narodu radzieckiego w jego 
marszu ku szczęśliwej przyszło- 
ści — wszystko to występuje 
szczególnie jaskrawo na tle 
zwyrodniałego rozwoju kapitali- 
stycznej energetyki wodnej. Dal 
szy wzrost zastosowania nowej 
techniki — oto najbardziej skom 
plikowany problem imperializ- 
mu. Fantastyczne wydatki na 
przygotowania wojenne, nieod- 
powiedzialne trwonienie fundu- 
szów i pracy społecznej, wzrost 
bezrobocia i nędzy najszerszych 
mas. szaleńcza awantura w Ko- 
rei i plany nowej wojny świa- 
towej — oto fakty charaktery- 
zujące współczesny etap rabun- 
kowych tendencji w rozwoju sił 
wytwórczych kapitalizmu. 


Entuzjazm twórczy ludzi 
radzieckich 


Prowadzone obecnie w Związ- 
ku Radzieckim roboty hydro- 
techniczne nie mają precedensu. 
Rzeki ZSRR, przy pełnym wy- 
korzystaniu. mogą dawać krajo- 
wi 2000 miliardów kilowatogo- 
dzin, czyli 25 razy więcej niż 
produkują w roku 1950 wszyst- 
kie elektrownie Związku Ra- 
dzieckicgo — wodne i cieplne 
razem wzięte. ; 

W przyszłości energetycy nast 
bedą musieli rozwiązać problem 
przekazywania energii na naj- 
większą odległość ; 

<. Zadanie to będzie olbrzymie 
nawet w porównaniu z budową 
magistrali Kujbyszewska Ele- 
ktrownia Wodna — Moskwa I 
_" Stalingradzka Elektrownia Wo- 
_" dna — Moskwa. 


Obfitość taniej energii ele- 
ktrycznej doorowadzi do nie- 
słychanego rozkwitu przemysłu 
transportu i rolnictwa, przeisto- 
czy radykalnie byt miasta i wsi, 
zlikwiduje odwieczne przeci- 
wieństwa między nimi. Setki 
milionów ton węgla kamiennego 
mogą być wykorzystane jako 
cenny surowiec w przemyśle 
chemicznym i w hutnictwie. No 
wemu etapowi radzieckiego bu 
downictwa elektrowni wodnych 
towarzyszyć będą pierwsze kro- 
ki w dziedzinie szerokiego sto- 


sowania techniki elektrono- 
wej oraz bardziej doskonałe 
środki automatycznego kiero- 


wania produkcją na odległość. 
Jakież wspaniałe stwarza to 
możliwości zniesienia przeci- 
wieństw między pracą umysło- 
wą i fizyczną, możliwości wy- 
zwolenia człowieka dla wyższej 
działalności intelektualnej! 


Szeroki rozmach  budownic- 
twa bazy materialno-technicz- 
nej społeczeństwa komunistycz= 
nego stawia przed całym naro- 


“| dem radzieckim problem sku- 


tecznej mobilizacji rezerw na- 
szej ojezyzn® w tej liczbie 
olbrzymich niewyczerpanych 
rezerw przyszłości. Wszyscy lu- 
dzie radzieccy dążą do tego. 
Światły wódz naszego narodu, 
towarzysz Stalin opracował ge- 
nialny program przeobrażenia 
przyrody, realizowany już obec- 
nie w niebywałej skali. 


Budowa gigantów techniki 
radzieckiej wywoła niesłychany 
rozwój sił wytwórczych komu- 
nizmu. Dlatego też ludzie ra- 
dzieccy z taką radością i zapa- 
łem patriotycznym dażą do wy- 
konania w terminie  najwię- 
kszych hydrotechnicznych 
bót epoki stalinowskiej. 


PROF. G. KRZYŻANOWSKI 


ros 


głos w dyskusji Władysław Kubik — przewodniczący rady 
zakładowej przy Fabryce Zapałek w Czechowicach i Józef 
Kalchstein — kierownik krajałni w spółdzielni krawieckiej 
im. Ludwika Waryńskiego w Wałbrzychu. 


Kierownik Kalchstein zawia- | mówi Kalchstein — kreślarnia 
domił, że do akcji komplekso- | nasza sporządza rysunek dwóch 
wego oszczędzania włączyli się ubrań na taśmie materiału więk 
już wszyscy pracownicy Kra- | szego i mniejszego rozmiaru. 
wieckiej Spółdzielni Pracy im. | Dzięki temu na jednym ubraniu 
Ludwiką Waryńskiego w Wał- | oszczędzamy od 3—10 cm ma- 
brzychu. teriału. Ważną czynnością jest 

— W celu właściwego wyzy- | również równe i dokładne ukła- 
skania materiału i zmniejszenia | danie warstw materiału oraz o- 
do minimum ilości ścinków — | strożne i dokładne wykrawanie 


(4) W roku bież. nastąpił silny rozrost spółdzielczości pro- 
dukcyjnej w Polsce. W okresie trzech kwartałów powstało 
ok. 1.500 nowych spółdzielni różnych typów, z tego więk- 
szość w ciągu ostatnich miesięcy. Równolegle ze wzrostem 
liczby gospodarstw zespołowych wzrasta ilość POM, które 
stanowią bazę mechaniczną dła gospodarstw zespołowych. 
W związku z tym istnieje duże i stale rosnące zapotrzebowa- 
nie na odpowiednio przeszkolone kadry fachowców dla spół- 
dzielni produkcyjnych i POM. 


POM, prowadzone poprzednio w 
ośrodkach Technicznej Obsługi 
Rolnictwa. Niezależnie od tego 
POM we własnym zakresie prze 


Dlatego Ministerstwo Rolnic- 
twa i R.R. stale rozbudowuje 
ośrodki szkoleniowe kadr spół- 
dzielczości produkcyjnej. O- 
prócz Centralnej Szkoły POM 
i Spółdzielczości- Produkcyjnej 
w Uxzaynowie, przygotowującej 
się do rozpoczęcia nowego kur- 
su dla dyrektorów POM, w 
czerwcu powołano 9 wojewódz- 
kich ośrodków szkolenia kadr 
spółdzielczości produkcyjnej, a 
obecnie organizuje się 8 pierw- 
szych wojewódzkich ośrodków 


(0 W całym kraju zasiano 
prawie 80 proc. planowanej po- 
wierzchni uprawy żyta i ok. 65 
proc. obszaru pszenicy ozimej. 
W siewach przoduje nadal woj. 
warszawskie, w którym żyto i 
pszenica ozima są już całkowi- 


szkolenia traktorzystów, Które | cie zasiane. Na ukończeniu są 
pozwolą znacznie rozszerzyć | również zasiewy w woj. lubel- 
szkolenie  traktorzystów dla ļ| skim, rzeszowskim i kieleckim. 


= 


Wojewódzkie ośrodki kształcenia kadr 
dla spółdzielni produkcyjnej i POM 


Przebieg jesiennej kampanii siewnej 


67 dni przed terminem. 
J. DAWIDOWICZ 


rysunków na maszynie taśmo- 
wej. Wszystko to razem dało 
nam możność pracować 1 lub 2 
dni w miesiącu na zaoszczędzo- 
nym Surowcu. 

Przewodnicząca narady Danu- 
ta Supa, zamykając dyskusję, 
życzyła uczestnikom narady i 
i wszystkim korabielnikowcom 
owocnej walki o jak najpełniej- 
szą oszczędność surowca i pod- 
niesienie jakości produkcji. 

Podsumowania narady doko- 
na zastępca kierownika Wy- 


Obrady komitetu 
współzawodnictwa 
pracy przemysłu 

` papierniczego 


_ (D We Włocławku 1 Łodzi od- 
była się dwudniowa narada roz- 


Ą z szerzonego plenum głównego 
działu Ekonomicznego KC | komitetu współzawodnictwa pra 
PZPR, tow. pos. Franciszek cy przemysłu papierniczego. 
Blinowski. Tematem obrad była analiza 


dotychczasowych osiągnięć TO- 
botników przemysłu papierni- 
czego na odcinku ruchu WSPpół- 
zawodnictwa pracy oraz OPraco- 
wanie wytycznych w tej dzie- 
dzinie. N 

Ruch współzawodnictwa pra- 
cy spełnił w rozwoju przemysłu 
papierniczego bardzo dużą rolę, 
przyczyniając się do poważnego 
przekroczenia najwyższej pro- 
dukcji przedwojennej i do osią- 
gnięcia znacznego podniesienia 
wydajności pracy. 

Było to możliwe dzięki objęciu 
współzawodnietwem 78 proc. za- 
trudnionych w przemyśle papier 
niczym Pracowników produk- 
cyjnych. 


prowadzają przygotowanie trak 
torzystów w okresie zimy. 

Dotychczas w wojewódzkich 
ośrodkach szkoleniowych odby- 
ły się po dwa kursy. Na pierw- 
szym 7-dniowym kursie prze- 
szkolono przewodniczących spół 
dzielni produkcyjnych, na 2-mie 
sięcznym kursie — księgowych 
spółdzielni. Drugi turnus szko- 
leniowy w tych ośrodkach roz- 
począł się w okresie od 1 do 


10 bm. i przeznaczony jest dla Komunikat Związku 
księgowych w nowopowstałych 
spółdzielniach produkcyjnych. Inwalidów 


Wojennych R. P. 


(1) Zarząd Główny Związku Inwa- 
lidów Wojennych RP zawiadamia 0 
przejęciu przez władze państwowe 
form opieki nad inwalidam wojen- 
nymi i ich rodzinami, sprawowa” 
nej dotychczas przez Związek Inwa- 
ldów Wojennych RP. 

w związku z tym 


Oziminy zasiano w tych woje- 
wództwach w 93 proc. 
Wykopki ziemniaków prze- 


prowadzono ogółem w całym od dnia 10.10. 


podopiecz- 


3 i 195 s szelka pomoc 
KID? powy P 38 RA un wa E BR będzie udzielana 
prawy. Jednocześnie chłopi przy | przez referaty pracy i pomocy Spo- 
stępują do kopania buraków cu- | łecznei przy Prezydiach Powiato” 


ch Rad Narodowych w zakresie 
Jaopatrzenia inwalidzkiego. Do re- 
feratów tych należy kierować poda- 
nia o udzielenie rady i pomocy. 


krowych, które odstawiają na- | 
tychmiast do miejscowych cu- 
krowni. 


— Zasady komunizmu. Str. 39, zł. 40.— 

Listy do Kugelmanna. Str. 160, zł. 180.— 

Dzieła, t. 1. 1893 — 1894. Str. 604, zł. 150— 

Dzieła, t. 19. Marzec — grudzień 1913 r. 

Str. 638, zł. x150— 

O Państwie. Str. 27, zł 30.— 

O Komunie Paryskiej. Str. 86, zł. 100.— 

Marksizm a rewizjonizm. Str. 48, zł. 50.— 

Ekonomika i polityka w epoce dyktatury. 

proletariatu. Oraz inne artykuły z lat 1918— 

1923. Str. 124, zł. 80.— 

O walce przeciwko wojnie imperialistycz- 

nej. Str. 458, zł. 200.— 

O usprawnieniu aparatu państwowego, 

oraz o waice z biurokratyzmem i mitręgą 

w urzędowaniu. Str. 107, zł. 70,— 

Dzieła, t. 10. 1927 sierpień — grudzień. 

Str. 404 płótno zł. 150.— 

Józef Stalin. Krótki życiorys. Str. 259, portr. 14, płótno 
zł. 150— 


MAŁA BIBLIOTECZKA MARKSIZMU - LENINIZMU 
Materiały do studiowania historii WKP(b) 


STALIN J.W. 


Zeszyt nr. 29. Treść: 
Pokój Brzeski. VII Zjazd. LENIN W. I.— Przyczynek do 
historii zagadnienia nieszczęsnego pokoju. 
O frazesie rewolucyjnym. Zdumiewające i 
potworne. Poważna lekcja I poważna od- 
powiedzialność. Referat o rewizji progra- 
mu i zmianie nazwy partii. Rezolucja 
w sprawie zmiany partii i programu par- 
tyjnego. Str. 80, zł. 40.— I 


Zeszyt nr 30. Treść: 


LENIN W. I — Najbliższe zadania władzy radzieckiej. 
Str. 60, zł. 35.— 


Zeszyt nr 31. Treść: 
LENIN W. I — © „lewicowej“ dziecinadzie i drobno- 
mieszczańskości. Str. fi, zł 25.— 
Zeszyt nr 32. Treść: 


LENIN W. I. — W sprawie glodu. (list do robotników 
piterskich), Towarzysze robotnicy! Rusza- 
my w ostatni decydujący bój; Przemówie- 
nie do delegatów komitetów biedaty ob- 
wodu moskiewskiego, 8 listopada 1918 rT., 
Przemówienie wygłoszone na lI Spółdzial- 
czym Zjeździe Robotniczym 7 grudnia 1913 
r.; Przemówienie na I Ogólnorosyjskirn 
Zjeździe Wydziałów Rolnych Komitetów 
Biedoty i Komun, 11 grudnia 1918 r; Ma- 
leńki obrazek dla wyjaśnienia wielkich za- 
gadnień. Str. 75, zł. 40.— 
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TRYBUNA LUDU 


Dział mechaniczny 
fabryki „Dobrolin* 
realizuje 
zobowiązania na cześć 
33 rocznicy Rewolucji 


Październikowej 


Dział mechaniczny fabryki 
„Dobrolin* w Warszawie wyko- 
nał już częściowo zobowiązania 
podjęte dla uczczenia 33 roczni- 
cy Wielkiej Rewolucji Paździer- 
nikowej. 

Dział ten wykonał w dniu 6 
bm. zamiast na 10 bm. remont 
transportera oraz na dzień 4 
bm. remont przyczepy. 


Na pomoc dla ludności 


Korei 


Wychowankowie TPD z „Na- 
szego Domu“ na Bielanach ze- 
brali na pomoc dla ludności Ko- 


rei 4.404 zł. 


* 
Prof. Adam Schaff wpłacił 
9.700 zł na pomoc dla ludności 
Korei. 


ZNM oddaje 
w użytkowanie 


10 tys. działek 


Chcąc uprzystępnić ludziom 
pracy wypoczynek i rozrywkę 
we własnym ogródku Zarząd 
Nieruchomości Miejskich w 
Warszawie oddaje w użyt- 
kowanie 10 tys. działek. 
Działki te mają rozmiary 55 
m kw. i rozmieszczone są 
Prawie w całej Warszawie tam, 
gdzie tylko są niezabudowane 
l podłegłe ZNM. tereny. 

Koszt wydzierżawienia działki 
wynosi za sezon zł 150. Odłogi 
oddawane są w dzierżawę na 
pierwsze trzy łata bezpłatnie. 

äg) 


Zmiana przepisów 


przy przyjmowaniu 
do szkół 


dla pracujących 

Do niedawna do szkół dła pra- 
eujących mogła uczęszczać tyl- 
ko młodzież pracująca w wieku 
powyżej lat 14. Ponieważ prze- 
pis ten okazał się w życiu nie- 
realny i z tego względu był w 
ten, czy inny sposób obchodzo- 
ny, Wydział Oświaty Prezydium 
Rady Narodowej m. st. Warsza- 
wy wystąpił do Ministerstwa 
Oświaty z wnioskiem o zmianę 
tego przepisu. 

Obecnie Ministerstwo Oświaty 
wydało okólnik, na którego pod- 
stawie do szkół dla pracujących 
można będzie przyjmować 
wszystkich spóźnionych wiekiem 
do szkół normalnych, o ile będą 
mieli ukończone 14 lat. (szK) 


Il punktów 
sygnalizacji świetlnej 
będzie miała 


Warszawa w b. r. 

Jeszcze w bieżącym roku obok 
istniejących czterech punktów 
sygnalizacji świetlnej zainstalo- 
wanych będzie dalszych 7. Ro- 
boty przy zakładaniu tych in- 
stalacji rozpoczęły się we wrze- 
śniu i w niektórych punktach 
są już daleko posunięte. 

Sygnalizacje świetlne staną na 
skrzyżowaniach Alei Generała 
Świerczewskiego z ulicami Tar- 
gową, Nowomarszałkowską, Że- 
lazną i Młynarską, Kruczej z Al. 
Jerozolimskimi, Królewskiej z 
Marszałkowską oraz na PI. Za- 
wiszy. 


Dotychczasowe normy stały się nierealne 
w wyniku postępu technicznego 


— słwierdzają metalowcy na naradzie aktywu związkowego 
okręgu warszawskiego 


Związek Zawodowy Metalow- 
ców, odpowiadając na żądania 
wysuwane przez robotników 
przemysłu metalowego, w spra- 
wie zmiany  zaniżonych norm 
produkcyjnych zwołał w dniu 
6 bm. zebranie aktywu związko- 
wego okręgu warszawskiego. 

Na zebraniu tym, zasadniczy 
referat na temat norm w prze- 
myśle metalowym, wygłosił 
przewodniczący okręgu związku 
metałowców tow. Jabłonowski. 

W referacie swym przedsta- 
wił on zadania, jakie przed 
przemysłem metalowym posta- 
wił Plan 6-letni i stwierdził, że 


Nowe nawierzchnie i chodniki 
otrzyma Warszawa w roku 1951 


Bezpośrednio po wyzwoleniu 
wszystkie niemal ulice i place 
Warszawy lewobrzeżnej były 
zasypane gruzem. Po usunięciu 
tych gruzów okazało się, że w 
większości wypadków ulice te 
i place wymagają większych 
lub mniejszych remontów. Z po- 
wierzchni zabrukowanych ulic 
i placów i mostów wynoszącej 
w roku 1939 około 785 ha 
jedna czwarta uległa zniszcze- 
niu. 

Do roku 1949 naprawiono 
i odbudowano przeszło 50 ha 
chodników i około 100 ha jezdni, 
przy czym budowa nowych jezd 
ni i chodników dokonywana by 
ła przede wszystkim w dziel- 
nicach robotniczych. 

W roku bieżącym główne ro- 
boty inwestycyjne prowadzone 
są również w dzielnicach robot- 
niczych. 

Plan inwestycyjny 'na rok 
przyszły przewiduje budowę 
wielu nowych odcinków ulic 
oraz chodników i dalsze roboty 
w zakresie usprawnienia ruchu 
kołowego. 

Najpoważniejszą inwestycją 
w roku przyszłym będzie dal- 
sza budowa i ukończenie wia- 
duktu na Trasie N—S. Wiadukt 
ten będzie w całości oddany do 
użytku w czerwcu roku przy- 
szłego. 

Na Mokotowie wybudowany 
zostanie 1200 metrowy odcinek 
ulicy między Lotników a Woro- 
nicza oraz ulica Woronicza na 
odcinku od Puławskiej do Wo- 
łoskiej. Pokryty zostanie gładką 
nawierzchnią 600 metrowy odci- 
nek ulicy Przasnyskiej na Po- 
wązkach. Podobnej długości od- 
cinek ulicy o ulepszonej na- 
wierzchni wybudowany zostanie 
przy zajezdni MZK przy ulicy 
Inflanckiej. 


Ulepszoną nawierzchnię otrzy- | 


ma również nowy odcinek ul. 
Pięknej od Kruczej do Poznań- 
skiej.  Ułożona zostanie na- 
wierzchnia na ulicy Marchlew- 
skiego od wiaduktu do al. gen. 
Świerczewskiego. 

Ponadto wybudowany zosta- 
nie 32 tys. m kwadratowych na- 
wierzchni nowych ulic na pe- 
ryferiach miasta o łącznej dłu- 
gości 4 km oraz 5,5 km na- 
wierzchni ulic w osiedlach ZOR. 

W 4 punktach Warszawy po- 
wstaną nowe parkingi o łącznej 
powierzchni 3500 m kwadrato- 


wykonanie tych zadań zależne 
jest przede wszystkim od wy- 
dajności pracy w tym przemy- | 
śle, bowiem ostatnie dane — | 
w okresie ostatnich 9 miesięcy 
— mówią, że wydajność ta 
wzrosła o 6 proc., podczas gdy 
płace podniosły się o 15 proc. 
Równocześnie stwierdzono, że 
przy 6 proc. wzroście wydajno- 
ści, przeciętne wykonanie pla- 
nów przez poszczególne zakłady 
dochodziło do 150 proc. 
Omawiając dalej sprawę me- 
chanizącji i unowocześnienia 
parku maszynowego referent 
stwierdził, że sytuacja na tym 


wych. Parkingi te powstaną na 
Rakowieckiej, Szerokiej, My- 
siej i Matejki. 

Dla usprawnienia regulacji 
ruchu kołowego wybudowane 
zostaną 4 dalsze sygnalizacje 
świetlne przy zbiegu ulic: Ząb- 
kowskiej z Targową, Marszał- 
kowskiej z Piękną, Pięknej z al. 


720 tys. zł na samochód sanitarny 


| przed ich załogą i poszczególny- | 


odcinku uległa poprawie i że 
w związku z tym wymagania 
produkcyjne i zadania stawiane 
przed zakładami, a tym samym 


mi ludźmi, musiały wzrosnąć. 


Po referacie zabierali głos w 


dyskusji liczni aktywiści | 
związkowi, robotnicy fabryk 
metalowych. 


Tow. Żelechowski z Zakładów 
Sprzętu Transportowego Nr 2 
stwierdził, że dotychczasowe 
normy w wyniku postępu tech- 
nicznego okazały się nierealne 
i że bardzo często zdarzało się 


Stalina i Pięknej z Kruczą. 
W ten sposób Warszawa posia- 
dać będzie 15 punktów sygnali- 
zacyjnych. 

Wydział Komunikacyjny usta- 
wi 200 znaków drogowych. Wy- 
budowane zostanie 500 m po- 
ręczy bezpieczeństwa na chod- 
nikach. (8) 


niesłuszne normowanie pracy w 
różnych zakresach produkcji. 
Tow. Żelechowski stwierdza, że 
— w pewnej mierze — stano- 
wiło to hamulec dalszego roz- 
woju współzawodnictwa. 
mysłu Miejscowego stwierdził, 
szych, prowizorycznych norm 
są one przekraczane prawie z re 
guły o 60 proc. Liczba ta świad 
czy, że przy obecnym stanie par 
ku maszynowego i usprawnie- 
niach, nie wykorzystano jeszcze 
wszystkich rezerw, mogących w 
wyraźny sposób wpłynąć na wy 
sokość produkcji. 

— Stare normy były słuszne 
w swoim czasie — mówi tow. 


Optycznych. Teraz mamy nowe 
usprawnienia, lepszą bazę sprzę 
tową i dlatego musimy przejść 
na inne sprawiedliwe normy 
czasowe. 

Tow. Rębaczowa z Zakładów 
'"T-13 oświadcza, że liczne kobie- 
ty zatrudnione w jej fabryce 
zgłosiły żądanie przejścia na no 
we normy, ponieważ przy obec- 
nej bazie i wyposażeniu zakła- 


dla ludności Korei zebrała: 
młodzież warszawska 


Apel 6-krotnego przodowni- 
ka pracy ZMP-owca Henryka 
Rosika z PZO, wzywający mło 
dzież warszawską do ufundo- 
wania samochodu sanitarnego 
dla ludności Korei, został en- 
tuzjastycznie podjęty przez 
młodzież robotniczą i szkolną 
stolicy. i 

W zbiórce na ten cel na czoło 
wysunęli się ZMP-owcy z dziel 
nicy Mokotów, którzy wpłacili 
na ufundowanie samochodu sa- 
nitarnego 130 tys. zł. Niewiele 
ustępuje im młodzież z Pragi 
Centralnej, która zebrała 12u 


tys. zł oraz młodzież ze Sta- 
rówki — 115 tys. złotych. 
Dotychczas młodzież war- 
szawska zebrała na zakupienie 
ambulansu dla cywilnej ludno- 
ści Korei 720 tysięcy złotych. 
Do Zarz. Stoł. ZMP nadcho- 
dzą liczne listy i rezolucje, w 
których młodzież stolicy, biorą- 
ca udział w zbiórce daje wy- 
raz swej solidarności z wyzwo- 
leńczą walką bohaterskiego na- 
rodu koreańskiego oraz piętnu- 


je barbarzyńców  amerykań- 
skich ukrywających się pod 
flagą ONZ. 


Młodzieżowe trójki murarskie 


pracują przy budowie MDM 


Roboty przy budowie Mar- 
szałkowskiej Dzielnicy Miesz- 
kaniowej posuwają się szybko 
naprzód. W ostatnich dniach 
rozpoczęto betonowanie ław 
fundamentowych dwóch no- 
wych bloków, a mianowicie 
bloku 6-a przy ul. Pięknej, o- 
raz 4-a po parzystej stronie ul. 
Marszałkowskiej w pobliżu pl. 
Zbawiciela. 

Na rozpoczętych uprzednio blo 
kach 3-a, 6-b i 2-a trwają ro- 
boty ziemne, betoniarskie oraz 
murarskie. 

Na terenie budowy bloku 6-b, 
gdzie — wśród murarzy — przo 
duje zespół tow. Mariana Czaj- 
ki, osiągający stale normę w 
granicach 300 proc., powstały 
ostatnio trójkowe młodzieżowe 


| tych zespołów wchodzą młodzie 


nym. 

Młodzi murarze pracując pod 
okiem obu braci Czajka syste- 
matycznie przekraczają normy. 

Na terenie budowy bloku 3-a 
przy  betonowaniu reszty ław 
fundamentowych operator be- 
toniarski Mieczysław Lasocki 
osiągnął ostatnio około 500 
proc. normy. 

Na odcinku „B“ Marszałkow= 
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej, 
najbardziej zaawansowane są 
roboty przy budowie błoku w 
pobliżu teatru „Syrena”. W naj 
bliższych dniach rozpocznie się 
betonowanie ław fundamento- 
wych dalszych bloków tego 


zespoły murarskie. W skład 


Warszawa w Planie 6-letnim 


Nowy Mokotów i Czerniaków 


Warszawa ~ Południe obej- 
mująca Mokotów i Czerniaków, 
zamieszkała obecnie przez 90 ty- 
sięcy mieszkańców — z dzielni- 
cy kontrastów, z dzielnicy luk - 
susowych will klas posiadają- 
eych i dzielnicy zaniedbanych 
domów robotniczych — stanie 
się w okresie Planu 6-letniego 
wielkim robotniczym ośrodkiem 
mieszkaniowym wyposażonym 
we wszystkie urządzenia komu- 
nalne, socjalne i kulturalne. 

W ramach realizacji Planu 
Trzyletniego dokonano szere- 
gu napraw i remontów w 
budynkach zniszczonych i uszko 
dzonych działaniami wojennymi 
oraz rozpoczęto budowę nowo - 
czesnego osiedla mieszkaniowe- 
go Mokotów obliczonego na 10 
tys. mieszkańców. Zakończenie 
wszystkich prac na tym osied- 
lu, położonym na terenie mię- 
dzy ulicami: Wołoską, Racła- 
AA Al. Niepodległości i Ma- 

alińskie Pe 
ree 1952. ” przewidziano na 
ip iaCZNA część, bo około 3.200 
wj anie oddana do użytku 
już w roku bieżącym. 

Ponadto projekt 4 
. a owane jest 0- 
siedle na Służewie oraz budowa 
około 60 nowych domów miesz- 
kalnych wzdłuż wl. Puławskiej. 

Obok budowy nowych miesz- 
kań, w okresie 1950 — 55 r. 
prowadzona będzie intensywna 
akcja kapitalnych remontów z 
funduszów FGM. Wpłynie to w 
znacznym stopniu na poprawę 
sytuacji lokalowej i usunie do- 
tychczasowe dysproporcje w 
warunkach zamieszkania. 


* 

Budowa osiedli i nowych dor 
mów skoncentruje się w pobli- 
żu głównych tras prowadzących 
do Śródmieścia i innych dziel- 
Nie Warszawy. Nowoczesne ar - 
terie usprawnią połączenia ko- 
munikacyjne i nadadzą dzielni- 
> piękny, nowoczesny charak- 


„ter. 


Nowa część ul. Marszałkow - 
Skiej pobiegnie od Rakowiec- 


kiej ku ul. Polnej, poprzez Śnia 
deckich do nowego placu przy 
ul. Pięknej. Odcinek ten, idąc 
z północy, ominie kompleks gma 
chów mieszkalnych Narodowe- 
go Banku Polskiego i połączy 
się z ul. Puławską, która zosta- 
nie przebudowana, a na odcin- 
ku od Szustra do Ursynowskiej 
prawie dwukrotnie poszerzona. 
Al. Niepodległości, z uwagi 
na jej północne przedłużenie — 
trasę N—S im. J. Marchlewskie- 
go nabierze jeszcze większego 
znaczenia komunikacyjnego dła 
dzielnicy W-wa Południe, a tak- 
że i dla całej stolicy. 
Powstaną również zupełnie 
nowe arterie. Ulica Wołoska 
zostanie poszerzona i poprzez 


Pole Mokotowskie połączy się z 


ul. Żelazną. Przebudowana ul. 
Woronicza połączy uł. Żwirki i 
Wigury z Al. Puławską. 

Na specjalne podkreślenie za- 
sługuje projektowana budowa 
arterii przelotowej z zachodu 
na wschód. Trasa ta przejdzie 
od ul. Rakowieckiej poprzez O- 
gród Łazienkowski, Siekierki, 
i połączy Warszawę = Połud- 
nie z Gocławkiem. 


Obok budowy szlaków pod - 
stawowych będą prowadzone 
prace przy przebudowie ulic 
Dolnej, Wiktorskiej, Parkowej. 

Przedłużona ulica Szustra sta- 
nie się główną arterią komuni - 
kacyjną nowego, wielkiego osie- 
dla mokotowskiego. Na skrzy - 
żowaniu jej z ul. Łowicką prze- 
prowadzone zostaną poważne 
prace drogowe., 

Na nowych szlakach przepro- 
wadzone zostaną nowe linie ko- 
munikacji miejskiej, rozbudo- 
wane będzie jej zapłecze tech- 
niczne. 

W tej dziedzinie plan przewi- 
duje budowę przy ul. Pęcher- 
skiej dwóch zajezdni — tram- 
wajowej i autobusowej. Zajez- 
dnia tramwajowa projektowana 
na 150 wozów zostanie oddana 
do użytku w r. 1952, a w rok póź 


-~ 


niej ukończona zostanie zajez- 
dnia autobusowa na 132 wozy. 
W 1953 r. obie te zajezdnie zo- 
staną wyposażone w nowoczesne 
warsztaty remontowo - napraw- 
cze. 


Rozszerzeniu ulegnie również 
sieć urządzeń wodociągowo - ka 
nalizacyjnych przez obsłużenie 
nowych osiedli oraz domów do- 
tychczas zaniedbanych i nie- 
podłączonych. 

W latach 1950—1955 kosztem 
blisko 220 milionów zł zostanie 


od- 
cinka robót. (K) 


Rozbudowane zostaną w dziel 
nicy zakłady przemysłu drob- 
nego, jak również innych gałęzi 
przemysłu na Górnym Mokoto- 
wie. Między innymi rozszerzy 
swą produkcję fabryka elek- 
tryczna, powstaną wielkie prze 
twórnie owocowo - warzywni- 
cze, zakłady przemysłu precy- 
zyjnego, huta szkła oraz kom- 
pleks gmachów przemysłu filmo 
wego. - 

* 


Plan 6-letni przewiduje olbrzy, 
mi zakres inwestycji oświato- 
wych i kulturalnych. 

Liczba przedszkoli wzrośnie 
3 krotnie. Nowe budynki szkół 
podstawowych, jakie powstaną 
przy ul. Lotników, Powsińskiej, 
obok Fortów Mokotowskich, na 


wybudowana stała pompownia 
na stacji pomp rzecznych na 
Czerniakowie. 

Zdolność produkcji wody w r. 
1955 dzięki tej inwestycji wzro- 
śnie w stosunku do r. 1949 o 62 
proc. 

W trosce o podniesienie stanu 


skrzyżowaniu Al. Niepodległo- 
ści i Racławickiej poprawią do- 
tychczasowe warunki nauczania. 

Projektowane w dzielnicy trzy 
nowe publiczne średnie szkoły 


,przy ul. Puławskiej. 


du mogą produkować więcej. 
Tow. Rębaczowa stwierdza jed- 
nocześnie, że przejście na nowe 
normy czasowe podwyższy jej 
dotychczasowe zarobki. 

O dużym zaniżeniu norm mó- 
wił w dyskusji tow. Stelmaski z 
fabryki im. gen. Świerczewskie- 
go. Stwierdził on, że po ustano- 
wieniu prowizorycznych norm, 
wyższych od poprzednich, pra- 
cownicy tego zakładu przekra- 
czali je o 100 a czasem nawet o 
150 proc. 

$ 


W wyniku narady aktywiści 
związkowi zdecydowali przepro 
wadzić do końca listopada br. 
ogólny przegląd dotychczaso- 
wych norm i opracować projek- 
ty nowych sprawiedliwych i słu 
sznych norm czasowych. 

Przy wprowadzaniu w życie 
nowych norm należy zanalizo- 
wać wszystkie możliwości zakła 
du pracy i jego poszczególnych 
oddziałów i w ten sposób je u- 
stalić aby odpowiadały one rze- 
czywistym warunkom pracy w 
danym zakładzie. 


Dla opracowania i szczegóło- 
żowcy, którzy dotąd zatrudnie- | wego przeanalizowania norm w 
ni byli w transporcie budowla- | przemyśle metalowym utworzo 
no wydziałowe komisje, które w 
porozumieniu z robotnikami u- 


stalać będą nowe normy. 

Nowe normy, opracowane w 
| oparciu o rzetzywiste wyposaże 
nie zakładów, doświddczenia 
przodowników pracy, stopień o0- 
panowania maszyn przez pra- 
| cowników, przy współudziale in 
|żynierów i techników jako do- 
radców — pozwolą na lepsze niż 


dań jakie przed przemysłem me 
talowym Warszawy postawił 
Plan 6-letni. 


Tow. Hutnik z Dyrekcji Prze- | 


że pomimo ustanowienia wyż- | 


Witkowski z Polskich Zakładów | 


dotychczas wykorzystanie ma- | 
szyn i na realizację wielkich za | 


| 
| 
| 
| 


Warszawscy korespondenci piszą: 


Udzielenie pomocy w terenie ekipom 


łączności ze wsią 


jest obowiązkiem obywatelskim 


W dniu 1 bm. odbyła się od- 
prawa kierowników ekip łączno | 
ści miasta ze wsią w Komitecie 
Powiatowym PZPR w Ciechano 
wie. Powiat ten obsługują ekipy 


| Wielkie i male 
kłopoty robotników 
z Gazowni 
W arszawskiej 
W pracy naszego wydziału na- 


potykamy ciągle jeszcze trud- 
ności. Trudności te są rozmaite, | 


małe i wiełkie, ale wszystkie 
opóźniają wykonanie naszych 
planów. 


Ot, na przykład, sprawa kur- 
tek ochronnych dla monterów 
instalacji. W myśl umowy zbio- 
rowej monterowi przysługuje 
jedna kurtka na rok. Tymcza- 
sem mija już drugi rok a kur- 
tek nie ma. Jeden z wydziałów 
sieci otrzymał wprawdzie tro- 
chę kurtek, ale są one uszyte 
źle i z nicodpowiedniego mate- 
riału. 

Kurtki te są z grubego, warto- 
ściowego płótna żaglowego, są 
sztywne i nie pozwałają na swo- 
bodne poruszanie rękami, tak 
potrzebne monterowi. 

Nie wiem kto jest odpowie- 
dzialny za ten stan rzeczy, wiem 
natomiast, że taki stan to po- 
spolite marnotrawstwo. 

Na naradach wytwórczych po- 
ruszano już problem kurtek nie- 
jednokrotnie, jak dotychczas 
bezskutecznie. 

Wspomniałem, że o kurtkach 
jest mowa w umowie zbiorowej. 

Otóż, ta umowa. Obecnie jest 
między” pracownikami Gazowni 
niepokój z tego powodu, że w 
komisji opracowującej nową u- 
mowę zbiorową nie ma przed- 
stawiciela braci robotniczej. Wy 
daje się, że trzeba tę sprawę 
załatwić. Robotnicy powinni 
mieć w komisji swoją reprezen- 
tację. 

WIKTOR OSTROCHULSKI 

Gazewnia Warszawska 
Instalacja 
* 


Mieszkańcy Koła 
czekają na otwarcie 
sklepów MHD 


Mija już drugi tydzień jak 
zamknięte zostały trzy prywat- 
|ne sklepy spożywcze przy ul. 
|Dalberga na Kole. Sklepy tej 
przejęte zostały przez Miejski 
Handel Detaliczny, który jak 
widać zapomniał o nich. Lokale 
stoją zamknięte, próżne, nikt 
nie przeprowadza w nich re- 
montu. 

Mieszkańcy Koła byli bardzo 
ucieszeni wiadomością, że w 
ich dzielnicy powstaną trzy no- 
we sklepy handlu uspołecznio- 
nego, ale radość tłumi fakt, że 
otwarcie tych sklepów przedłu- 
ża się. Sprawa jest bardzo pilna, 
bo istniejące dotychczas w tej 
dzieinicy sklepy nie są w stani 
obsłużyć w pełni potrzeb miesz- 
kańców Koła. Trzeba, aby MHD 
jak najszybciej rozpoczął re- 
mont w sklepach przy ul. Dal- 
berga i uruchomił te sklepy w 


z naszej dzielnicy — Praga Cen | 
tralna. 

Wyjechaliśmy na tę odprawę 
razem z całą ekipą, która pod- 
czas kiedyśmy pojechali do Cie- 
chanowa, zatrzymała się w 0b- 
sługiwanej przez siebie wsi. Eki 
pę tę, składającą się z około 20 
osób zabraliśmy w drodze pow- 
rotnej z Ciechanowa. 

Po drodze do Warszawy zep- 
suła się nasza ' ciężarówka. 
O dalszej jeździe nie było mo- 
wy, a ponieważ wypadek zda- 


rzył się na 5 — 6 km przed 


szo do Płońska. 


W Płońsku na rynku zastali- 
śmy autobus PKS Nr. A 80-443 
z jakąś rozbawioną wycieczką. 
Zwróciliśmy się do kierownika 
wycieczki, aby zabrał kilka o- 
sób z nas do Warszawy. 
chociaż w autobusie były jesz- 
cze wolne miejsca siedzące odpo 
wiedział drwiąco, że nie ma obo 
wiązku ani ochoty nas zabierać, 
że jadąc widzieli nasz stojący 
wóz, który nie był rozbity. 

„Wy też jesteście cali nie ran- 
ni — powiedział jeszcze — i mo 
żecie doskonale jechać autobu- 
sem albo pociągiem“. (Autobus 


W piątek 6 bm. odbyła się w 
Sali Związku Nauczycielstwa 
Polskiego konferencja przedsta- 
wicieli uspołecznionej drobnej 
wytwórczości towarowej, zor- 
ganizowana przez wydz. Prze- 
mysłu St R. N. W konferencji 
wzięli udział przedstawiciele u- 
społecznionych central detali- 
cznych, związków branżowych 
Związku Spółdzielni Pracy, Dy- 
rekcji Warszawskiej Przemysłu 
Miejscowego oraz Związku Spół- 
dzjelni Rzemieślniczych, Centra- 
li Spółdzielni Inwalidów i Cen- 
trali Spółdzielni Przemysłu Ar- 
tystycznego i Ludowego. 


* 


Na terenie Warszawy główna 
rolę w dziedzinie uspołecznio- 
nej crobnej wytwórczości od- 
grywa Warszawska Dyrekcja 
Przemysłu Miejscowego i Zwią- 
zek Spółdzielni Pracy. 

Związek  Spósdzielni Rracy 
grupuje na terenie Warszawy 


jak najkrótszym czasie. 
ŁUKASZ NALEWAJKO 
Warszawa-Koło 


[nia kultury spełniać będzie 
Dzielnicowy Dom Kultury na 
Mokotowie, który w roku 195% 
į zostanie całkowicie wykończo- 
ny i oddany mieszkańcom. 


W lipcu br. oddano do użytku 
|reprezentacyjne kino „Moskwa 
W roku 
przyszłym „Film Polski* prze - 
widuje roboty wykończeniowe 
w kinie „Stolica“. 

Na szczególną uwagę ząsługu- 
je zaplanowana na Czerniako - 
wie i Mokotowie sieć bibliotek 
i świetlic. Plan kultury uzupeł- 
nia odbudowa zabytkowego pa- 
łacu Królikarni, gdzie znajdzie 
siedzibę muzeum twórczości wy 
bitnego rzeźbiarza Xawerego Du 
nikowskiego. 


_ Znaczna poprawa nastąpi tak 
że na odcinku służby zdrowia i 
pomocy społecznej. 

„W okresie 6-lecia powstaną 
liczne nowe żłobki, których bu- 
downictwo skupiać się będzie 


zawodowe dostarczą pokaźną i- 
lość nowych kadr do rozwija- 
jącego się przemysłu i budow- 


zdrowotnego i sanitarnego dziel 
nicy przewiduje się budowę na 
Dolnym Mokotowie na odcinku: 
Siekierki, Czerniaków, Służew 
kanału melioracyjnego o długo- 
ści 11 km, który pozwoli odwod 
nić obszar o powierzchni blisko 
200 ha. Wybudowany zostanie 
także wał tzw. Siekierkowski o 
długości 5 km, który ochroni 
przed zalewem około 800 ha po- 
wierzchni. 


„Celem należytego zaopatrze- 
nia ludności*w artykuły spożyw 
cze oraz przemysłowe, przewi- 
duje się rozszerzenie sieci skle- 
pów sektora uspołecznionego, 
sieci zakładów usługowych oraz 
sieci zakładów żywienia zbioro- 
wego. Od roku 1953, w nowozbu 
dowanym domu towarowym 
przy ul. Puławskiej 40 urucho- 
mione zostaną liczne działy 
sprzedaży. ars 

Poza tym przewidziano urucho 
mienie dwóch mniejszych do- 
mów towarowych przy ul. Szu- 
stra, w których razem znajdą 
pomieszczenie 30 różnorodnych 
sklepów oraz 20 sklepów w par- 
terach obecnie budowanych 8 
ostatnich domów osiedla WSM. 


nictwa stolicy. Przy szkole za- 
wodowej spółdzielczej na Mo- 
kotowie powstanie nowoczesnie 
wyposażony internat. 


przede wszystkim w nowych 
osiedlach mieszkaniowych. Po- 
wstaną nowe zakłady opiekuń- 
cze dla dzieci i młodzieży, a 


mianowicie: 2 Domy  Dziec- 
ka na Sadybie i w AL 
Niepodległości, 2 Pogotowia 


Przeprowadzone będą rów- 
nież w dzielnicy inwestycje o- 
światowe w skali ogólnopaństwo 
wej. Należą do nich: budowa 
przy SGGW Wyższej Szkoły Ty- 
toniowej, Państwowego Prze- 
mysłu Rolnego i Spożywczego, 
rozbudowa Szkoły Głównej Pla 
nowania i Statystyki oraz Szko- 
ły Głównej Gospodarstwa Wiej- 
skiego. 

Nie zapomniano też o do- 
mach akademickich. Już obec- 
nie trwają przy skrzyżowaniu 
Al. Niepodległości i Narbutta 
prace przygotowawcze na tere- 
nie przeznaczonym pod budowę 
wielkiego domu akademickiego, 
który pomieści około 1.000 stu- 
dentów, uczęszczających do po- 
bliskich uczelni. W r. 1951 roz- 
poczęte będą roboty budowlane 
bursy akademickiej przy ul. Ma- 
dalińskiego, która pomieści rów 
nież 1.000 studentów. 

Ściśle z zagadnieniem oświa- 
ty powiązano w planie zagadnie 
nia kultury. Decydującą rolę w 
zakresie czynnego upowśzechnie ! 


Opiekuńcze przy ul. Podchorą - 
żych 20 i przy ul. Puławskiej o- 
raz schronisko dla nieletnich 
przy ul. Dolnej 19, które już w 


r. b, zostało częściowo oddane | 


do użytku. 

Przy ul. Wilanowskiej wybu- 
dowane zostanie schronisko dla 
starców 0 kubaturze 8.600 m 
sześc. oraz dom noclegowy. 

W zakresie czynnej opieki le- 
karskiej przewiduje się odbu- 
dowę skrzydła szpitala przy ul. 
Goszczyńskiej na 170 łóżek, bu- 
dowę nowego Szpitala przy ul. 
Wilanowskiej oraz budowę 9-ciu 
ośrodków zdrowia m. in. przy 
ul. Madalińskiego, Goszczyńskie 
go, Chełmskiej i na Dolnym 
Mokotowie na odcinku Belwe- 
der — Czerniaków, przy Ał. Nie 
podległości na dalekiej Puław- 
skiej i na Sadybie 

Inwestycje te zapewnią mie- 
szkańcom dzielnicy południowej 
właściwą i troskliwą opiekę 
zdrowotną. 


* 
Czerniaków i Mokotów będą 


dzielnicami mieszkaniowymi, w 
których znaczną część powierzch 
ni pokryją piękne parki, skwe- 
ry i ogrody. W najbliższych la- 
tach wybudowany zostanie w o- 
kolicach ul. Dworkowej wielki 
| nowy park „Morskie Oko“ o po- 
wierzchni przeszło 50 ha. Ist- 
niejący park Dreszera zostanie 
przebudowany i znacznie po- 
większony. 


W okresie 1952 — 1953 roku 
na obszarze 7 ha zostanie wy- 
posażona w zieleń i urządzona 
skarpa po nieparzystej stronie 
ul. Puławskiej (rejon Królikar- 
ni), skąd rozciągać się będzie 
wspaniały widok na niżej poło- 
żone dzielnice, Powstaną także 
liczne zieleńce, między innymi: 
przy ul. Malczewskiego, Al. Nie- 
podległości, ul. Madalińskiego i 
przy kinie „Moskwa“. 

Zieleń otoczy także nowe szko 
ły, uczelnie, zakłady pracy a 
przede wszystkim bloki mie- 
szkalne. 

Zakres zieleni poszerzą rów- 
nież ogródki jordanowskie i o- 
grody działkowe na dalekim Mo 
kotowie. Dostawę wczesnych 
flancy oraz kwiatów i warzyw 
zapewni przewidziana planem 
budowa na terenie byłego ogro- 
du Mokotowskiego kompleksu 
hal szklarnianych ogrzewanych 
o powierzchni 2.000 m kw. oraz 
kompleksu hal szklarnianych 
zimnych o powierzchni przeszło 
1.000 m kw. 

Rozbudowie ulegną boiska 
sportowe i sale gimnastyczne. 
Największą bezsprzecznie inwe- 
stycją będzie w tym zakresie 
| projektowany w sześcioleciu ol- 
brzymi nowy stadion sportowy 
u podnóża skarpy mokotowskiej, 
poniżej Królikarni. 

Niesposób jest wymienić 
wszystkie inwestycje przewidzia 
ne Planem 6-letnim w dzielnicy 
W-wa Południe. Jednakże rea- 
sumując wyżej podane kierunki 
rozbudowy dzielnicy widzimy, że 
stanie się ona wzorową dzielnicą 
mieszkaniową wyposażoną do- 
skonale we wszelkie niezbędne 
urządzenia, a tym samym stwa- 
rzającą warunki do podniesie- 
nia dobrobytu, oświaty i kultu- 
ry zamieszkałych na jej terenie 
mas pracujących. H. S. 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


Płońskiem, więc poszliśmy pie- | 


Ten, | 


najbliższy do Warszawy odcho= 
dził dopiero o 6 rano a pociąg o 
godz. 0.30). 

Nie dyskutowaliśmy więcej z 
wycieczkowiczami, którzy zre- 


| sztą stali w Płońsku dość długo, 


ponieważ każdy musiał wypić 
parę „kolejek“ w Gospodzie Lu 
dowej. 

Musielibyśmy tak chyba stać 
do północy i jechać później po- 
ciągiem, gdyby nie to. że urato- 
wały nas przejeżdżające przez 
Płońsk ekipy z PZO, MZK i 
Min. Komunikacji. 


Zabrali nas ze sobą i o Żl-ej 


(byliśmy w Warszawie. W Płoń- 


sku zostali tylko towarzysze, 
którzy musieli się zająć zepsu- 
tym wozem. 


Postępowanie kierownika wy 
cieczki bardzo nas rozgoryczyło 
i dlatego pragniemy napiętno- 
wać ten wypadek. 

Wydaje nam się, że w takich 
wypadkach, jak nasz, każda wy 
cieczka powinna przyjść nam z 
pomocą, gdyż wyjazd nasz w te 
ren jest spełnieniem obywatel- 
skiego obowiazku. 


ROMAN MICHALSKI 
Fabryka Narzędzi Lekarskich 


O usunięcie braków w zakresie 
drobnej wytwórczości 


Narada w wydziale przemysłu Stołecznej RN 


około 15 tys. osób. Spółdzielnie 
jego obejmują nieomal wszyst- 
kie branża. 

Związek Spółdzielni Rzemieśl- 
niczych łąązy ną terenie War- 
szawy 18 spółdzielni rzemieślni- 
czych. : 

* 


Na konferencji szeroko oma- 
wiane było zagadnienie spół- 


j dzielni usługowych. Sprawa ta 


dotychczas była niemal całko- 
wicie zapomniania i dopiero o- 
statnio zwrócono na nią uwagę. 

Znaczną uwagę w dyskusji 
wzrócono na zagadnienie sto- 
sunku drobnej wytwórczości do 
detalu. Podkreślano zwłaszcza 
niechęć central handlowych do 
nabywania t. zw. artykułów 
groszowych. 

Narada przedstawicieli dro- 
bnej wytwórczości wskazała na 


BIURO OGŁOSZEŃ ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI 
3 WYDAWNICZEJ RSW „PRASA“ 
mieszczące się dotychczas przy ul. Smolnej 13 zawiadamia, 
że z dniem 5 października br. przeniosło się do nowego lokalu 
przy ul. 
KRAKOWSKIE-PRZEDMIEŚCIE NR 33. 


telefon 3-50-23 


wiele niedociągnięć i braków 
które jak najszybciej należy 
usunąć. (lem) 


z 


1-B 


Inżynierów chemików, mechaników, lądowców, oraz techników, 
kesztorysowców, kalkulatorów, księgowych i kreślarzy na warun- 
kach układu zbiorowego w budownictwie — przyjmie od zaraz 
Centralne Biuro Projektowania Przemysłu Rolnego i Spożywczego. 

Zgłoszenia pisemne i osobiste do Oddz. Pers. C. B. P. Warszawa, 


ul. Piękna 43. IV p. 


541-k 


Palacz do centralnego ogrzewania potrzebny natychmiast. 
Zgłoszenia pisemne i osobiste do Oddz. Personalnego Centraline- 


go Biura Projektowania Warszawa, ul. Piękna 43. 


542-k 


3 techników budowlanych zatrudni od zaraz DYREKCJA 
OKRĘGOWA POCZTY I TELEKOMUNIKACJI W OLSZTYNIE. 
Wynagrodzenie zasadnicze około 50.000 zł w stosunku miesięcz- 
nym. Sprawa mieszkaniowa do omówienia na miejscu w Dziale 


Kadr. 


544-k 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK 9 PAŹDZIERNIKA 


Program I na fali 1322 m. 


Program dnia 6.00 15.25; Na jutra 
23.106; Sygnał czasu 5.03 11.57; Wia- 
domości 5.05 6.30 8.60 12.04 16.00 20.00 
23.00; Gimnastyka 6.50. 


5.00 Początek audycji, 5.10 Aud. 
dla wsi; 5.20 Koncert dla śwłata 
pracy; 6.05 Polska pieśń masowa; 
6.10 Muzyka ludowa różnych naro- 
dów; 6.45 7.00 Muzyka; 7.45 Aud. dla 
wychowawczyń przedszkoli; 7.50 
Muzyka; 8.05 Muzyka; 8.55 Aud. dla 
kl. V—VII; 9.15 Ulubione melodie; 
9.50 ‚Dobre miasto“ — pow. Gc- 
orgi Gulii; 10.10 Muzyka radziecka; 
10.50 Informacje; 10.55 Aud. dla kl. 
III-IV; 11.15 Koncert pod dyr. Wa- 
siaka; 11.50 Głos mają kobiety; 12.15 
Arie i pieśni; 12.30 Aud. dla wsi; 
12.45 Na swojską nutę; 13.15 Przer- 
wa; 15.30 Aud. dla świetlic dziecię- 
cych; 15.55 Przegląd prasy stołecz- 
nej; 16.20 Kompozytor Tygodnia — 
Kamil Saint Saens; 17.05 Radiowy 
kurs dla nauczycieli społecznych; 
17.20 Muzyka; 17.55 Komentarz dnia; 
18.00 „Lokaut* — pow. Gomulskie- 
go; 18.20 Koncert Nr 2 Gr. Bacewi- 
czówny; 18.45 Aud. dla wsi; 19.00 
Aud. literacka; 19.30 Muzyka ludo- 
wa; 20.30 Pieśni radzieckie; 20.45 Re 
zerwa; 21.00 Koncert symfoniczny; 
22.00 Kwadrans piosenek; 22.15 Re- 
zerwa; 22.30 Na dobranoc; 23.15 
Hymn i koniec audycji. 

Program II na fali 367 m. 

Program dnia 6.45; Na jutro 23.10; 
Sygnał czasu 5.03; Wiadomości 5.05 
6.00 7.00 8.00 17.00 20.00 23.00; 
nastyka 6.05. 

5.08 Początek, audycji; 
dla wsi; 5.20 Koncert 
pracy; 6.15 Koncert; 6.50 7.15 7.50 
Muzyka; 8.05 Repertuar kin i te- 
atrów warszawskich; 8.10 Przerwa; 
13.30 Aud. dla Kl. III—IV; 13.50 Mu- 
zyka; 14.00 Aud. ZMP; 14.10 Utwory 
fortepianowe; 14.30 Aud. dla El. 
V—VII: 14.50 Koncert pod dyr. Fo- 


Gim- 


5.10 Aud. 
dla świata 


lańskiego; 15.20 Rezerwa; 15.30 Aud. 
dla świetlic dziecięcych; 
dla chorych; 
czelowe; 
ski; 


15.50 Aud. 
16.05 Utwory wiolon- 
16.20 Dziennik warszaw- 


16.35 Duet fortepianowy; 17.15 


Koncert Kapeli Ludowej; 17.40 Re- 
zerwa; 18.15 Pieśni; 18.30 Aud. dla 
świetlic młodzieżowych; 18.45 Pio- 
senki mariensztackie; 19.00 Aud. li- 
teracka; 
19.45 Odpowiedzi fali ,,49''; 19.55 Pol- 
ska pieśń masowa; 20.30 Koncert 
pod dyr. Seredyńskiego; 21.15 Nowe 
książki; 21.30 Muzyka i aktualności; 
22.00 Aud. literacka; 22.20 Koncert; 
23.15 Pieśni Mussorgskiego; 24.00 
Hymn i koniec audycji, 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Kłopoty szpitala w Płońsku 


Szpital w Płońsku jest jed- 
nym z większych szpitali woje- 
wództwa warszawskiego. Posia- 
da on 170 łóżek. Pracuje w nim 
6 lekarzy, w tym dwóch chirur- 
gów. Niestety boryka on się z 
dużymi trudnościami, z których 
największą jest brak mieszkań 
dia personelu. 


Budynek mieszkalny znajdu- 
jący się na terenie szpitala i na- 
leżący do niego, zajmuje Ośro- 
dek Zdrowia. Tymczasem nie- 
którzy lekarze z braku miesz- 
kań muszą mieszkać w salach 
przeznaczonych dla chorych. 


Na terenie szpitala stoi je- 
szcze jeden budynek. Nie jest on 
jednak wykończony. Mimo, że 
są na to fundusze (Rada Pań- 
stwa wyasygnowała na ten cel 
11 miln. zł) nikt nie zabiera się 
do wykończenia go. Miejscowi 
biurokraci stawiają ciągle no- 
we przeszkody. 


Najpierw nie było kosztory- 
sów. Znalazły się przy płanach. 


Teraz okazuje się, że nie załat- 
wiono wszystkich formalności... 

Zarząd szpitala ma i inne kło- 
poty. Od marca remontuje się 
kocioł wysokiego ciśnienia. Trze 
ba wymienić tylko kilka rur. 
Niestety do tego czasu nie uda- 
ło się ich zdobyć. W rezultacie 
od marca br. płaci się za wy- 
pożyczenie lokomobili 2 tys. zł 
dziennie. 

Szpital w Płońsku jest insty- 
tucją lecznictwa zamkniętego, 
powinien więc być ogrodzony. 
Do tego czasu Powiatowa Rada 
Narodowa nie może znaleźć na 
ten cel funduszów. 

Wszysto to źle wpływa na 
pracę personelu, który nie chce, 
aby szpital w Płońsku utracił 
swą dobrą opinię. 


HENRYK ANTOSIAK 
Płońsk 


Władze powiatowe powinny 
jak najszybciej wglądnąć w 
sprawy szpitala i usunąć istnie- 
jące braki. 


Usprawnić kursowanie pociągu na linii 
Łowicz = Błonie - Warszawa 


Często piszą nast czytelnicy 


o niedociągnięciach komunika- | 
cji podając konkretne fakty ij 


przykłady, które zdają się być 

' nieraz wynikiem po prostu 
niedbałością i lekceważeniem 
ze strony władz kolejowych, 
lub też brakiem poprawnego 
planowania ruchu pociągów. 

Oto co pisze na ten temat je- 
den z naszych czytelników: 

W związku z wprowadzeniem 
socjalistycznej dyscypliny pra- 
cy chciałem tutaj zwrócić uwa- 
gę na jeden fakt, który mimo 
najszczerszych chęci — utrud- 
nia przestrzeganie tej słusznej 
ustawy. Chodzi mianowicie o li 
nię kolejową Warszawa — Bło- 
nie — Łowicz. 

Pociągi tej linii systematycz- 
nie spóźniają się. -Gdy któryś 
z nich idący w kierunku War- 
szawy przybędzie na czas do 
Włoch to musi on stać 10 — 15 
minut pod sygnałem na stacji 
Warszawa Zachodnia. Dzie- 
je się to codziennie z pociągiem 


idącym z Łowicza do Warsza- 
wy Głównej, który powinien 
być o godz. 8 na miejscu. 


Tymczasem gdy pociąg z Ło- 


wicza stoi pod sygnałem na sta, 


cji Warszawa Zachodnia inny 
pociąg odchodzi w kierunku 
Warszawy Wschodniej i wielu- 
set pracowników pozostaje bez 
dogodnej komunikacji wskutek 
czego spóźnia się do pracy. 


Gdyby kiedykolwiek ktoś z 
kierownictwa Warszawskiej Dy 
rekcji Okręgowej Kolei Pań- 
stwowych zechciał przejechać 
się tym zatłoczonym pociągiem 
i posłuchać co mówią zniechę- 
ceni tym wiecznym spóźnianiem 
się pociągu przyjeżdżający ro- 
botnicy, na pewno powziąłby od 
powiednie kroki (myślę, że zro- 
bi to samo po przeczytaniu no- 
tatki) aby zlikwidować istnie- 
jący stan rzeczy. 


FELIKS IWANICKI 
Warszawa 


Ruch racjonalizatorski w PZZPL Nr 13 
w Żarach 


Akcja ruchu racjonalizator - 
skiego znalazła głęboki oddźwięk 
wśród załóg fabrycznych Pań- 
stwowych Zjednoczonych Zakła 
dów Przemysłu Lniarskiego Nr 
13 w Żarach. 


Do czołowych osiągnięć ruchu 
racjonalizatorskiego na terenie 
Zakładów zaliczyć należy uru - 
chomienie obsługi czterech kro- 
sien Iniarskich przez jedną tka- 
czkę. Pionierkami nowego syste 
mu pracy są kilkakrotnie nagra- 
dzane już premiami i dyploma- 
mi robotnice — przodownice pra 
cy. Ob. ob. J. Mackoś, S. Skuba, 
M. Zarychta, W. Laskowska, M. 


Goliaska. W. Zgolak, B. Majda, | 


G. Klimczak i J. Kuraś. 


Sprawę wynalazczości i zasto- 
sowania dalszych usprawnień w 
produkcji omawia się na wszyst 


W. K, — Siedice. — Jeżeli byliście 
ubezpieczeni, emerytura powinna 
Wam być przyznana. W sprawie tej 
należy zwrócić się do tego zakładu 
pracy, w którym byliście ostatnio 
zatrudnieni. Nie ma przeszkód, aby 
niezależnie od starania się o cmery- 
turę objąć proponowane Wam stano 
wisko w Miejskiej Radzie Narodo- 
wej. 

Jadwiga Duszkiewicz, Zduńska Wo 
ła. — Pracownik traci prawo do ur- 
lopu a zatem i do wynagrodzenia za 
niewykorzystany urlop m. in. w 
tych przypadkach, gdy pracodawcy 
przysługuje prawo do rozwiązania 
z nim umowy o pracę. Do tych przy 
padków należą rozwiązanie umowy 
wobec choroby trwającej dłużej niż 
trzy miesiące, Ojcu Waszemu zatem 
wynagrodzenie za urlop nie należy 
się. Zasiłek chorobowy wypłacany 
jest przez 28 tygodni od ustania pra 


Opowiadania 


„M. Tichonow: Opowiadania 
zimierz Pollak 
Str. 128. 


W latach Wielkiej Wojny na- 
rodu radzieckiego z najazdem 
faszystowskim nie tylko Stalin- 
grad unieśmiertelnił się w hi- 
storii swoją bojową  epopeą. 
Epopeę grozy i bohaterstwa 
przeżył wówczas również 
Leningrad, a ta epopea, która 
trwała przeszło 30 miesięcy, 
wymagała zarówno od wojsko- 
wych obrońców miasta, jak i od 
ludności cywilnej bezprzykład- 
nych niemal dowodów męstwa, 
hartu i poświęcenia. 

" Zbiór „Opowiadań leningradz- 
kich* Tichonowa tchnie prawdą 
i bezpośredniością obserwacji. 
Są to krótkie, pozbawione nie- 
mal zupełnie ornamentyki lite- 
rackiej, szkice i notatki, utrwa- 
lajace heroizm postawy oblężo- 
nych, bombardowanych, zgłod- 
niałych i zziębniętych mieszkań- 
ców Leningradu — w okresie 
najbardziej okrutnych przeżyć 
i doświadczeń. Prostota tych 
opowiadań jest zamierzona i ce- 
lowa, ich autor, jeden z naj- 
wybitniejszych dziś pisarzy ra- 
dzieckich, zdaje sobie dostatecz- 


— Warszawa, 


kich masowych zebraniach załóg 
fabrycznych. Zakwalifikowane 
przez Komisję Usprawnień po - 
mysły racjonalizatorskie wpro- 
wadza się natychmiast do pro- 
dukcji, a autorowi pomysłu wy- 
płaca się premię. 

Zastosowane przez robotni - 
ków naszych Zakładów pomysły 
i usprawnienia dały w roku 1949 
ponad 2 miliony złotych oszczęd 
ności. Ruch racjonalizatorski za- 
początkowany przez robotników 
z Tkalni Nr 1 podjęty został 
przez robotników innych oddzia 
łów produkcyjnych. Należy się 
spodziewać, że akcja ruchu ra- 
cjonalizatorskiego rozwijać się 
będzie coraz intensywniej wśród 
robotników Zakładów Przemy - 
słu Lniarskiego Nr 13 w Żarach. 
3 E. APPEL 

Żary. 


Odpowiedzi redakcji | 


cy. Wypłata zasiłku może być prze- 
dłużona, jeżeli kuracja rokuje po- 
wrót do zdrowia. 

Gozdan Jan. Warszawa. — W do- 
mach podległych publicznej gospo- 
darce lokalami (kwaterunkowi) loka 
torzy będący pracownikami najem- 
nymi, płacą przedwojenne komorne 
i świadczenia, których wysokość u- 
stala ogół lokatorów w porozumie- 
niu z komitetem blokowym. Oczy- 
wiście, że lokatorzy mogą ustalić, że 
z opłat na świadczenia pokrywane 
będą wydatki na konieczne remon- 
ty. Lokatorzy winni być informowa 
ni o tym, na co zostały wydane 
wpłacone przez nich sumy na świad 
czenia na zebraniach lokatorów. Zło 
śltwe niezapłacenie ustalonych 
świadczeń może być powodem do o- 
rzeczenia eksmisji. Działalność ko- 
mitetów blokowych podlega kon- 
troli rad narodowych. 


leningradzkie 


leningradzkie. Przełożył Ka- 
„Prasa Wojskowa”, 1950. 


nie sprawę, że tam, gdzie płóro 
dotyka spraw rzeczywistego — 
a powszechnego i powszedniego 
w swej istocie — bohaterstwa, 
fanfary patosu, girlandy górno- 
lotnych frazesów wniosłyby je- 
dynie akcent wewnętrznego fał- 
szu, byłyby pisarskim naduży- 
ciem i uchybieniem pamięci 
tych, którzy walczyli, trwali, 
ginęli. 

Bohaterami (jakże właściwe 
jest tutaj to słowo!) opowiadań 
'Tichonowa są mężczyźni i ko- 
biety, starcy, i dzieci, ludzie roz- 
maitych zawodów i różnej kon- 
dycji społecznej — robotnicy, 
żołnierze, lekarze, artyści, tech- 
nicy, młodzież szkolna, członko- 
wie drużyn ratowniczych 
wszyscy złączeni w jedną 
ogromną, zwartą rodzinę, bro- 
niącą wszełkimi środkami swe- 
go świata, jako cząstki wielkiej, 
socjalistycznej, zagrożonej przez 
wroga Ojczyzny. Tyle płomien- 
nego patriotyzmu, tyle bezmier- 
nej ofiarności, tyle wewnętrz- 
nej jedności i odporności zbio- 
rowej mogą dobyć z siebie — 


TRYBUNA LUDU 


Amerykanie remilitaryzują 
i faszyzują „Japonię 


Japonia jako partner Niemiec 
hitlerowskich — na mocy de- 
cyzji mocarstw sprzymierzonych 
miała zostać zdemilitaryzowa- 
na, a jej życie społeczne i po- 
lityczne pchnięte na tory de- 
mokracji. 

Ale Stany Zjednoczone, po- 
dobnie jak w wypadku Niemiec 


litaryzacja i  demokratyzacja 
Japonii pozostały na papierze. 

Gdy zaś próba skolonizowania 
Chin przy pomocy Czang Kai- 
szeka nie powiodła się — Stany 
Zjednoczone skupiły całą uwa- 
gę na Japonii. 


Odbudowa areału 
agresji 

Już w 1947 r. Acheson mówił, 
że „najważniejszym problemem 
w obecnej sytuacji jest odbu- 
dowa obu wielkich warsztatów 
Europy i Azji: Niemiec i Ja- 
ponii, gdyż od tego zależy 
uzdrowienie obu kontynentów". 

„Uzdrowienie* to rozpoczęło 
się od zaniechania demontażu 
przemysłu zbrojeniowego za- 
równo w Niemczech zachodnich 
jak i w Japonii. Rząd japoński, 
czując poparcie 
|amerykańskiego, ogłosił 17 ma- 
ja 1948 r. uzgodniony z USA 
j5-letni plan „gospodarczej re- 
konstrukcji kraju“. Zgodnie z 
tym planem przeróbka stali w 
1952 r. miała wzrosnąć o 40 
proc. w porównaniu z rokiem 
1934, kiedy to imperializm ja- 
poński pełną parą przygotowy- 
wał się do wojny. Intencją 
władz okupacyjnych było od 
samego początku przystosować 
gospodarkę japońską do potrzeb 
wojennych, nie troszcząc się 
zupełnie o rozwój pokojowych 
gałęzi przemysłu. 

Równolegle do rozbudowy 
przemysłu wojennego szły przy- 


mii japońskiej. W 1948 r. rząd 
japoński na polecenie Mac Ar- 
thura zreorganizował policję 
i podniósł jej stan liczebny do 
125 tys. ludzi. Przystąpiono do 
rekonstrukcji floty wojennej. 
Władze okupacyjne przekazały 
Japonii 28 stawiaczy min oraz 
zezwoliły na wprowadzenie do 
służby łodzi podwodnych. Roz- 
poczęły się prace nad odbudo- 


nie dotrzymały podjętych 
przez siebie zobowiązań. Demi- | 


imperializmu | 


gotowania do wskrzeszenia ar- 


wą lotnictwa. Piloci japońscy 
począwszy od 1947 r. przecho- 
dzili szkolenie w Stanach Zjed- 
noczonych, personel zaś naziem- 
ny szkoli się w amerykańskich 
szkołach lotniczych w Japonii. 


Odbudowa armii agresji 


Po trzech latach takiej poli- 
tyki, Amerykanie mogą być 
„dumni“ z osiągnięć. Policja ja- 
| pońska, która stanowi kadry ar- 
mii, została powiększona do 195 
tysięcy ludzi i projektuje się 
zwiększenie jej efektywów do 
|500 tysięcy. Na ekwipowanie 
ji przeszkolenie nowoformują- 
cych się sił „policyjnych“ rząd 
Joszidy wyasygnował z budże- 
j tu na rok bieżący sumę 200 mi- 
lionów jen. ~ 

Japońska marynarka wojen- 
na, nosząca niewinną nazwę 
„jednostek obrony wybrzeża“ 
liczy 300 statków i okrętów bo- 
jowych oraz dysponuje 8 tysią- 
|cami marynarzy. Władze japoń- 
skie zamówiły dalszych 28 
okrętów. W związku z po- 
większaniem tonażu floty wo- 
|jennej ogłoszono zaciąg dal- 
szych 8 tys. marynarzy do szkół 
morskich w Hiroszimie i Kure, 
w Tokio zaś zostanie urucho- 
miona, zamknięta po kapitulacji 
Japonii, szkoła marynarki wo- 
jennej. 

Odbudowując japońskie siły 
zbrojne, Stany Zjednoczone nie 
zaniedbały niczego w celu 
ugruntowania swego panowania 
jw Japonii. 

Na terytorium japońskim po- 
wstaje szereg amerykańskich 
baz lotniczych i morskich. 
Szczególnie wzdłuż zachodnich 
wybrzeży Japonii Amerykanie 
tworzą gęstą sieć uzupełniają- 
cych się wzajemnie lotniczych 
i morskich baz. Wydatki na bu- 
dowę tych baz mają wynieść 
25 miliardów jen i pokryte bę- 
da przez rząd tokijski. W tej 
chwili zakończono odbudowę 
portów  Ominata, Niigato, do 
których mogą zawijać okręty 
wojerne o wyporności 10 tysię- 
cy ton. Zakończono już remont 
wielkich suchych i pływających 
jdoków w portach  Maidżuru 


(rozbudowywane. Oprócz tego 


i Sasebo. Obecnie porty te są | 


Wiejskie zespoły taneczne 


J. Wielowski 


Amerykanie budują w wielu 
punktach wysp japońskich bazy 
pomocnicze oraz rozbudowują 
pomieszczenia dla wojska. 

Po rozpoczęciu agresji amery- 
kańskiej w Korei Japonia stała 
się główną bazą zaopatrzeniową 
wojsk interwencyjnych i ol- 
brzymim lotniskiem, z którego 
samoloty amerykańskie bom- 
bardują bezbronne miasta i wsie 
koreańskie, oraz patrolują na 
wodach wokół Taiwanu i wy- 
brzeży chińskich. Stany Zjedno- 
czone oficjalnie już przystępują 
do wykorzystania 
potencjału gospodarczego i 
ludzkiego do swych zbrodni- 
czych celów. Amerykanie za- 
mówili w Japonii do 12 wrze- 
śnia sprzętu wojennego na su- 
mę 12 miliardów jen, a przewi- 
duje się, że suma ta do końca 
roku osiągnie cyfrę 36 miliar- 
dów jen. 50 japońskich statków 
brało udział w desancie amery- 
kańskim pod Inczon. Reakcyjne 


dzienniki japońskie jak na ko-.| 


mendę podniosły rumor, nawo- 
łując Mac Arthura do zajęcia 


całej Korei i następnie: powie- | 
| rzenia jej „odbudowy przemy- 


słowi japońskiemu'. 


Faszyzm i „roła dziejowa” 

Reakcyjne i miilitarystyczne 
koła w Japonii pod troskliwą o- 
pieką imperializmu amerykań- 
skiego znów śnią o podbojach i 
przygotowują się do „odegrania 
roli dziejowej“ w Azji. Toteż z 
radością przyklasnęły one dąże- 
niom Stanów Zjednoczonych do 
zawarcia separatystycznego trak 
tatu pokojowego. Sprawa ta ofi 
cjalnie była włączona do obrad 
ministrów mocarstw zachodnich 
w Nowym Jorku. Bezpośrednio 
potem Departament Stanu roz- 
począł rozmowy na ten temat 
z „zainteresowanymi państwa- 
mi. s 

Projekt traktatu przewiduje 
pełną remilitaryzację Japonii, 
która miałaby się wyrzec wysp 
Ryukuo, Okinawy i Iwo. Prze- 
szłyby one, pod administrację 
USA na mocy mandatu powier- 
niczego ONZ. Z wnioskiem w 
tej sprawie mają wystąpić Ame 
rykanie na bieżącej sesji Zgro- 
madzenia Ogólnego ONZ. Oku- 


W spółdzielniach produkcyjnych i w Państwowych Gospodarstwach Rolnych powstaje coraz wię- 
cej zespołów artystycznych. Jednym z nich jest zespół taneczny ZMP ze wsi Kiszewo. 


w chwili ogniowej próby — je- 
dynie ludzie społeczności socja- 
listycznej, ludzie wychowani 
i zaprawieni w niezawodnej 
szkole partii Lenina - Stalina. 

Opowiadania  Tichonowa są 
prawdziwie wzruszające, a po- 
dobnych im treścią nie łatwo 
znaleźć w literaturze świata. 
Źródłem wzruszenia jest tu 
uzasadnione i radosne poczu- 
cie dumy w obliczu potęgi świa- 
domej woli ludzkiej, w obliczu 
tkwiących w człowieku sił we- 


wnętrznych, które mogą być 
zmobiłizowane i ujawnione w 
imię wyższych i nadrzędnych 
celów. 

Wzruszenie, płynące z tego 
dumnego poczucia człowieczeń- 
stwa jest zdrowe, twórcze i 
płodne. „Opowiadania lenin- 
gradzkie' Tichonowa, które w 
nas to krzepiące uczucie wzma- 
gają, są dlatego właśnie dzie- 
łem literackim © głębszych 
i trwalszych wartościach. 


W ałtajskim kołchozie 


Niedawno ukazał się polski 
przekład powieści E. Malcewa 
p. t. „Gorące źródła“. Malcew 
— jeden z najbardziej utalen- 
towanych pisarzy radzieckich 
młodszego pokolenia, jest rów- 
nież autorem powieści prat: 
„Z całego serca“ — z życia koł- 
chozów na dalekim Ałtaju. 

Akcja tej ostatniej powie- 
ści toczy się w kołchozie 
„Świt“; jej początek sięga <za- 
sów przedwojennych a epizo- 
dem wstępnym jest małżeń- 
stwo komsomolca Rodiona Wa- 
silcowa z dziewczyną z sąsied- 
niej wsi — Grunią. Gdy wybu- 
chła wojna z faszystowskimi 
najeźdźcami i większość meż- 
czyzn z kołchozu powołano do 
szeregów armii, Grunia i inne 
kobiety — kołchoźnice mutzą 
wziąć na siebie brzemię ciężkich 


i odpowiedzialnych obowiąz- 
ków gospodarskich. Jest to 
szkoła duchowego rozwoju i 


hartu, w której egzaminy doj- 
rzałości nie są sprawą łatwą. 


Grunia i jej towarzyszki pra- 
cują w polu, załatwiają wszyst- 
kie niezbędne w życiu kołcho- 
zu czynności, zbierają podarki 
dla żołnierzy Czerwonej Armii 
— i w tej wytężonej, zespoło- 
wej pracy kształtuje się chara- 
kter bohaterki powieści. Spa- 
da na nią bolesny cios osobisty, 
przychodzi bowiem wieść, że 
mąż Gruni — Rodion zginął na 
froncie. 4 

Mimo to Grunia kończy kursy 
agronomiczne i zostaje wybra- 
na do zarządu kołchozu, wyka- 
zując na tym stanowisku wielką 
energię, przedsiębiorczość, umi- 


Foto Film Połski | nizacji sztuki itp. 
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łowanie swej pracy i poczucie 
odpowiedzia!ności. Grunia i jej 
towarzysze starają się zawsze 
postępować tak, jak każe im 
komsomolskie sumienie. Dzięki 
temu realizują oni postawione 
sobie cełe rozwoju i rozkwitu 
życia kołchozowego; dotyczy to 
m. in. podniesienia wydajności 
ziemi. 

W latach powojennych, Gru- 
nia jest już całkiem ukształto- 
waną i zahartowaną wśród co- 
dziennych trudów indywidual- 
nością, o szerokich horyzontach 
myślowych i aspiracjach, wy- 
kraczających daleko poza obręb 
swojej wsi kołchozowej. Dojrza- 
łość wewnętrzna Gruni znajdu- 
je najdobitniejszy wyraz w prze 
biegu i rozstrzygnięciu konflik- 
tu z Rodionem, który — jak się 
okazało — nie zginął na wojnie, 
lecz po demobilizacji wrócił do 
rodzinnego kołchozu. Po powro- 
cie Rodion zabiera się do pracy 
na roli, powodują nim jednak 
nie motywy szerszej natury, nie 
troska o dobro całego kołchozu 
i całego kraju, lecz ambicje 1 
wyrachowania osobiste. Rodion 
ma w sobie wiele próżności 1 
egoizmu; zawistnie osądza da- 
lekosiężne plany i projekty. 
Gruni i stara się przeszkodzić 
ich realizacji. 


Te cechy charakteru Rodiona 
wtrącają go w spory z kolekty- 
wem kołchozowym. Jako pra- 


japońskiego | 


| 


| 


pacyjne wojska  pozostałyby 
na „prośbę“ rządu  Joszidy 
nadal w Japonii. Armia japoń- 
ska miałaby natomiast — pod 
dowództwem amerykańskim 
stać się żandarmem narodów 
Azji. 

Polityka Waszyngtonu wobec 
Japonii napawa niepokojem na- 
wet reakcyjne koła społeczeń- 
stwa amerykańskiego. Aleksan- 
der Seversky, autor nowowyda- 
nej książki p.t. „Air Power-Key 
to Survival“ pisze, że military- 
zacja Niemiec i Japonii „stwo- 
rzy potwory, które z czasem, 
mogą się obrócić przeciwko | 


Stanom Zjednoczonym“. j 


Dążąc do ToN militaryz 
mu japońskiego władze amery- 
kańskie wypowiedziały walkę 
postępowym siłom społeczeń- 
stwa japońskiego. Zakaz straj- 
ków, postawienie poza prawem 
17 czołowych działaczy partii ko 
munistycznej, represje wobec 
związków zawodowych i prześla 
dowanie prasy postępowej, oto 
metody, przy pomocy których 
Mac Arthur dąży do zupełnej fa 
szyzacji kraju „kwitnącej wi- 
śni“. Reakcja japońska popiera 
w pełni faszystowską politykę 
władz okupacyjnych. Ale klasa 
robotnicza Japonii nie daje się 
zastraszyć terrorem. I pod kie- 
rownictwem komunistów wzma | 
ga walkę z tymi, którzy. odbudo 
wują potencjał wojenny Japonii 
i Niemiec zachodnich, aby go u- 
żyć przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu, przeciwko walce 
wyzwoleńczej w Azji, przeciw- 
ko pokojowi. 


= Kronika 
kulturalna 


PROJEKT ODBUDOWY 
HISTORYCZNEJ BASZTY 
RAWIE MAZOWIECKIEJ 


Z wiosną 1951 r. rozpoczęte zo 
staną prące nad rekonstrukcją i 
odbudową starej baszty w Ra- 
wie Mazowieckiej — jedynej po 
zostałości po zamku rawskim, 
wzniesionym przez Kazimierza 
Wielkiego w XIV w. i zniszczo- 
nym doszczętnie przez Szwedów 
w r. 1656. W baszcie tej aż do | 
połowy XVI w. przechowywany | 


w 


|był tzw. skarb koronny. Mini- | 


sterstwo Kultury i Sztuki prze- 
znaczyło znaczną kwotę na bu- 
dowę stropów i urządzenie we- 
wnętrzne baszty, w której znaj- | 
dzie pomieszczenie muzeum re- 


gionalne Ziemi Rawskiej. 


AKCJA KULTURALNO - 
OŚWIATOWA W SZCZECINIE 

Związek Zawodowy Pracowni 
ków Instytucji Społecznych w 
Szczecinie, przeprowadził w se- 
zonie letnira w 11 ośrodkach po 
wierzonych jego opiece, szeroko 
zakrojoną akcję kuituralno - o- 
światową. W akcji tej wzięli u- 
dział znani literaci szczecińscy | 
Jerzy Andrzejewski, Lachnit i 
Paruga, którzy objeżdżali ośrod 
ki wczasowe, wygłaszając sze- 
reg odczytów, wzgl. odczytując 
własne utwory. Nadto cykl od- 
czytów o Polsce współczesnej 
wygłosili prof. prof. Piasecki i 
Sikorski. . 

Dla wczasowiczów urządzane 
były raz na tydzień występy 
świetlicowych zespołów szczeciń 
skich zakładów pracy. Na zakoń 
czenie sezonu prof, Plonder z 
Tow. Wiedzy Powszechnej wy- 
głosił 4 odczyty na temat Planu 


| 6-letniego. | 


PORADNIA DLA | 
OCHOTNICZYCH ZESPOŁÓW | 
DRAMATYCZNYCH 
W POZNANIU 


Przy Państwowym Teatrze | 
Polskim w Poznaniu uruchomio 
na została poradnia dla ochot - 
niczych zespołów dramatycz - 
nych. Poradnia udziela porad 
kółkom amatorskim w zakresie 
przygotowania repertuaru, insce 


cownik, Rodion SKompromito- 
wał się i został zdegradowany: 
Myśli już nawet o wyjeździe 
z kołchozu, po zastanowieniu 
się, postanawia jednak zmaza 
swoje grzechy, popełnione Wo- 
bec kołchozowego zespołu, i stać 
się jego pożytecznym uczestni- 
kiem. 

Ta przemiana Rodiona nie 
przychodzi sama i nie jest osiąg 
nięciem łatwym: Pomaga mu w 
tym 'Grunia, która sądzi męża 
surowo lecz sprawiedliwie, po- 
maga mu też cały kolektyw, 
który pragnie wychować, a nje 
odepchnąć błądzącego człowie- 
ka. Najważniejszą jednak rolę 
gra tu fakt, że Rodion Wasilcow 
wyrósł i wychował się w ustro- 
ju kołchozowym, gdy więc nad- 
chodzi chwila ostatecznej. decy- 
zji, bierze w nim górę świado- 
mość, że poza kołektywem nie 
ma dlań pracy, ani życia. 


W powieści o dzisiejszej wsi 
kołchozowej i jej ludziach, Mal- 
cew środkami literackiego wy” 
razu umiejętnie wykazał, jak 
niepowstrzymanie zwycięża no- 
we na wsi radzieckiej, jas po- 
wstają tam i krzepną zaczątki 
komunizmu. Kołchożnicy z po- 
wieści Małcewa żyją pełnym 
życiem, wzrok mają zawsze skie 
rowany w przyszłość i świadomi 
są zasłużonej dumy z osiągnięć 

j cy. 
EWEIN, LESŁAW DUDZIŃSKI 


W górach Rumunii 


u RL 


Młodzież rumuńska na wczasach w pięknych okolicach rumuń- 


skich Karpat 
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Występ albańskich artystów 


w śŚwieilicy 


Wielka świetlica na Żeraniu 
wypełniona jest tak, że nie moż 
na się przecisnąć. Zebrała się tu 
cała załoga wraz z rodzinami, 
wraz z dziećmi. Nic dziwnego — 
nie codziennie odbywa się 
tu uroczystość. Ściślej mówiac. 
zbiegły się dwie uroczystości. 


Jedna — to zakończenie IH eia- | 


pu współzawodnictwa i rozda- 
nie premii między 221 przodują 
cych robotników. A druga to al- 
bański młodzieżowy zespół ta- 
neczny, który przed paru dnia- 


mi przybył do stolicy i pierwsze | 


przedstawienie dał właśnie tu- 


taj, w nowobudującej się fabry- | 
| ce. 


Repertuar zespołu jest boga- 
ty. Przed oczyma widzów prze- 
suwają się w barwnych korowo 


dach sceny 2 życia ludu albań- | 


skiego. Każdy z tych tańców ma 
głęboką treść, każdy z nich zwią 
zany jest z życiem i tradycjami 


ludu Albanii. Czy to będzie | 


„Martina“, taniec z okolic Elba- 
sanu, w wykonaniu dwóch mło- 


dziutkich tancerzy Sadik Batku | 


i Mahmet Myftin, czy pełen 
wdzięku taniec „Piastunka*, czy 
wreszcie oryginalny „taniec na 
trawniku“, tańczony bez muzy- 
ki — w każdej z tych produkcji 
widzimy jakiś urywek z życia, 
z walki ludu albańskiego, i 
przez wszystkie te tańce przewi 
ja się jako motyw naczelny ra- 
dość z odzyskanej wolności, ra- 
dość nowego życia. 


Artystyczna twórczość ludo- 
wa w okresie faszystowskich 
rządów i okupacji była wręcz 
tłumiona. I dlatego teraz 


na Źeraniu 


w tej odrodzonej sztuce wolne- 
go ludu tyle jest radości, tyle za 
pału. 

Prócz tańców albańskich ze- 
spół opracował tańce krajów de 
mokracji ludowej i narodów 
| ZSRR — białoruski zespołowy 
komiczny taniec „Juroczka* i 
pełen temperamentu ukraiński 
„Hobals”. 

Są to tańce trudne, wymaga- 
jące opanowania sztuki baleto- 
| wej, a nie nałeży zapominać, że 
| zespół młodzieżowy jest pierw- 
| szym zawodowym zespołem ba- 
letowym w Albanii i że powstał 
zaledwie parę miesięcy temu — 
| pierwszy jego występ „odbył się 
w Tiranie 29 kwietnia br. 

Zespół składa się z ludzi mło- 
dych. Większość ich nie przekro 
czyła 17 roku życia, a wielu mą 
zaledwie 14 lat. Wszyscy Są ucz 
niami albańskiego liceum arty- 
stycznego, gdzie Sztuki baleto- 
wej uczy ich wybitny choreo- 
graf radziecki Jerzy Perkun. Je 
go pracy, talentowi i zdolno- 
ściom pedagogicznym zawdzię- 
cza Albania powstanie swego 
zespołu — zarodka przyszłego 
baletu. 


* 

Robotnicy zgotowali gościom 
serdeczną owację, nagradzając 
artystów burzliwymi oklaskami 
oraz okrzykami na cześć mło- 
dzieży albańskiej, premiera En- 
vera Hodży i Albańskiej Repu- 
bliki Ludowej. Wielokrotnie ma 
nifestowano podczas występu na 
cześć ostoi pokoju — Związku 
Radzieckiego, Wielkiego Stalina 
i przyjaźni narodów budujących 
nowe życie. Z. K. 


Kronika wydawnicza 


POWIEŚĆ O FRANCJI 


Nakładem „Książki i Wiedzy“ 
ukazała się po raz pierwszy w 
polskim przekładzie powieść 
Louis Aragona „Piękne dziejni- 
ce“ (przeł. Krystyna Dolatow- 
ska, str. 485). Książka ta, napi- 
sana przez świetnego pisarza 
przed 15-tu laty, zachowała dla 
naszego czytelnika akcenty peł- 
ne aktualności. Uczy kochać i 
szanować francuską klasę ro- 
botniczą, trwającą pod przewo 
dem komunistów w zaciętej 
walce przeciw kapitalizmoWw» 
przeciw faszyzmowi. z 

Powieść ukazała się w Mena- 
zwanej. ale najlepiej W Posce 
wydawanej serii masoWi/f" Wy- 


SZA 


Ko NK UR S „AŚ 
ZADANIE Nr. 77 
E. Zepler 


(I nagr. W Memoriale Bergera 
Á 1936 r.) 


Mat w 4 posunięciach 


KONKURS „B“ 
ZADANIE Nr. 77 


„Pozycję dzisiejszego zadania 
bierzemy z partii Keres — Ha- 
senfuss, granej na wielkim tur- 
nieju mistrzowskim w Kemmeri 
w 1937 r. Wyzyskując swą wy- 
bitnie atakującą pozycję, wygra 
ły białe kilkuposunięciowym, 
nadzwyczaj efektownym mane- 
wrem. Jakim? 


dań doborowych powieści, w 
uwalej, płóciennej opFRY iS, na 
dobryrn papierze, W 50.006 eg. 
zem plarzy. p 

O TKACKIEJ BRYGADZIE 

WOROSZYNA 

W Bibliotece Przodowników 
Pracy ukazał się zeszyt 48: 
Klaudii Zełtowej „Włodzimierz 
Woroszy! i jego brygada“ 
(„gsiążka i Wiedza“, str. 72). 
Autorka, tkączka, która przeszła 
| na obsługę 16 krosien, opowiada 
o walce brygady o wysoką wy- 
|dajność pracy i najwyższą ja- 
kość, wskazując na drogę nowa- 
torstwa i ulepszeń, którą pro- 
wadzi swoją brygadę pomocnik 
majstra, Włodzimierz Woro- 
szyn. (A) 


CHY 


OBRONA NIMZOWITSCHA 


grana w Moskwie r.. jako 7 partła 
meczu 


Czarne: 
Bolesławski 


Białe: 
Bronsztajn 


1. d4, Sf6. 2. c4, e6. 3. ŚC3, Gb4. 4. 
Sf3, d6. 5. Hb3, a5, 6. g3, SC6. 7. G82, 
Se4. 8. 0—0, G:c3. 9. b:c3, 0—0, 10. 
Sel, (5, 11. f3, Sf6. 12. a1. He7. 13. C5, 
d5. 14. Gg5, h6, 15. G:f6, H:f6. 16. Sd3, 
b6. 17. c:bG, Wbs. 18. Ha3, W:h6. 19. f4, 
GaG. 20. Sc5, He7. 21. S:a6, W:a6. 22. 
Hc5, Wb8. 23. Wf—DI, M:c5. 24, d:c3, 
Kfs. 25. Wb5, Wa—-a8. 26, Kf2. Ke7. 
27. Ke3, Wg8. 28. Wa—bl, Wgy—b8. 29. 
Kd3, Kd7. 30. e3, Ke7. 31. Kdz, Wc8. 
32. G13, g6. 33. -Ge2, h5. 34. h3, WSI. 
35. Wb7, Wg—c8. 36. Hi, hig4. RZA 
h:g4, Sa8. 38. W7—Ń2. S17. 39. g5, KaT. 
40. c4, d:c4. 41. Gf3, Wa, 42. Ke3, c6, 
43, Wh2, e7. 14. Ge2, I218. 45. (3:04, 
Wes. 46. Wb6, Wc7. 47. W26, JAg. 48. 
W:a5, e5. 29. Wh3, Wd7. 50. Gb3, c:f4. 
53. e:f4, We4. 52. W383, W:f4. 53. G:f7, 

W:£7. 54. Wa—h8, Wf3-, 55. W:f3, 
| K:hs. 56. añ, Wa7. 57. Kb4, Kg?. 58. 

wa3, Wać6, 59. Wd3, Kf7. 60.  Wd6, 
| Kg7. 61. Wd7--, Kgs. 62. Kad, ICf8. 63. 
wb?, £4. 64. IKb4, Ke7. 65, W:f4, Keb. 
66. Wf6-|, Kd5. 67. Kb4 i czarne pod- 
dały się. 

Piękna i wartościowa partia. Spe- 
cjalną uwagę zwrócić należy bardzo 
ostro i ciekawie przez obie strony 
założonemu debiutowi, oraz poucza- 
jącej, świetnie przez białe przepro- 
wadzonej końcówce. 


PARTIA SYCYLIJSKA 


grana w turnicju o mistrzostwo 
ŁOZSz w Łodzi ub. m. 

Białe: Czarne: 
Damański Gadaliński 

1. e4, e5. 2. Sf3, dē. 3. di, cidi. 4 
S:d4, Sf6. 5. Sc3, g6. 6. fi, 26. 7. GE 
Hc7. 8. 0—0, Ge7. 9. G63, bo. 10. GR, 
e5. 11. Sd:b5, a:b5. 12. Sb, Hd7. 13. 
S:d6 -, Kf8. 14. f:e5, ŚCH. 15. E:C8, 
H:c8. 16. Gg4, He7. 17. Geg, fë. 18. 
Hd4, Ke7. 19. Ga5. WaG. 2. Hut > 
Ka8. 31. Wa—di, Kc8. 22. Waj, GfB. 


23. Hb5, Wc6. 24. Wi—dI, Ge. 25. 
Wb3, f:e5. 26. G:e6, Sd6. 27. Hieś, 
Wda. 28. He6, Sd7. 29. H.v7, H:cv. 


30. H:d6 i czarne poddaiy się. 

Żywa, inieresująca partiu, dosko- 
nale rozegrana przez biale. Czarne 
w debiucie ,„„pomieszaży** kilka róż- 
nych systemów i w rezuitacie soro- 
wokowaty przeciwnika do pięknej i 
najzupełniej poprawnej ofiary tigu 
ry, za kilka pionów i straszny atak. 
| Cenny sukces Damańskiego! 
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